Czwartek, 21 Kwietnia 1910. 


Rok 100. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
2 wyjątkiem dni poświatecznych. 

Numer pojedynczy kosztuje w miejseu 10 hal., 
pocztą [6 hal. — Biura Redakcyi i Adnministracyl 
ulica Czarnieckiego |: 10. -- Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna I. 9. — Listy należy frankować. 


Reklamacpe otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 88. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


i Obwieszezenie 

c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 16 
kwietnia 1910 |. XVII 3065/70 z wykazem 
panujących w (ralicyi chorób zaraźliwych 
zwierzęcych, zestawiony na podstawie spra- 
wozdań c. k. starostw, przedłożonych od 9 
de 16 kwietnia 1910, -— zamieszczone jest 
w „Dzienniku urzędowym“ dzisiejszego nu- 
meru Gazety Lwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 20 kwietnia. 


Przemówienie JE. P. Ministra spraw we- 
wnetrznych Haerdtla w sprawie pragma- 
tyki slużbowej, 


wygłoszone na posiedzeniu Izby posłów d. 
19 kwietnia. 


Dzisiaj, przy pierwszem czytaniu niniej- 
szego projektu ustawy, niepodobna mi wda- 
wać się w różne zajmujące szczegóły, z któ- 
rymi w dyskusyi wystąpili dwaj poprzedni 
inowcy. Nie mogę także zajmować się temi 
uwagami, które maja za przedmiot rozszerze- 
nie pragmatyki służbowej na inne także kla- 
sy funkcyonaryuszów. Wszystko to pozostanie 
zachowane dla obrad w komisyi, jakoteż przy 
sposobności drugiego czytania. Niech mi bę- 
dzie wolno jedynie kilka słów wypowiedzieć 
o zasadach, jakiemi Rząd kierował się przy 
wypracowaniu niniejszego projektu ustawy. 

Projekt ten ma na celu jednolite ure- 
gulowanie praw i obowiązków urzędników; 
aby takie jednolite dzieło ustawodawcze do- 
prowadzić do skutku, nie wahał się Rząd, 
poddać także takich kwestyj uregulowaniu, 
które z natury swej nie potrzebowały usta- 
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wodawczego uregulowania, które mianowicie 
wedle dzisiejszego stanu ustawodawstwa za- 
strzeżone są władzy rozporządzeń i egzeku- 
tywie. Rząd uczynił to w przeświadczeniu, że 
właśnie w tym zakresie jedynie pomyślnem 
może być uregulowanie, obejmujące cały kom- 
pleks praw i obowiązków urzędników. 

Życzenia, które objawili nrzędnicy, zba- 
daliśmy przy tej sposobności dokładnie i — 
zbyteczna zapewniać o tem — życzliwie. 
Uwzględniliśmy też je, o ile były możliwe 
do uwzględnienia. Co prawda, była nam tu 
zakreślona pewna granica. Reforma nie może 
sięgać po za wymagania poprawnego kiero- 
wania Administracyą w interesie Państwa i 
całej ludności. (Potakiwania). Chcę być zu- 
pełnie szczery. Uprawnione i legalne dążenia 
urzędników do reformy przybrały ostatnimi 
czasy takie formy (Słuchajcie! słuchajcie!), 
z powodu których wyrazić muszę najgłębsze 
ubolewanie. (Potakiwania). Mam nadzieję, że 
pragmatyka służbowa wniesie w urzędnicze 
koła uspokojenie, konieczne nietylko w inte- 
resie urzędników, lecz także w interesie ca- 
łej ludności. (Zywe potakiwania). Nie powin- 
niśmy nigdy zapominać o tem, że w ręce 
urzędników składa Państwo swą powagę, że 
oni to rozstrzygają 0 najważniejszych pra- 
wach ludności, posługują się środkami egze- 
kutywy, nakładają kary. Od takich ludzi mu- 
si się wymagać, aby identyfikowali się z po- 
waga państwową. (Żywe oklaski). 

Wbrew tym wymaganiom Rząd musiał 
z wielu stron nasłuchać sie, jakoby jego pro- 
jekt był wsteczny. Owoż temu. moi panowie, 
muszę zaprzeczyć. Całkiem spokojnie wypo- 
wiadam zdanie, że pragmatyka służbowa, któ- 
rą przedłożyliśmy panom, jest najliberalniej- 
sza ze wszystkich, jakie istnieją w jakiemko|- 
wiek kontynentalnem państwie w Europie. (Słu- 
chajcie! Słuchajcie! — P. Ofner: Bawarya!) 
Wrócę do tego przedmiotu, a p. Ofnerowi 
winienem szczerą wdzięczność za jego uwagę. 
Ządamy poprostu, by stosunek dyscypliny zo- 
stał utrzymany i jestto rzeczą nieodzowną. 
Nie zaprzecza się zresztą samej dyscyplinie; 
wszyscy przyznają, że żądanie jej jest upra- 
wnione. Zaprzecza się natomiast prawa uży- 
cia środków, potrzebnych dla utrzymania dy- 
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do końea czerwca 


Ceny ogłoszeń: 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryczne i liezbowe po 30 hal., nade- 
słane po 60 hal, za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłacznie: Biuro dzienników Sokołowskiega 
we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: ©. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


Wiersz petitowy lub jego 


scypliny. ąda się od nas dyscypliny, równo- 
cześnie jednak żąda się, byśmy dali urzędni- 
kom zupełną autonomię, by wprowadzono ko- 
misye personalne, które wcisnęłyby się po- 
między przełożonych i podwładnych, bez ża- 
dnego innego celu, jak chyba pogrzebania 
dyscypliny. Žada się od nas, by w komisyach 
kwalifikacyjnych i w komisyach dyseyplinar- 
nych otrzymały głos rozstrzygający osoby prze- 
znaczone do tego celu przez koła urzędnicze 
i wolne od wszelkiej odpowiedzialności, a nie 
mężowie zaufania ustanowieni przez kiero- 
wnietwo Administracyi. Ząda się od nas u- 
rządzeń prowadzących do tego, by dyscyplina 
została zupełnie zachwiana. (Potakiwania). 


To jednak rzecz bardzo zła. Bez dyscy- 
pliny bowiem nigdy nie widzielibyście pano- 
wie. by sprawy Państwa były należycie pro- 
wadzone, a najważniejszym środkiem dyscy- 
pliny jest przecie, by urzędnik świadom był 
tego wlasnego ograniczenia, do którego zo- 
bowiązuje go stosunek wierności wobec Ad- 
ministracyi państwowej. (Potakiwania). Ten 
stosunek wierności chceianoby zastąpić od- 
miennym od niego dwugłowym stosunkiem; — 
innym wobec Państwa i ogółu, a innym wo- 
bec urzędników. Chcianoby mieć pragmatykę 
służbową, w której pragmatyczne obowiązki 
obciążałyby jedynie Państwo, gdy urzędnik 
pozostawałby wobec Państwa jedynie w lek- 
kim stosunku zarobkowym — wielka płaca 
a mało roboty (Żywe potakiwania), a za to 
jeszcze prawo zupełnie swobodnej walki prze- 
ciw Panstwu, które urzędnika płaci. (Przery- 
wania). 

P. Glócke| (soc. dem.): Któż tego 
chee, Eksceelencyo ? 


P. Minister spraw wewnętrznych br. 
Haerdtl: Jestto prosty wykład tego wszyst- 
kiego, czego nanı co dnia każą słuchać. (Za- 
przeczenia). Stosunek wierności wprost wy- 
klucza, by urzędnik w wykonywaniu swych 
praw obywatelskich występował publicznie 
z tą samą swobodą, co każdy inny obywatel; 
to niemożliwe (Potakiwania), ponieważ nie 
może on walczyć przeciwko tej powadze, którą 
sam reprezentuje. (Potakiwania). Niepodobna 
komuś dać w ręce władzę państwową i powagę 


wobec innych obywateli, jeśli on sam tej 
powadze zaprzecza. (Oklaski i przerywania). 
„, Mówi się nieraz, że trzeba rozróżniać: 
jedno czyni ktoś, jako urzędnik, co innego 
znów jako wolny obywatel Państwa. Nie je- 
stem przyjacielem tej teoryi o dwuistości 
dusz. Przyznaję chętnie, że człowiek ob- 
darzony bardzo subtelnem poczuciem i 
wielkim taktem, potrafi pogodzić te dwa 
trudne obowiązki. Jedno wszakże pewna, 
że ludność mu nie uwierzy. (Potakiwa- 
nie). Lmdność widzi jedno indywiduum, 
widzi jednego tylko człowieka — tego same- 
go, który wykonywa swe prawa i reprezentuje 
powagę państwową. Jakież to właściwie o- 
graniczenia nakłada ten projekt ustawy? Na- 
samprzód jedno rzekome ograniczenie prawa 
petycyonowania. Owóż to nam nigdy nie 
wpadło na myśl. Uregulowaliśmy tylko kwe- 
styę, w jaki sposób urzędnik przedkładać ma 
swej władzy przełożonej podania w sprawach 
osobistych i innych, wynikających ze sto- 
sunku służbowego. Jeśli urzędnik sprawę ta- 
ką, jak n. p. przyznanie urlopu z powodu 
choroby, podwyższenia poborów, awansu i t. p. 
zechce wnieść w formie petycyi do lzby po- 
słów, dla mnie to obojętne; jestam bowiem 
przekonany, że wys. lzba nie innego z tem 
nie zrobi, jak eo najwyżej petycyę ową od- 
stąpi Rządowi do uwzględnienia. 

Ale w odnośnym przepisie zdążam po 
prostu do tego, by urzędnik, jeśli ma wnieść 
jakieś podanie do Rządu, zamiast wprost 
zwracać się do władzy przełożonej, nie pró- 
bował wywierać na nią nacisku za pośredni- 
etwam organizacyj lub wpływowych osób. 
(Potakiwania). To zaś, moi panowie, nie ma 
wedle mego przekonania nic wspólnego z 
prawem petycyjnem, poręczonem przez zasa- 
dnicze ustawy Państwa. 

P. Glóckel: Tu nie idzie o sprawy 
osobiste, lecz o sprawy stanu. 

P. Minister spraw wewnętrznych bar. 
Haerdtl: O tych niema w paragrafach 
ani wzmianki. Idzie tam wyraźnie o właści- 
we służbowe sprawy urzędnika. 

A teraz prawo koalicyjne. Anustryaccy 
obywatele mają prawo tworzyć związki — 
tak orzeka ustawa — a wykonywanie tego 


Z BERLINA. 


(Polski sezon muzyczny. — Pianiści: Helena 
Łopuska, hr. Helena Morsztynówna, Raul Ko- 
Czalski, Artur Rubinstein. — Spiewaey: debiut 
Konrada Zawilowskiego w operze nadwornej. — 
Pani Langie - Wysocka. — Skrzypaczka Ema 
Wolfstalówna). 


Liczniej niż kiedykolwiek zawitali w tym 
Toku do Berlina muzycy polscy. Mówią już 
Zartobliwie o „wywłaszczeniu berlińskich sal 
ioncertowych* przez wirtuozów polskich. 

aktem jest, że podobnie. jak w Paryżu, gro- 
madzi się dorastające pokolenie malarzy i 
Tzeżbiarzy polskich, tak Berlin wywiera naj- 
silniejszą atrakcyę na muzyków. Jeżeli w Pa- 
Tyżu tworzą osobne działy sztuki polskiej, to 
W Berlinie wyrabia się coś nakształt pol- 
Sklego sezonu muzycznego. 

Jesienią słyszeliśmy Lalewieza, lgna- 
tego Friedmanna, Juliusza Wertheima. W peł- 
MW sezonu zjawiła się na estradzie cała ple- 
Jada pianistek i pianistów, śpiewaków, skrzyp- 

ów, kompozytorów. 
i Nowem w Berlinie zjawiskiem była He- 
ena Łopuska. Uczeniea Panbaura, uzdołnio- 
% bezsprzecznie pianistka-kompozytorka zdo- 
zła pierwsze wawrzyny w Lipsku. Oceny 
Tytyków tamtejszych, zwłaszcza tak znako- 
li ltego znawcy jak Niemanna,obudziły w Ber- 
Nie wielkie oczekiwanie, co nigdy nie jest 
dał tno dla !debiutanta. Pani Łopuska 
th R wieczór fortepianowy w sali Klindnor- 
-Sceharwenki. Młoda, pulchniutka blon- 
nka o typie słowiańskiej madonny ujęła 
bubliczność głównie interpretacyą kompozy- 


cyj o charakterze poetycznym, jak „Sonata 
E-moll* Bacha, waryacye „Nel cor piu non 
mi sento* Beethovena i „Legenda św. Fran- 
ciszka* (Ptasie kazanie) Liszta. Program kon- 
certu obejniował nadto Sonate F-mol! Brahm- 
BA, pięć utworów Chopina i trzy „Obrazki 
nastrojowe* samej koncertantki: „Wieczo- 
rem“, „Nocą“, „Porankiem*. Kompozycyom 
tym brak jeszcze jasnej linii i koncentracyi, 
ale odznaczają się inwencyą, prawdziwem 
uczuciem i pięknem brzmieniem. Jako pia- 
nistka celuje p. Łopuska wdzięcznem uderze- 
niem, brawurowa technika rozumie się dziś 
sama przez się. 

Hr. Helena Morsztynówna cieszy się 
już od lat kilku rzadkiem w Berlinie uzna- 
niem. Odniosła najtrudniejsze w Berlinie zwy- 
cięstwo : rozbroiła krytykę, żółciowych zoilów 
przemieniła w panegirystów. I w tym sezonie, 
w sali Blithnera, wzbudziła prawdziwy en- 
tuzyazin. Program jej nie był bardzo obfity, 
gdyż obok niej występował śpiewak Emil 
Liepe. Lecz wszystko, co zagrała, było zna- 
komite w pojęciu i technice: „Appassionata* 
Beethovena, „Aufschwung“ Schumanna, „Pre- 
Indyum* i „Polonez“ Chopina, „Preludyum* 
Debussy'ego i brawurowe „Echo de Vienne“ 
Sauera, z którego szkoły wyszła Morsztynó- 
wna. Publiczność wywoływała artystkę i zmu- 
szała ją do nowych coraz to dodatków. Sło- 
wem, był to jeden z koncertów „wielkich*. 
Bo Morsztynówna to nietylko talent i inteli- 
gencya muzyczna, ale i temperament artysty- 
czny niepospolity. Oto jedna z nielicznych, 
które się wybiją i pójdą drogą Teresy Care- 
no i Zofii Menterowej. 

Prawdziwie popularnym jest dziś w Ber- 
linie jeden tylko artysta polski: Raul Ko- 
czalski. Wystareza przytoczyć to jedno, że w 
tym roku dał ośm z rzędu koncertów i 
ośm razy zapełnił szczelnie wielką salę 
Blnthnera, mieszczącą tysiąc pięćset osób. 


ak w Z EA ZEŃ WE 


Mszezą się na nim koledzy za to powodze- 
nie, odmawiając mu wyższego artyzmu, Za- 
rzucając mu „sztuczną sławę“, „forsowanie“ 
i t. d. Wszelkie komentarze tego rodzaju nie 
zmienią faktu, że publiczność przyjmuje Ko- 
czalskiego owacyjnie, że słucha go z nabo- 
żeństwem i że koncerty jego kończą się de- 
liriari entuzyazmu. W uznaniu niezwykłej 
tej popularności w tym roku „Bithnengenos- 
senschaft* uprosiła artystę, by zagrał na 
koncercie, rozpoczynającym bał na korzyść 
tego stowarzyszenia. I tu, przed śmietanką 
towarzystwa berlińskiego Koczalski, obok 
Lilli Lehmann, miał największe powodzenie 
z artystów współdziałających. Zachęcony nie- 
zwykłymi sukcesami. Koczałski zamierza wraz 
z rodziną przenieść się z Paryża do Berlina. 

Drogę do istotnego powodzenia toruje 
sobie też skutecznie Artur Rubinstein, który 
wystąpił tu raz w koncercie dyrygowanym 
przez Fitelberga, drugi raz z własnym wie- 
czorem fortepianowyim. Jest on bodaj naj- 
bardziej muzykalny z plejady młodych mu- 
zyków — kwestya tylko, czy dopisze wytrwa- 
łość, czy znajdzie się skupienie i powaga, 
bez których wielka karyera nie otworzy się 
pierwszorzędnemu nawet talentowi. 

Oto zalety, które obok szlachetnego or- 
ganu, w wysokim stopniu właściwe są Kon- 
radowi Zawiłowskiemu. Znakomity śpiewak, 
zaangażowany obecnie na lat kilka do Diis- 
seldorfu, wystąpił dwukrotnie w operze ber- 
lińskiej i wywarł wrażenie poważne. Aczkol- 
wiek debiut obecny nie mógł pociągnąć za 
sobą bezzwłocznego powołania artysty do ope- 
ry nadwornej, jest wielce prawdopodobnem, 
że powołanie to z ezasem nastąpi. W każ- 
dym razie powodzenie Zawiłowskiego przy- 
ćmiło stanowczo tenora opery wiedeńskiej, 
Buyssona, który wraz z nim debiutował w 
„Rigolecie*. Partya tragicznego błazna nale- 
ży bezsprzecznie do najlepszych kreacyj Za- 


wiłowskiego; wzorowa deklamacya, gra głę- 
boko przestudyowana cechują artyste powo- 
łanego do działania na scenach pierwszorzę- 
dnych. Zawiłowski wystąpił drugi raz w „Sieg- 
fridzie* Wagnera z niemniejszem powodze- 
niem. 

Po raz pierwszy na estradzie bexliń- 
skiej zjawiła się śpiewaczka zaszczytnie już 
znana w kraju, pani Langie-Wysocka. Niezbyt 
liczna jeszcze, ale doborowa publiczność, któ- 
ra zgronzadziła się w sali Klindnortha i Schar- 
wenki dla poznania artystki, była szczerze 
ujęta wdziękiem jej głosu i niezwykłą dy- 
stynkeyą interpretacyi. Podnieść należy, że 
pani Langie-Wysocka znakomicie włada języ- 
kami; śpiewa pieśni niemieckie i francuskie 
bez cienia akcentu cudzoziemskiego, eo pro- 
dukcyom jej nadaje cechę wytwornej sztuki 
światowej... Krytyka berlińska potrafiła oce- 
nić bezstronnie rzadkie zalety umiejętnej tej 
śpiewaczki, a nawet znalazła dla niej wyrazy 
niezwykłego uznania. Spodziewać ste należy, 
że p. Langie-Wysocka zdobędzie niemniejsze 
powodzenie w nowym zakresie działania, któ- 
ry otwiera się dla niej obeenie w Wiedniu. 

Jestto rzeczą znamienną dla znaczenia, 
jakie Berlin dziś posiada jako ognisko mu- 
zyczne, że artyści lwowsey, których lot po- 
przednio kończył się w Wiedniu, w ostatnich 
latach tu się gromadzą. Obok p. Langie-Wy- 
sockiej, słyszeliśmy w tym sezonie Lwowian- 
kę, pannę Emę Wolfstalównę. Młodziutka 
skrzypaczka, uczenica ojca swego, znanego 
koncertanistrza, dawniej już występowała w 
Berlinie z powodzeniem, które i dziś wier- 
nem jej pozostało. Gra jej pogłębia się w 
sposób zdumiewający: odznacza się wdzię- 
kiem, polotem i rzewnością, właściwemi tyl- 
ko artystom z Bożej łaski, 

Stwosz. 


prawa uregulowane jest osobnemi ustawami. 
Owóż przychodziiny teraz z taką specyalna 
ustawą — i to ma być wdzieranie się w kon- 
slytucyę? To przecie niemożliwe. Jakież prze- 
pisy wydaliśmy ? Urzędnik nie powinien na- 
leżeć do żadnego takiego stowarzyszenia, któ- 
re w działalności swej tak się zachowuje, 4e 
to zachowanie się nie da siępogodzić z obo- 
wiązkami urzędnika. 

Czyż możecie panowie pomyśleć, że do- 
puszczalną i dozwoloną jest rzeczą, by urzę- 
dnik działał w stowarzyszeniu, nie mające 
innego celu, jak podkopanie dyscypliny? (P. 
dr. Miihlwert: To należy zabronić utworzenia 
takiego Towarzystwa!) Statuty takich stowa- 
rzyszeń — a tylko statuty tu rozstrzygają — 
są zawsze pozornie niewinne i nie dają mo- 
ności zakazu. (Potakiwanie), Aleidźmy jeszcze 
dalej. Czyż możemy uznać za rzecz dopnszcza|- 
ną i słuszną, by urzędnik stał na czele bo- 
jowego politycznego stowarzyszenia i wszystko 
czynił, by brać udział w narodowościowej lub 
innej zaciętej walce? Itakiemu urzędnikowi ma 
potem Indność ufać? (Przerywania). Otóż to 
są te straszliwie reakcyjne. nicznośne i za- 
sniedziałe zapatrywania ! 

P. Minister powołuje się tutaj na odno- 
sne ustawy w Bawaryi I Włoszech. We Fran- 
cyi w r. 1909 wniósł prezydent ministrów 
Clémenceau wspólnie z ówczesnym ministrem 
sprawiedliwości. dzisiejszym szefem rządu 
Briandem (Sluchajcie! Słuchajcie!) projekt usta- 
wy. wedle której dozwolone jest urzędnikom 
należeć do stowarzyszeń jedynie w celu stu- 
dyów, lub ochrony interesów stanu, a i wów- 
czas jeszeze tylko w obrębie tej samej gałęzi 
służbowej, — (Głos: A więc!) — To przecie cał- 
kiem co innego — lub też odnośnej ka- 
tegoryi służbowej. P. Minister wskazuje na 
nzasadnienie tych postanowień. 

Sądzę, powiada, że tego, co we Włoszech, 
Niemczech i Francyi uznano za niedopnszcza|- 
ne. niepodobna ścierpieć i u nas. 

Z kolei przechodzi P. Minister do fi- 
nansowej strony kwestyi. Przedłożony projekt 
ustawy zapewnia nrzednikom liczne finanso- 
we korzyści. 

Winieneim wskazać na to, — ciągnie 
P. Minister rzecz swą dalej — że od r. 1596 
w licznych ustawach zostało materyalne po- 
łożenie urzędników, służby państwowej i ofi- 
cyantów kancelaryjnych polepszone. Było to 
rzeczą słuszną, gdyż wobec stosunków dro- 
żyźnianych położenie urzędników przedsta- 
wiało się jako w wysokim stopniu dolegliwe. 
Ale powiedzieć wypada, że teraz. a zwła- 
szcza, jeśli wys. Izba zgodzi się na nasz pro- 
jekt awansu automatycznego, urzędnicy mają 
wszelką podstawę do tego. by czuć się zado- 
wolonymi z położenia finansowego, o ile za- 
dowalają się skromnemi wymaganiami. Wo- 
hee nadmiernych uwroszczeń bedziemy zawsze 
bezbronni. (Przerywania). 

Niech mi wolno będzie zaznaczyć, że 
koszta. jakimi zarząd z powodu: poborów oso- 
histych obciąża skarb Państwa. są tak nie- 
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zinierne, iż mamy wszelką racyę. wobec dal- 
szych znacznych wydatków zająć stanowisko 
do pewnego stopnia wstrzemiężliwie. (P. dr. 
Diamand: Wyjąwszy wypadki, gdzie idzie o 
protegowanych benjaminków!) To przecież 
nie ma nie wspólnego z generalnem uregu- 
lowaniem sprawy. (Przerywania). Wydatki na 
płace, koszta podróży i dyety — razem wzię- 
te wynosza 565 milionów. (Słuchajcie! słu 
chajcie!) Do tego przyłącza się jeszcze 80 
milionów pensyj emerytalnych i 41 milionów 
na Żandarmeryę, straż skarbową i sądową. 
Czyni to razem 693 miliony koron, a wynie- 
sie już dziś z pewnością 700 milionów. Swie- 
ż0 zaś — mówię to całkiem otwarcie — przy- 
stępuje Rząd z ciężkiem sercem do panów, 
nowe stawiając żądania; awans automatyczny 
bowiem kosztować będzie wedle naszych obli- 
czeń w pierwszych latach okolo 4 miliony 
koron, w następnych zaś latach przyrost bę- 
dzie pewnie jeszcze większy. Oprócz tego po- 
trzebujemy jeszcze pół miliona koron, aby 
uczynić zadość żądaniu — mojem zdaniem — 
bardzo słusznemu, a mianowicie, by prakty- 
kantom udziełać odpowiedniego adyutum zaraz 
przy wstąpieniu do służby. (Oklaski). Oprócz 
tego zawiera przedłożenie co do instytucyi 
emerytalnej pewne drobne, lecz rzeczywiście 
względami ludzkości podyktowane wydatki, 

P. dr. Redlich: Liezba urzędników 
musi się bardzo zmniejszyć. 

P. Minister spraw wewnętrznych bar. 
Haerdtl: Nie myślę temu przeczyć. (Słu- 
chajcie! Słuchajcie!) Będzie to jednem z głó- 
wnych zadań Rządu, by gospodarkę tak zmie- 
nić, iżby możliwe było zinniejszenie liczby 
urzędników. Tak bowiem, moi panowie, nie 
pójdzie dalej. (Bardzo słusznie!) Koszta Za- 
rządu państwowego oznaczają dla stanów za- 
robkujących tak wielki ciężar, że każdy Rząd 
poważny i świadomy swych obowiązków musi 
do tego momentu ogromną przywiązywać wagę. 

Chcialbym teraz powiedzieć kilka słów o 
sposobie, w jaki projektowaliśmy przeprowadze- 
nic awansn czasowego. Ustopniowaliśmy 
ten awans według grup i « tego powodu 
spotkało nas wiele zarzutów. Powiedziano, że 
wynagradza się wykształcenie. To jest wiel- 
kie nieporozumienie. Wykształcenie nie po- 
woduje wyższego awansu, lecz urzędnicy dzielą 
się według kategoryi świadczeń służbowych, 
których Rząd od nich wymaga; kto będzie 
powołany do wyższej służby, musi awanso- 
wać lepiej, niż powołany do niższej. Jeśli 
bowiem zrównamy lekarzy powiatowych, te- 
chników i prawników z urzędnikami kance- 
laryjnyini. to nikt nie będzie chciał być le- 
karzem powiatowym, technikiem lub prawni- 
kiem. (Przerywania). 

Jeszcze jedną rzecz przyznam panom 
otwarcie — jestem przecie obowiązany do 
otwartości względem panów — awans czaso- 
wy ma tę złą stronę i te zachodzą co do 
niego wątpliwości, że urzędnicy mało pilni, 
mało zdolni i nienadający się do służby mogą 
łatwo dostać się na względnie wysokie posa- 


dy. (Poakiwania). Na to istnieje lylko je- 
den srodek zaradezy: kwalifikacya. Komi- 
sya kwalifikacyjna musi przoto tak być 
złożona, że da zupelną gwarancye, iż potrzeby 
Administracyi będą zupełnie uwzględnione. 
Teraz zaś żąda się od nas. żeby kwalifikacyi 
nie udzielał przełożony, na którym spoczywa 
pełna odpowiedzialność. Czy ten sąd jest spra- 
wiedliwy — jesteśmy przecie wszyscy ludź- 
mi — wtedy, gdy nie ma się żadnej odpo- 
wiedzialności, pozostawiam uznaniu panów. 

P. Glóckel: Lecz zkądźe przychodzi 
do tego szef naczelnej władzy? Ten jeszcze 
mniej zna wydatność pracy urzędników ! 

P. Minister spraw wewnętrznych bar. 
Haerdtl: Gdyby szef kwalifikował urzędni- 
ka, nie znając go, ubolewałlbym nad tem þar- 
dzo. W przeciągu 34 godzin mam tak dokła- 
dną wiadomość o wydatności pracy każdego 
urzędnika mojego działu, jak tylko można 
pragnąć. To nie jest trudno. (Żywe przery- 
wania). Wtej i we wszystkich innych kwe- 
styach jest Rząd gotów... (Żywe przerywa- 
nia ze strony pos. (ilóckla. Niepokój). 

Prezydent Izby: Proszę, panie pośle 
(ilóckel, nie przeszkadzać obradom. (Dlngo- 
trwałe, żywe przerywania i niepokój). Proszę 
teraz o spokój. 

P. Minister spraw wewnętrznych bar. 
Haerdtl: W tej i we wszystkich innych 
kwestyach starał się Rząd z pewnościę u- 
względniać interesy urzędników, ale wiedział 
o tem dobrze, że i w tej kwestyi najwyższem 
prawem jest dobro publiczne. 

(Długotrwałe, huczne oklaski, 
składają liczne gratulacye). 


Mowcy 


Rada Państwa. 


Na wczorajszem posiedzeniu Izby po 
przemowie P. Ministra spraw wewnetrznych 
Hacrdtla, którą podajemy na czele numeru, 
zabrał głos p, Miihlwerth (niem. rad.) i 
oświadczył, że pragnie, by stosunek między 
urzędnikami a Państwem był stosunkiem kon- 
traktowym, nie zaś stosunkiem poddaństwa. 
Mowca krytykuje różne postanowienia przed- 
łożenia i występuje za narodowym podziałem 
senatu dyscyplinarnego i komisyi kwalifika- 
cyjnej w Czechach i na Morawach. Zada też, 
by oskarżony urzędnik miał prawo bronić 
się przy pomocy adwokata. Projekt oznacza 
w każdym razie wielki postęp — trzeba je- 
dnak unikać zarówno przesady, którą grze- 
szą socyaliści, jak korzenia się przed zapa- 
trywaniami P. Ministra, upatrującego w ka- 
żdej krytyce podkopywanie dyscypliny. 

P. Moraczewski (pol. soc. dem.) 
podnosi, że wsród urzędników państwowych 
istnieje klasa panująca i klasa pracująca. 
Panująca — to biurokracya, pracującą na- 
zwałby służbę państwową. Ta druga podjęła 
w ostatnich latach faktyczną walkę 0 popra- 


wę bytn, o osiągnigeie wolności i niezaw 
słości. W walee posługuje się ona na WAU 
klasy robotniczej, organizucyami fachowelh 
które rozwijają się coraz energiczniej | bu- 
dzą świadomość wśród slużby państwow® 
P. Minister spraw wewnętrznych — powi” 
da mowca — może nbolewać sobie z pow” 
du, że taka walka toczy się, nie da się On? 
jednak stłumić, a żestto jej wielkim sukce- 
sem, że biurokracyd poniekąd już ustępu®: 
Rząd jednakowoż — twierdzi mowca — IŚ 
chce wydać z ręki panowania nad służbą. nie 
chce pozwolić, by służba osiagnęła trochę 
więcej wolności i niezależności — dlatego 
to w projekcie rządowym widać połowiczność 
i sprzeczność. 

Mowca oświadcza się za wydzieleniem 
sędziów z pod postanowień pragmatyki. Nie 
zawisłość sędziów jest już dawno solą w ok 
biurokracji, ponieważ jednak ustawy zasadni” 
cze Panstwa nie dadzą się tak łatwo pogwalk 
cić. próbowano uczynić to w drodze pragma 
tyki służbowej. Pojedyńcze postanowienia jel 
znoszą poniekąd całkowicie hiezawisłość stanti 
sędziowskiego. Kompletnie brak w przedło” 
żenin postanowień co do stałości stosunki 
służbowego, brak postanowień o certyfikaty” 
stach, które potrzebują reformy. Również prak 
postanowień o dozoreach więziennych. 

Mowea zajmuje się różnemi kategorya 
mi służby państwowej i oświadcza, że usta” 
wodawstwo w tym względzie dawno przej” 
rzało, niema już kontraktu między pracodaw- 
cą i pracującym, a służba państwowa żyje 
bajką o „wolnym kontrakcie“. jaki zawiera 
P. Minister skarbu z egzekutorem podatko- 
wym, a P. Minister handlu z adjunktem po- 
cztowym. Żądania urzędników kontraktowych 
są — zdaniem mowcy — bardzo skromne: 
wiele kategoryi tej służby domaga się tylko 
stałego stosunku po 8, 10, nawet po 12 la- 
tach służby prowizorycznej. O tem jednako” 
woż przedłożenie ani słowem nie wspomina: 
Zawiera natomiast — wedle mowcy — zi 
mach na prawa koalicyi slużby państwowej: 
Idzie tu o formalny system. Mowca wskazuje: 
Że n. p. w r. 1909 pojawil się regulamin 
słażbowy dla robotników salinarnych, wedlug 
którego, jeśli robotnik powiadomi posła o wy” 
sokości swej płacy, może być na podstawie 
$ 19 natychmiast bez wypowiedzenia wyda 
lony. (Słuchajcie! — u socyalistów). 

P. Minister spraw wewnętrznych — 
wywodzi mowca — okazał wielką otwartość 
i za to należy mu się wdzięczność. Sądzi bo- 
wiem, że urzędnikom państwowym nie możn? 
pozwolić na udział w politycznych organiza 
cyach bojowych. Jeśli ta zasada w calej Mo- 
narchii, a więc i w (ialicyi zostanie prze 
prowadzona, to w takim razie należy P. Mi- 
nistrowi za tę myśl podziękować. Na czele 
Rady narodowej, która kieruje w Galicyi wy” 
borami, stoją rozmaici politycy, a główną sili 
politykującą tej organizacyi bojowej — glowt 
mowcy — jest Namiestnik i jego organa. W 
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ZEMSTA. 


(Pierre Dar: „Xè Enfant de la Seguestrce' ). 


VI. 
(Ciąg dalszy). 


Sen ten wszakże przerywały gorączkowe 
marzenia, Odkrycie tajemnego wyjścia wpro- 
wadzito widocznie w silne naprężenie nerwy 
mózgowe Julii; przewidywały się jej też ciągle 
okropne przepaści i niezełębione, pelne mro- 
ków tajemniczych otchłanie. Wśród tych ma- 
rzeń przejawiała się chwilami pogodna, uśmie- 
chnięta postać młodziutkiej Kstery, jako tej, 
która ją z tych otchłani jedynie wyprowa- 
dzicby mogła. 

To też pod wpływem tych marzeń sen- 
nych, z pewną radością powitała Julia wcho- 
ilzącą do niej rano młodą dziewczynę. 

Kstera przyniosła znów bukiet kwiatów. 

— Kwiaty! znowu kwiaty! — zawołała 
Julia — zadajesz sobie dla mnie nadto trudn... 

— Ależ. proszę pani, cóż to za trud? 
to przyjemność. Jabym dla pami daleko wię- 
cej nezynić chciała.... Ale cóż ja uczynić moge? 

Taka szczerość cechowała te słowa i 
przemawiała z calej jej postaci, że Julia sama 
przed soba zawstydziła się wczorajszych po- 
tłejrzeń. 

Odpowiedziała z niezmierną czułością: 

-— Każdy w swoim zakresie może uczy- 
nić wiele dla drugiego. Usługi otrzymywane 
od słabych i maluczkich mają swoją, nieraz 
bardzo wielką wartość.... 

Estera patrzyła w twarz Julii. jak w 
lecze. 

Jakaż ona była piękna! jak jej głos 
brzmiał slodko, zupełnie inaczej niż wczoraj! 

Mimowolnie pochwyciła jej rękę 1 uca- 
łowała. 

— Nie wiem — szepnęla — czy moje 


usługi mogą mieć jaką wartość, to wiem tylko, 
że pani może odemnie żądać czego zechce, a 


ja wszystko, co będę mogła, uczynię! 


Julia przygarnęła ją ku sobie. 
— Więc lubisz mnie trochę? — spy- 
tała, gładząc jej włosy. 


— 0, tak, bardzo! bardzo ! — zawołała 
Estera z zapałem. — Tylko — dodała po 
chwili — niech pani nie wspomina o tem 


ciotce. Nie pozwoliłaby mi tu przychodzić... 

Julia uśmiechnęla się blado. 

— Bądź bez obawy! — odrzekła. — 
Nie jestem wcale gadatliwa i zwierzać się 
przed twoją ciotką nie mam zamiaru. Z tobą 
pomówię chętnie. 

Estera przysiadła u jej stóp. A Julia, 
idąc za tokiem swej myśli, spytała po chwili: 

— (ży ty znasz dobrze ten zamek? 

— 0, zwiedziłam już wszystkie komnaty 
i kurytarze... Za tym pokojem jest duża sala, 
a za nią biblioteka... 

— Biblioteka? Dnżo tam książek? 

— Bardzo dużo, w ogromnych szafach. 

— Ty umiesz czytać, Estero? 

— Umiem, Czy może przynieść pani ja- 
ką książkę? 

— Tak... chciałabym... przeczytać histo- 
ryę tego zamku... 

— Trudno mi będzie znaleźć w tem 
mnóstwie. Ale widziałam tam wielką księgę 
oprawną, z napisem: Katalog... Ja ją pani 
przyniosę, a pani wybierze... 

I nie czekając na odpowiedź pobiegła. 
Za chwilę katalog był już w rękach Julii, a 
przed wieczorem Estera przyniosła jej w try- 
umfie książkę p. t.: „Starożytne zamki w 
Owernii". 

Długo w noc ślęczała Julia nad tą księ- 
gą, pisaną stylem i pisownią staroświecką, u- 
trudniającą czytanie. Lecz wreszcie znalazła 
pożądany ustęp, który brzmiał: 

„W jednej z komnat zamczyska Cous- 
sat, kwadratowej, zwanej „komnata lorda“, 
ponieważ pewien magnat angielski mieszkał 
w niej dni kilka w czasie wojny stuletniej, 
znajdują się gobeliny, nieoszacowanej warto- 
ści, przedstawiające sceny rycerskie. (robeli- 
ny te uszły grabieży. W tejże komnacie, w 


stronie południowej są drzwi tajemne. pro- 
wadzące do podziemia, mającego dwa kilo- 
metry długości. Podziemie przechodzi po pod 
górę Chamoux i wkracza do zamku Peyrat. 
W tem to podziemiu, jak twierdzą, odbywa- 
ly się schadzki córki jednego z panów zam- 
ku Coussat z synem hrabiego Peyrata, zacie- 
kłego wroga właściciela zamku Coussat. Siłą 
miłości i niezwykłą zręcznością zdołała owa 
córka sprowadzić zgodę między sąsiednimi 
panami, załagodzić dawne spory i połączyć oba 
rody przez swe małżeństwo”, 

Julia podniosła głowę i spojrzała do- 
koła. Pokój jej był rzeczywiście kwadratowy, 
gobeliny przedstawiały postacie rycerzy, owe 
drzwiczki tajemne, przez nią odkryte, znaj- 
dowały się w stronie południowej. Zgadzało 
się wszystko, 7 

A zatem nie omyliło jej przeczucie. Wy- 
zwolenie było bliskie. Należało tylko zdobyć 
się na odwagę i zapuścić się w to mroczne 
podziemie. Już jej teraz nie zabraknie sił, jak 
wówczas, gdy nieświadoma celu po raz pier- 
wszy spojrzała w mroczną otchlań po za ta- 
jemniczemi drzwiczkami. Teraz wiedziała, że 
podziemie dochodzi do zamku Payrat, że do- 
szedłszy tam odzyska wolność, swobodę, 
syna! — 

Najlepiej było uczynić to zaraz, bez 
dłuższego namysłu, któryby mógł osłabić. 
wolę. 

Zarzuciła szal na ramiona, zapaliła ma- 
lą latarkę i zamknąwszy szczelnie drzwi swe- 
go pokoju, odsunęła ponownie gobelin. Uchy- 
liła drzwi i weszła. 

I znowu ogarnęło ją lodowate powie- 
trze. Na progu zatrzymała się chwilę z wa- 
haniem. Lecz niebawem podniosła głowę i 
odważnie zaczęła schodzić po oślizgłych scho- 
dach. 

Przy blasku latarki widziała po obu 
stronach grube, sklepione mury. 

Szła ciągle, licząc schody. 

Już przeszła pięćdziesiąt. I zatrzymała 
się. 

W tem miejscu podziemie zakręcało się 
nagle. Nogi pod nią drżały. Musiała już być 
bardzo głęboko, — na równym poziomie z 


piwnicami. A gdyby teraz niespodzienie: 
owe drzwiczki, pozostawione w górze otwó” 
rem, zatrzasnęły się nagle? Byłaby pogrzeba” 
na tużywcem, w tym wilgotnym, straszny! 
lochu! Paniczny strach ją przejął. 

Była chwila, w której chciala już wro” 
cić. Na co wracać? do kogo? Do okropne 
pustelni, straszliwszej może od tej wędrów? 
ki w podziemiach, u kresu której mogła być 


wolność, szczęście, odzyskanie ukochane! 
dzieciny. 

Ta myśl dodała jej znowu odwagi: 
Zstępowała dalej, coraz głębiej... „Jeszcze 


dwadzieścia pięć stopni schodów.... Powietrze 
stawało się eoraz bardziej duszne. 

Mimowoli zauważyła, że ściany były W 
już w daleko gorszym stanie; gdzieniegdzie 
brakowało kamieni, wypartych zapewne 5% 
czącą się wilgocią. 

Zatrzymała się znowu i wzdrygnęła. 

Dochodził teraz wyraźnie głuchy pO 
mruk, jak gdyby wód wezbranych.... Niewą* 
pliwie zbliżyła się do źródła podziemnego PO 
toku. Nogi się pod nią ugięły; przysiadł” 
na wilgotnej ziemi. Dalej już nie było seb0” 
dów. Przed nią loch ciemny, o nierówny?” 
gruncie, może z zasypanem od dawna gł” 
zami wyjściem. Drzącą ręką dotknęła się m” 
rów. Za najlżejszem dotknięciem osypały 5 
z nich kamienie, mokre, omszałe... W około 
cisza, tylko ów pomruk groźny wód podzić 
mnych. 

Zimny pot oblał jej czoło; okropnó 
trwoga ścisnęła jej serco. Ona tu na pew 
zginie, a jej ukochane dziecko zostanie 
zawsze sierotą, na łasce groźnego ojca, KV 
ry go uznać za swoje nie zechce! 

Złożyła ręce jak do modlitwy. 

— Boże, ratuj! — szepnęła... Ja? 
chcę, żyć muszę dla mego dziecka, dla M 
go ukochanego syna! k 

Porwała się z ziemi i chciała iść z P 
wrotem. 

(Ciąg: dalszy nastąpi). 


Dierwszej linii starostowie. (Potakiwania n 
Socyalistów ). 

Projekt rządowy odbiera nawet pen- 
SYonistom prawo koalicyi I poddaje ich pod 
Władzę dyscyplinarna. Tajne kwalifikacye 
Maja być zniesione. co jest naturalną kon- 
Sekweneyą czasowego awansu — ale o wela- 
Euiecie w liste kwalifikacyjna musi urzędnik 
14 dni naprzód prosić. Co to znaczy. prze- 
Onano się na kolejach państwowych. każdą 
Prośhe o takie wejrzenie w listę — twierdzi 
P. Moraczewski — uważa dany urzędnik za 
Wotum nieufności wobec swej osoby, za roz- 
nienie dyscypliny. A podział urzędników 
Na cztery kategorye ma — zdaniem p. Mo- 
Taczewskiego — tylko to na celu, hy solidar- 
Lość urzędników złamać. 

.  Socyalni demokraci prowadza oddawna 
Menbłaganą walke przeciwko biurokracyi, 
czują się więc solidarni ze służbą panstwo- 
Wẹ w ich walee przeciwko biurokracyi. Ina- 
czej ma się rzecz ze stronnictwami mieszczań- 
skiemi. Przy wyborach przyjęły one na sie- 
le wobec służby państwowej zobowiązania, 
Którycli nie mogą wypełnić. 

„. A drugiej strony — wywodzi mowea — 
urokracya jest krwią z krwi, kością z ko- 
ŚCI burżnazyi, dlatego, mimo, że już 42 lat 
czekano na pragmatyke służbową, trzeba bę- 
dzie jeszcze dłużej na jej uchwalenie czekać. 
dależałoby pragnąć. by mieszczańskie stron- 
Metwa znalazly odwagę podnieść się prze- 
Giwko hiurokracyi. Jeśli tego nie uczynią, to 
służba państwowa sama w sobie znajdzie 
dość sily. by postarać się o możliwą pra- 
Ematykę służbową. (Oklaski u socyalnych de- 
Inonratów j. 

P. Gech (Młodoczech) mówi wprzód 
Po czesku. poczem po niemiecku oświadcza, 
że Rząd konsekwentnie stoi na stanowisku 
Siły wobec urzędników państwowych. Nie 
Można dziś dopuścić do tego, by urzędnik 
Powołany do służby państwowej był poniża- 
ny do rzędu obywatela drugiej klasy. Poza- 
służbowy stosunek urzędników nie może pod 
zadnym warunkiem podlegać ograniczeniom 
lw tym kierunku przedłożenie jest nie do 
Przyjęcia. We wszystkich postanowieniach 
ustawy mieści się zasada gwałtu wobec urzę- 
ników, a zamiar Rządu. by zaostrzyć oho- 
Wiązki urzędników oznacza — zdaniem mowcy 
~ ukrócenie ich praw. 

P. Ofner (dziki) witu projekt jako za- 
Czątek stworzenia podstawowych ustaw dla 
Stosunku urzednika do Państwa. Urzędnik 
Jest dzis we wszystkich pragmatycznych kwe- 
styach bezbronny. Mowca krytykuje judyka- 
mre Trybunału państwowego w wypadkach 
dyscyplinarki i przenoszenia urzędników za 
čare, Urzędnik państwowy muñ otrzymać 
Prawa wolnego obywatela parstwowego z prze- 
strzeganiem tych form, jakie stanowisko na 
niego nakłada i nie może być swej osoho- 
wości pozbawiony. 

P. Mayr (chrz. społ.) odpiera imieniem 
brzeważnej części urzędników ten sposób dc- 
Mmagogii, w jaki p. Glockl traktował sprawę 
Vragmatyki. Mowca wita projekt ustawy. jako 
ustawowe ustalenie praw urzędnika wobec 
Jego ohowiązków. Stronnictwo mowcy zastrze- 
Fa sohie postawienie szeregu wniosków w 
tomisyi. 

P. Forstner (sot. dem.) krytykuje 
brzedlożenie ze stanowiska służby państwo- 
woj j stwierdza. że ta kategorya nic nie 
otrzymuje. za to pozbawiona jest prawa koa- 
icyi. Pragmatyku w obecnej formie jest dla 
ślużhy nie do przyjęcia. (Oklaski u socya- 
listów). 

P. Michl (niem. rad.) oświadcza, że 
gros urzędników zgadza się na to, iż raczej 
Należy zrezygnować z pragmatyki, niż ją przy- 
lać w formie przez Rząd proponowanej. 
W przedłożeniu zawarta jest formalna sprze- 
"aż dusz, urzędnikowi nie wolno wogóle vb- 
lawić swobodnie swej opinii, nie wolno mu 
Yé soha. 

Po przemówieniu p. Michla, obrady prze- 
wano i przystąpiono do dalszego ciągu dy- 
Skusyj nad naglym wnioskiem p. Vu- 

óvica w sprawie kolei dalmatyńsk:ch. 

A P. Minister kolei Wrha podnosi wa- 
Znogć kraińsko-chorwacko-dalmatyńskich po- 
tezen kolejowych ze względu na ogólne in- 
Gresy i interesy obrony Panstwa. Mowea 
Uznaje bez zastrzeżeń obowiązek Rządu do 
Oczynienia wszystkiego. to jest w jego mo- 
CY. dla zrealizowania tych połączeń. 

Po przemowie jeszcze kilku posłów, ob- 
tady przerwano i posiedzenie zamknięto. 

: Dziś zebrała się Izba na obrady o godz. 
Il rano. 


3 Wiedeń. Komisya prawnicza u- 
„AWaliła jednogłośnie rezolucyę, w której z 
p dniczych powodów uważa za pożądane, 
* sedziowie wyjęci zostali z pod postano- 
ać pragmatyki *slużbowej. oraz, by równo- 
śnie stworzyć dla stanu sędziowskiego pra- 
Ematykę speeyalną. 

, Wiedeń. Corresp. Centrum donosi: 
„Ma głowiańska stanie niebawem przed po- 
SAL kwestyą z powodu zamiaru bar. Bie- 
AR Wejścia Z Unią W układy, Ta decy- 
zh P. Prezydenta Ministrów, który dotycl- 
ię zachowywał się wohee Unii biernie, 

Towadzona została tem, iż najtrudniejsze 


3 


zadanie parlamentu reforma finansowa 
staneľa nagle na porządku obrad, a bar. Bie- 
nerth świadom jest trudności, które powsta- 
łyby dla Rzadu, gdyby miał Unię słowianń- 
ską przeciw sobie. Rokowania toczyć się be- 
dą na gruncie konkretnego programu, obej- 
mującego przedłożenia językowe, oraz podział 
okręgów w Czechach. 

Wiedeń. Komisyw finansowa Izby po- 
słów zbiera się dzić na generalną dysknsyę 
nad planami finansowymi Rządu. Przed Zie- 
lonemi Świętami będą jeszcze 2 lub 8 po- 
siedzenia. Neue Freie Presse donosi, że na 
razie będą wyjęte dwie orupy podatków i 
załatwione w pośpiesznem tempie, mianowi- 
cie: podwyższenia podatku osobisto-dochodo- 
wego i podatku od wódki, 

Podwyższenie podatku od wódki nie na- 
trafi na trudności; propozycya Koła polskie- 
go. aby docliód z tego podwyższenia użyć 
całkowicie na sanacyę finansów krajowych, 
nie napotyka na opór w innych stronnictwach. 

Podwyższenie podatku osobisto-docho- 
dowego natrafia na opór Izby panów; re- 
forma przeprowadzona będzie prawdopodo- 
bnie w ten sposób, że i niższe klasy będą 
objęte podwyżką. 

Sądzą, że jeżeli obie Tzby przyjmą pod- 
wyżkę tych dwu podatków, to Rząd zrezy- 
gnuje z podatku od wód mineralnych, wody 
sodowej 1 wina. 

Przedwczoraj P. Minister skarbu zazna- 
czył, że pożądane byłoby, aby komisye fi- 
nansowe obu Izb wspólnie opracowały tech- 
niezne przeprowadzenie projektu. 


PORAZ OES CLEO LB BETO UE pena 


KRONIKA. 


lwów. 20 kwietnia, 


— Kalendarz. 
Czwartek (21L kwietnia): 
Anzelma biskupa. — Drogomira. — Iry- 


diona. 
Wschód słońca o godzinie 422 rano, za- 
chód słońea o godzinie 6'23 po południu. 


— Ze ik. avmii. Dziennik rospo- 
rządzeń wojskowych dla ¢. tk. armii ogłasza: 
Generalny inspektor, general piechoty Eugeniusz 
br. Albori, został na własną prośbę uwolniony 
z tego stanowiska i przeniesiony do stanu nad- 
liczbowego. : 

(ieneral piechoty Liboriusz Frank, komen- 
dant VII korpusu w Temeszwarze i generał 
zbrojmistrz Oskar Potiorek, komendant III kor- 
pusu w Grazu zamianowani inspektorami armii. 

Generat piechoty Artur Pino, przy spo- 
sobności przeniesienia go na własną prośbę w 
stały stan spoczynku, otrzymał wielką wstęgę 
orderu Leopolda z uwolnieniem od taksy. 

Alfred Matti, szef sekcyi w Ministerstwie 
wojny, przeniesiony w stan spoczynku, otrzy- 
mał wielką wstęgę orderu Leopolda z uwolnie- 
niem od taksy. 

Generał piechoty Maurycy Steinsberg, ko- 
mendant I korpusu w Krakowie, uwolniony ze 
względu na stan zdrowia z tego stanowiska. 

Komendantem I korpusu w Krakowie za- 
mianowany generał porucznik Józef br. Weigl, 
dotychczasowy komendant 8 dywizyi piechoty. 

Komendantem B dywizyi piechoty zamia- 
nowany dotychczasowy komendant 65 brygady 
piechoty. 

Pulkownik Rudolf Kralicek, komendant 
45 pp, zamianowany został komendantem 65 
brygady piechoty i otrzymał krzyż kawalerski 
orderu Leopolda z uwolnieniem od taksy. 

Komendantem 45 pp. zamianowany put- 
kownik Leonard Petelćnz, 

General zbrojmistrz Fryderyk Jihn, ko- 
mendant twierdzy w Przemyślu, zamianowany 
prezydentem Najwyższego sądu wojskowego. 

Generał porucznik Jan "erkulja, komen- 


dant 14 dywizyi piechoty, zamianowany ko- 
mendantem twierdzy w Przemyślu. 
Dalej zamianowani zostali: pułkownik 


Adolf Brudermann, komendant 2 p. ul., komen- 
dantem 3 brygady kawaleryi; podpułkownik 
Albert Le Gay z 15 p. ul., komendantem 2 p. 
ulabów. 

Generał-porucznik Adam Dembicki, ko- 
mendant 5 dywizyi piechoty, uwolniony ze 
względu na stan zdrowia, od tej komendy. 

— W stanie zdrowia b. Ministra o- 
światy dr. Madeyskiego który cierpi na ab- 
sees w płucach, nastąpiła poprawa. Ostatnie 
konsylium stwierdziło, że na razie operacya nie 
jest konieczna. 

— Nowy Wiceprezydent sądu kra- 
jowego we Lwowie, p. Andrzej Lorek, objął 
wczoraj urzędowanie. 

— Komitet pielgrzymki Sodalicyj 
Maryańskich do Częstochowy zawiadamia, 
że dniem 20 b. m. lista zgłoszeń została za- 
mknięta, i że rozpoczęto już wysylanie kart u- 
działowych. Ze względu na krótki już termin 
należy się spieszyć z wizą pasportów. 

— Odczyt dr. Tadeusza Dwernickiego 
p. t. „(0 potrzebie ogólnej nauki prawa w żeń- 
skich zakładach naukowych* odbędzie się dziś, 
we środę, o godzinie 4 wieczorem, staraniem 


„Gazeta Lwowska* z dnia 21 kwietnia 1910. 


Związku równouprawnienia kobiet w lokalu przy 
ul. Zielonej 1. 2. Wstęp 20 hał. 

— m Towarzystwa prawniczego. W pia- 
tek, dnia 22 b. m., odbędzie się w lokalu To- 
warzystwa (ul. Teatralna 15 Sąd krajowy cyw. 
I p. drzwi 14). o godzinie pól do 4 wieczorem 
wykład prof. dr. Piotra Stebelskiego „O pro- 
jekcie nowej ustawy karnej". 

=n Uniwersytetu. P Jadwiga Mło- 
dowska z Piotrkowa otrzymała na Uniwesyte- 
cie Jagiellońskim stopień doktora filozofii. 

— Liga ku ochronie czci odbędzie 
zwyczajne walne zgromadzenie dnia 26 b. m. 
w sali gmachu gal. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego we Lwowie (ul. Karola Ludwika 1) 
o godz. 4 po południu, a w razie braku kom- 
pletu zaraz następne o godz. 5 po południu. 

— Y. Zjazd prawników i ekonomi- 
stów polskich. W guachu sądu krajowego 
cywilnego odbylo się wczoraj wieczorem po- 
siedzenie komitetu, powołanego do zorganizo- 
wania V. Zjazdu prawników i ekonomistów 
polskich, jaki ma odbyć się w naszem mieście. 

Po zagajeniu posiedzenia przez JE. dr. 
Tehorzniekiego, prezesa Towarzystwa prawni- 
cznego, który skreślił ogólne zadania, jakie 
czekają komitet, objął przewodnictwo prezes 
komitetu dr. Józef Milewski. 

Na posiedzeniu tem dokonano ukonsty- 
tuowania się komitetu w głównych zarysach. 

Przedewszystkien % powodu nieprzyjęcia 
mandatów przez trzech zaproszonych członków 
pp: radcę Dworu Engla, adwokata dr. Dzię- 
dzielewicza i radcę Wyspiańskiego, uchwalouo 
powołać w ich miejsce pp.: Prezydenta dr. 
Baucha, prezesa Izby adwokackiej dr. Maxai dr. 
Józefa Piątkowskiego. Z nich dr. Maxa uchwa- 
lono prosić o przyjęcie stanowiska wiceprezesa 
komitetu. 

Prócz tego powołano do komitetu pp.: 
dyr. T. K. Z. Nowosieleekiego, prof. dr. Sie- 
radzkiego i prof, dr. K. Twardowskiego. 

Następnie komitet podzielił się na sek- 
cye. Przewodniczącymi sekcyi obrano: w sek- 
cyi ogólnej (zebrania uroczyste i wspólne dy- 
skusyjne) prof. dr. Abrahama, w sekcyi pra- 
wniezej Prezydenta Przyłuskiego, w sekcyi 
ekonomicznej dr. Kraińskiego, w sekeyi go- 
spodarczej dziekana wydziału prawniczego dr. 
Makarewicza. Na dyrektora biura stałego Zja- 
zdu przy sekcyi gospodarczej uchwalono za- 
prosić sekretarza Uniwersytetu dr. Jana Jor- 
dana. — Biuro komitetu mieścić się będzie w 
Uniwersytecie. 

W ciagu tygodnia zebrać się mają wszy- 
stkie sekcye w celu rozpoczęcia pracy. 

— Bezplatne ochronne szezepienie 
ospy. W roku bieżącym publiczne ochronne 
szczepienie ospy czystą naturalną krowianką 
wykonywane będzie z urzędu przez lekarzy 
bezpłatnie. Szezepienie to odbędzie się w ponie- 
działki, środy i piątki w miesiącu maju i ezer- 
weu b. r. zawsze o godz. 4 po południu w 
niżej podanych lokałach, a wykona je: 

W poniedziałki i środy: w szkole 
im. Sobieskiego ul. Zamarstynowska l. 11 A 
dr. Litwinowicz, w szkole im św. Antoniego 
ul. Łyczakowska l. 36 dr. Elektorowicz, w 
szkole im. Elżbiety ul. Zielona 1. 10 dr. Fran- 
kowski, w ochronce dla dzieci ul. Staszier 1. 5 
dr. Serbeński, w szkole im. Konarskiego ul. 
ul. Leona Sapiehy 1. 55 dr. Wernieki, w szkole 
im. św. Anny ul. Kazimierzowska l. 36 dr. 
Doliński, w szkole izraelickiej ul. Boimów l. 
45 dr. Jaszczurowski. 

W piątki: w szkole im. św. Marcina 
ul. św. Marcina 1. 6 dr. Litwinowicz, w szkole 
im. św. Autoniego ul. duyczakowska l. 36 dr. 
Elektorowicz, w szkole im. św. Zofii ul. Św. 
Zoñi 1. 12 dr. Frankowski, w szkole im. św. 
Maryi Magdaleny ul. Loona Sapiehy 1. 11 dr. 
Seibeński, w szkole izraelickiej ul. św. Stani- 
sława l. 5 dr. Wernieki, w szkole im. Czackie- 


go ul. Kotlarska 1. 9 dr. Doliński, w szkole 
im. Piramowicza ul. Ormiańska 1. 23 dr. Ja- 


szczurowski. 

Niezależnie od tych miejsc stałych wy- 
konywać będą szczepienie lekarze miejscy w 
Pasickach dr. Elektorowicz i dr. Frankowski, 
a na Wułce dr. Serbeński. W szkołach miej- 
skich i seninaryach nauczycielskich wykonają 
lekarze miejscy szczepienie, względnie rewa- 
kcynacye, jako lekarze szkolni tych zakładów 
naukowych. Wskutek rozporządzenia c. k. Mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych z 25 lipsa 1857 
1. 14.961 i 13 kwietnia 189% 1. 11.162 wzy- 
wa magistrat rodziców i opiekunów, aby w po- 
wyżej podanej porze przedstawili nieszezepione 
dotychczas dzieci lekarzom miejskim do szcze- 
pienia, przyczem zaleca się także rewakcynaeyę, 
czyli ponowne szczepienie osób już zaszczepio- 
nych jako bardzo skuteczny środek ochronny. 
Dzieci ponownie nieszezepione nie będą przy- 
jęte do szkół średnich. Ponieważ stwierdzono, 
że ospa najczęściej w klasie robotników i sług 
się pojawia, przeto wzywa się również wszy- 
stkich pracodawców i służbodawców w mieście, 
aby nakłonili swych robotników i sługi do 
szczepienia, względnie rewakcynatyi, jak nie- 
mniej poleca się kierownikom prywatnych i 
miejscowych zakładów wychowawczych, ażeby 
zarządzili przez lekarzy zakładowych szczepie- 
nie dzieci i innych osób w zakładzie się znaj- 
dujących. 

Wkońcu przypomina magistrat wszystkim 
lekarzom prywatnym, którzy również wykonują 


szczepienie ospy, że dla utrzymania dokładnej 
ewidencyi przepisanej rozporządzeniem Namie- 
stnietwa z 11 kwietnia 1876 1. 16.727 winni 
zawiadomić Fizykat miejski o zaszczepionych 
z podaniem dokładnem nazwiska, wieku i miej- 
sca zamieszkania każdej zaszczepionej osoby. 

Dzieci z rodzin. w których choruje ktoś 
na szkarlatynę, lub na inną zakaźną chorobę, 
nie będą dopuszczone do pnblicznego szeze- 
pienia. 

— Choroba Prusa. Z Warszawy dono- 
szą: Bolesław Prus zachorował poważnie. Cho- 
roba zaczęła się od zapalenia szczęki i pocią- 
gnęła za sobą komplikacye. Onegdaj, opiekują- 
cy się chorym dr. Baueretz i Tymieniecki od- 
byli konsyliun wespół z dr. Kijewskim i dr. 
Szteinerem, którego następstwem byłu dokona- 
na zaraz onegdaj po poludniu operacya. Udała 
się ona szczęśliwie i jest wszelka nadzieja po- 
myślnego przebiegu kuracji. 

— Wystawę hygieniczna, urządzoną 
przez warszawskie Towarzystwo hygieny pra- 
ktycznej im, Bolesława Prusa, otwarto w nie- 
dzielę w Warszawie. 

4+ Tomasz Dykas, artysta - rzeźbiarz, 
zmarł wczoraj w naszem mieście, w 5% r. ży- 
cia. S. p. Dykas urodził się w Galicyi, kształ- 
cił się w szkole sztuk pięknych w Krakowie 
od r. 1875 do 1878, następnie w Akademii 
wiedeńskiej, Otrzymał w roku 1882 nagrodę 
konkursową za projekt pomnika Mickiewicza 
w Krakowie, nadto wykonał kilka posągów 
Matki Boskiej, pomnik Tyzenhauza w Grodnio 
i w. innych rzeźb. 

— Wykaz wylosowanych 3'/, proc. o- 
bligacyj z 15 października 1550 i 4 proce. ak- 
cyj pierwszeństwa z dnia | lipea 1848 kolei 
żelaznej Kraków-Górny Szlask zamieszczone 
jest w „Dzienniku urzędowym* dzisiejszego 
numeru Gazety Lwowskiej. 

— Jubileusz artysty. W teatrze war- 
szawskim obchodzono w dniu 15 bm. jubileusz 
pięćdziesięcioletniej pracy scenicznej jednego 
z najznakomitszych polskich aktorów, Bolesła- 
wa Leszczyńskiego. Na scenie teatru Wielkiego 
w wieczór jubileuszowy wystawiono — po raz 
pierwszy na warszawskiej scenie — dramat 
historyczny Józefa Szujskiego „Halszkę z Ostro- 
ga“. Gorącymi oklaskami, trwającymi ehwil 
kilka, powitano wejście jubilata na scenę. Po 
skończeniu pierwszego aktu przy podniesionej 
kurtynie zebrali się na scenie z wieńcami i 
upominkami artyści dramatu i komedyi, oraz 
delegaci opery i operetki. Publiczność powstała 
z miejsc i oklaskiwała gorąco jabilata, który 
wzruszony, dziękował ze sceny. Jubilat otrzy- 
mał złotą papierośnicę od kolegów, portret swój 
w pięknych ramach, dużo wieńców i koszów 
kwiatów. Nadto wszystkie teatry polskie, oraz 
wybitniejsi artyści, nadesłali telegramy z Życze- 
niami. 

— Rozstrzygnięcie konkursu na dwo- 
rek czyli dom mieszkalny polski na Wystawę 
Jubileuszową w Rzymie 1911. Na konkurs na- 
desłano z różnych stron Polski 14 projektów, 
które zaproszony sąd konkursowy ocenił w dniu 
12 kwietnia; jako sędziowie czynnymi byli pp. 
Stanisław Dębicki, Zbigniew Lewiński, Józef 
Pokutyński, Tadeusz Stryjeński, Adolf Szyszko- 
Bohusz, Jerzy Warchałowski i Teofil Wiśniow- 
ski. Z nadesłanych projektów odpadły w pier- 
wszem głosowaniu projekty, oznaczone NNr. 4, 
6, 9, z pozostałych prac sąd wybrał pięć, o- 
znaczonych NNmi 14, 2, 18, 10 i 8, którym 
zwraca się koszta poniesione, każdemu po 200 
kor. Przy głosowaniu, która z wymienionych 
prac byłaby najbardziej odpowiednia do wyko- 
nania na wystawie w Rzymie, 4 głosy otrzy- 
mał nr. 14, a 8 głosy ur. 2. Po otwarciu ko- 
pert okazało się, że autorem projektu nr. 14 
jest p. Romuald Gutt w Warszawie. nr. 2 p. 
Józef Czajkowski w Krakowie, nr. 18 pp. Zdzi- 
sław Kalinowski i Czesław Przybylski w War- 
szawie, nr. 10 pp. Jankowski i Mokłowski we 
Lwowie, nr. 8 p. Tadeusz Szanior w War- 
szawie. 

Wystawa projektów od 16 do 30 kwietnia 
na Wystawie budowlanej, Kraków ul. Straszew- 
skiego 28. 

— Majsterski zawodowy kurs kra- 
wieetwa damskiego. Instytut technologiczny 
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej za- 
mierzą urządzić w drugiej połowie maja b. r. 
inajsterski zawodowy kurs krawiectwa damskie- 
go. Kurs ten potrwa około 6 tygodni. Nieza- 
możni kandydaci, względnie kandydatki, mogą 
się ubiegać o zasiłek wynoszący po 2 korony 
dziennie. Podania, należycie udokumentowane, 
należy wnosić do końca kwietnia do Instytutu 
technologieznego Izby handlowej i przemysło- 
wej we Lwowie, ulica Bourlarda l. 5 (Akade- 
micka 10). 

— Wystawa hygieniezna szkolna w 
Paryżu, która będzie otwarta w pierwszych 
dniach sierpnia b. r. przy sposobności III mię- 
dzynarodowego kongresu hygienistów skolnych, 
zapowiada się w ogóle bardzo interesująco. Ko- 
mitet krajowy, zajmujący się urządzeniem wy- 
stawy z Galieyi, czyni usilne zabiegi, aby ko- 
rzystając ze sposobności tej przedstawić także 
różne urządzenia hygieniczne w naszym kraju. 
Komitet odbywa częste posiedzenia w tej spra- 
wie przy udziale delegatów komitetu lokalnego 
krakowskiego i komitetu Towarzystw polskich 
i dotąd uzyskał już za staraniem swego prze» 


wodniczącego, wiceprezydenta Rady szkolnej 
krajowej dr. Dembowskiego zasiłek na ten cel 
w kwocie 4000 koron od Sejmu krajowego, 
oraz otrzymał przyrzeczenie zasiłku państwo- 
wego. Na liczne odezwy otrzymuje jednak ko- 
mitet dotąd nie wiele zgłoszeń tak od większych 
miast prowincyonalnych, jak i od innych wy- 
stawców lub od zakładów wychowawczych pry- 
watnych. Pocieszający atoli fakt należy zanoto- 
wać, że oba miasta stołeczne Lwów i Kraków 
zapewniły udział w tej wystawie jak również 
Towarzystwo zabaw ruchowych we Lwowie 
które wystawi model parku zabawowego o ro- 
zmiarach niezwykłych w Europie a mianowicie 
o przestrzeni 16 morgów. Pomyślano już o 
zgromadzeniu licznych fotografij z życia szkol- 
nego młodzieży, przedstawiających urządzenia w 
internatach, ćwiczenia gimnastyczne szkolne, 
gry, zabawy, wycieczki, prace w polu i ogro- 
dzie i t. p. Pożądane są plany wzorowo zbu- 
dowanych budynków szkolnych, szczególniej u- 
sytuowanych na większych boiskach i t. p. z 
napisami w języku francuskim. 

Obok broszury, którą komitet Towarzystw 
polskich przygotowuje do druku celem przed- 
stawienia rozwoju szkolnictwa na eałym obsza- 
rze ziem polskich, ze! szczególnem uwzględnie- 
niem hygieny szkolnej, zamierza Komitet krajo- 
wy wydać podobną bogato ilustrowaną publi- 
kacyę, w której urządzenia szkolne galicyjskie, 
mające związek z hygieną, mają być wyczerpu- 
pujaco omówione. 

Komitet galicyjski liczy na to, że wszystkie 
osoby, instytucye i miasta prowincyonalne, któ- 
rym fizyczne wychowanie młodzieży w ogóle 
nie jest obojętne, zechcą przyczynić się do uzu- 
pełnienia i uświetnienia wystawy krajowej przez 
zgłoszenie odpowiednio wyposażonych pod wzglę- 
dem szaty zewnętrznej przedmiotów wystawo- 
wych jak planów, modeli, fotografij dużych ro- 
zimiarów, w tekach, albumach lub pojedynczo 
akwarel i t. p. pod adresem sekretarza komi- 
tetu dr. Adolfa Knhna, inspektora sanitarnego 
Namiestnictwa we Lwowie. 

— Ponowny wzlot Granda odbędzie 
się prawdopodobnie pojutrze. Aparat dziś wie- 
czorem będzie kompletnie naprawiony, jutro od- 
będzie się w razie pogody wzlot próbny. 

— Rozprawa karna przeciw Judzie i 
Dorze Buchwałdom i tow. o zbrodnię oszustwa 
tocząca się przed tutejszym trybunałem sądu 
przysięgłych została dziś odroczona do piątku, 
celem umożliwienia nowym obrońcom przestu- 
dyowania aktów. 

— Z Izby sądowej. Rozprawa karna 
przeciwko ślusarzowi Ludwikowi Rudemu 0 za- 
strzelenie w Woli Duchackiej pod wpływem za- 
zdrości 19 -letniej Wiktoryi Kuźmówny, zakoń- 
czyła się wczoraj przed trybunałem sądu przy- 
sięgłych w Krakowie skazaniem podsądnego na 
karę czteroletniego ciężkiego więzienia, 


— Śluby. We czwartek, dnia 14 b. m., 
odbył się w Warszawie, w kościele PP. Wizy- 
tek ślub Teresy hr. Czackiej, córki s. p. Ta- 
deusza i Honoryny z Micewskich z p. Edwardem 
Meysztowiczem, synem ś. p. Szymona i Maryi 
z Korwin-Milewskich, właścicielem Wiżun, na 
Zmudzi. 

Ślub panny Bronisławy Friedrichówny, 
córki Juliusza i Seweryny Friedrichów, z p. 
Bronisławem Waydowskim, inżynierem Na- 
miestnietwa, odbył się dziś po południu we 
Lwowie w kościele Panny Maryi Śnieżnej. . 

— Wiadomości krakowskie. Wczoraj 
odbyło się posiedzenie komitetu budowy pomni- 
ka Tad. Kościuszki pod przewodnictwem Wło- 
dzimierza Tetmajera. W czasie dyskusyi wyra- 
żono ubolewanie, że Rada miasta dotąd nie zata- 
twiła podania komitetu o wyznaczenie miejsca 
pod pomnik, a załatwienie tej sprawy jest bar- 
dzo potrzebne, bo komitet pragnie przystąpić 
do ustawienia pomnika i zamierza zwrócić się 
4a wezwaniem do społeczeństwa o składki na 
podstawę pomnika. 

Zebranie kraj. komitetu do obchodu Grun- 
waldzkiego odbędzie się w niedzielę d. 24 b. 
m. w tutejszym magistracie. 

Gmina miasta Krakowa przystępuje do 
budowy domów dla urzędników i służby. Wczo- 
raj odbyło się posiedzenie specyalnej komisyi, 
na którem zatwierdzono projekty budowy dwu 
takich domów w dzielnicy Dębniki. 

W niedzielę jawiła się u JE. P. Mar- 
szałka krajowego, bawiącego w dniu tym w 
Krakowie, deputacya tamtejszej Izby rękodziel- 
niczej w celu wyrażenia mu podziękowania za 
subwencyę, uchwaloną przez Sejm na budowę 
Domu rękodzielniczego. 

P. Marszałek krajowy przyjął deputacyę 
bardzo życzliwie i wyraził radość z rozwoju 
stanu rękodzielniczego, któremu przyrzekł jak 
najdalej idące poparcie. 

ZA Znaleziono: w ulicy Serbskiej pu- 
lares zawierający 8 kor. 50 hal; w ul. Ha- 


lickiej damski pasek gumowy z pozłacana 
klamrą; zegarek damski z łańcuszkiem z ko- 
ralików. 


A Zgubiono: w ulicy św. Anny złoty 
łańcuszek z monetą św. Jerzego; pulares za- 
wierający 20 kor. i rozmaite notatki; w prze- 
chodzie ulicą Łyezakowską srebrny łańcuszek 
damski. 

A Katastrofa budowlana we Lwo- 
wie. — Dwie osoby zabite, dwie ranne. 
Wczoraj około godziny 5 po południu na bu- 
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, 


dowie domu przy ul. Karpińskiego 1. 19, pro- 
wadzonej przez majstra murarskiego p. Dra- 
niewicza, runęły na wysokości trzeciego piętra 
schody kamienne wraz z opartem na nich ru- 
sztowaniem i pracującymi robotnikami i spadły 
do otwartych jeszcze suteren. 

Na rusztowaniu w chwili katastrofy znaj- 
dowali się murarze Michał Węglarz, 14 letni 
praktykant murarski Stanisław Pawłów i dwie 
pomocnice: Elżbieta Daekówna i Salomea Ja- 
kóbcówna. 

Pracujący na tej budowie inni robotniey 
rzucili się natychmiast na ratunek, a równo- 
cześnie wezwano pogotowie Towarzystwa ra- 
tunkowego. 

Gdy wydobyto ich z pod gruzów, Elžbieta 
Dackówna już nie żyła, zmarła bowiem wskntek 
pęknięcia czaszki, druga pomocnica Salomea 
Jakóbcówna żyła wprawdzie jeszcze, lecz zmarła 
wskutek odniesionych rau wkrótee po przywie- 
zieniu jej do szpitala powszechnego. Murarza 
Michała Węglarza, który ma zgniecioną klatkę 
piersiowa i ciężko się potłukł, po zaopatrzeniu 
odwieziono do jego mieszkania, Pawłowa zaś, 
który ma złamaną lewą nogę, odstawiło pogo- 
towie Towarzystwa ratunkowego do szpitala 
powszechnego. Stan Węglarza i Pawłowa jest 
groźny, gdyż doznali oni oprócz tego wstrząsu 
nerwowego. 

Jak na razie wykazały przeprowadzone 
przez policyę dochodzenia, powodem katastrofy 
miało być liche wykonanie robót i brak facho- 
wego nadzoru. Stwierdzono mianowicie, że na 
wysokości III. piętra rozpoczęto tynkowanie 
murów klatki schodowej i w tym celu ustawio- 
no rusztowanie 4% desek, oparte o niewykończo- 
ne jeszcze schody kamienne. W chwili, gdy 
Dackówna i Jakóbcówna wchodziły z wapnem 
na rusztowanie, zwaliły się trzy stopnie ka- 
mienne. schodów, na których było rusztowanie 
oparte i runęły wraz z rusztowaniem w dół. 

W sprawie tej katastrofy prowadzi poli- 
cya w dalszym eiągu dochodzenia. 

A Aresztowanie. Wczoraj przed połu- 
dniem — jak to już pokrótce donieśliśmy w 
poprzednim numerze aresztowała tutejsza 
policya na Jałoweu, za rogatką Łyczakowska 
Stanisława Sokołowskiego, agenta inseratowego 
i odstawiła go wprost do więzienia śledczego 
sądu krajowego karnego 

Aresztowanie jego nastąpiło na rekwizy- 
cyę warszawskiej Izby sądowej, która zażądała 
jego wydania z powodu sprzeniewierzenia zna- 
czniejszej kwoty na szkodę jednej z instytucyj 
publicznych w Warszawie. Sokołowski bowiem 
pochodzi z Warszawy. 

Po przyjeździe do Galicyi, bawił Soko- 
łowski najpierw w Krakowie, następnie w Prze- 
myślu. Tam pracował najpierw w redakcyi 
Głosu Przemyskiego, później przeszedł do re- 
dakcyi £cha Przemyskiego, a wreszcie do Fie- 
formy Preemyskiej. Przybywszy do Lwowa, 
dostał się tu do jednego z pism brukowych, 
a później przyjęto go do innego pisma, wre- 
szcie zajmował się zbieraniem anonsów. 

We Lwowie zarzucano mu z pewnej stro- 
ny, że należał do „ochrany“. Sokołowski miał 
z tej przyczyny zajście z jednym z dziennikarzy 
i podobno pisał do Burcewa prosząc go, by 
wziął go w obronę przed zarzutami, gdyż nie 
poczuwa się weale do winy. Sokołowski poka- 
zywał później list od Burcewa, korzystnie dla 
niego opiewający. 

Przed dwoma miesiącami miał Sokołow- 
ski we Lwowie — jak donoszą tutejsze dzien- 
niki poranne romantyczną awanturę. Oto 
przyjechał z Warszawy pewien przemysłowiec 
z żoną, która była dawniej narzeczoną Soko- 
łowskiego. Ów przemysłowiec posiadał weksel 
Sokołowskiego na 600 rubli, chciał więc wy- 
dobyć od niego pieniądze. Sprawę załatwiono 
ugodowo i w trójkę zabawiano się wesoło do 
późnej nocy. Wreszcie urządzono przejażdźkę do- 
rożką za rogatkę Łyczakowską. brzemysłowiec 
z Warszawy powoził, a Sokołowski z jego 
żoną w dorożce przypominali sobie widocznie 
dawne chwile, Tak dojechali za rogatkę Łycza- 
kowską. Nagle gość warszawski oglądnął się 
i spostrzegł w ciemnceści nocy, że Sokołowski 
całuje jego żonę. Nie namyślając się długo, po- 
czął okładać Sokołowskiego biczyskiem, a gdy 
Sokołowski wyskoczył z dorożki, dał do niego 
kilka strzałów, ale nie mu na swoje szczęście 
nie zrobił. Sokołowski uciekł, pozostawiając na 
miejscu swój kapelusz. Dorożkarz zaś zawiózł 
owego przemysłowca na policyc, gdzie go przy- 
trzymano. Nazajutrz zjawił sią Sokołowski sam 
i oświadczył, że nie przyłącza się do postępo- 
wania karnego, Skończyło się na tem, że sąd 
ukarał owego przemysłowca grzywna, poczem 
opuścił on Lwów wraz z małżonką. 

W czasie rewizyi w mieszkania Sokołow- 
skiego na Jałowcu policya zakwestyonowała 
rozmaite listy i papiery, 

; Sokołowski liczy 80 lat, jest żonaty. — 
Zona jego przebywa obecnie na klinice poło- 
źniczej. 

ZA Ogień piwniczny. W suterenach pa- 
łacu arcybiskupiego przy ul. Czarnieckiego za- 
jęła się wezoraj po południu płachta, którą na- 
kryte były żarzące się węgle. Stójkowy patro- 
lujący w tej okolicy, spostrzegłszy dym, wydo- 
bywający się z suteryn, zaalarmował domowni- 
ków i przy ich pomocy ugasił ogień. 

A Śmiertelna zabawa. W realności 
przy ul. Wodnej 1. 5 zabawiał się wczoraj za- 


mieszkały tam przy rodzicach 12-letni 


II. piętra w dół. 


do szpitala powszechnego. Wedle 
lekarza, godziny jego życia są policzone. 


ZA Omal nie śmiertelny wypadek z 
powodu braku dozoru. Trzyleinia córeczka 
się w Rynku, 
wpadła wczoraj pod nadjeżdżający wóz miejskiej 
nr. 93. Dzięki tylko przyto- 
mności motorowego, który w ostatniej chwili 
wóz wstrzymał, skończyło się tylko na silnem 
potłuczeniu dziecka, które było już pod plat- 


Szymona Szenderka, bawiąca 


kolei elektrycznej 


formą. 


Policya pociągnęła rodziców do odpowie- 


dzialności. 
A Płonąca śmieciarka. 


ryś z lokatorów popiół z pod kuchni do śmie- 
ciarki drewnianej, skutkiem czego Śmieciarka 
w jakiś czas później stanęła w płomieniach, 
Ogień, który mógł bardzo łatwo dostać się na 
dach domu, ugasiti jednak domownicy. 

ZA Zmikła bez śladu. Dwunastoletnia 
Katarzyna Wasyluchówna, wydaliwszy się je- 
szcze w sobotę z domu swych rodziców, za- 
mieszkałych przy ul. Janowskiej 1. 48 a), zni- 
kła od tego czasu bez śladu. 

Wasyluchówna ubrana była w granatową 
sukienkę i białą chusteczkę. 

A Kronika policyjna. Do zamkniętego 
mieszkania p. Feliksa Czajkowskiego, majstra 
szewskiego, przy ul. Piekarskiej 1. 4 włamali 
się złodzicje i skradli futro, hawelok i inną 
garderobę, łącznej wartości 400 kor. 

W realności przy ul. Podlewskiego l. 9 
dostał się złodziej na strych i skradł dr. Wła- 
dysławowi Gelehrterowi walizkę, a p. Salomei 
Hahnowej bieliznę i ubrania. 

Leonardowi  Damilewiczowi skradziono 
wczoraj wieczorem w hotelu „pod złotym nie- 
dźwiedziem* 150 rubli w gotówce i dwa weksle 
na łączną kwotę 300 rubli. 

Ț Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Jan Redka, dyetaryusz magistratu, w 61 
r. życia; Malwina Titzówna ; Blaudyna Nerst- 
heimerówna, w 21 r. życia; Zofia Poźniakowa, 
w 68 r. życia; Ksawery Grzybowski, weteran 
z r. 1868/4, Sybirak. 

w Krakowie, Stefan Wiktorczyk, adjunkt 
leśnictwa dóbr hr. Potockiego, w 21 r. życia; 
Aniela z Majewskich Kozłowska, wdowa po 
kierowniku szkoły ludowej i nauczycielka w Ozy- 
żynach, 34 r. życia. 

w Londynie, William Quiller Orchardson, 
zuany malarz szkocki, w 75 r. życia. Lozgtos 
zdobył sobie zmay obrazem historycznym 
„Napoleon I“ na „Bellerophonie* przed wy- 
jazdem na wyspę św Heleny. 

— Wielki Kraków. Z Wiednia dono- 
szą do Czasu, ik z powodu onegdajszych u- 
roczystości na pamiątkę utworzenia „Wielkiego 
Krakowa“ odbyło się w niedziele o godzinie 8 
rano w tamtejszym kościele 00. Bonifratrów 
uroczyste nabożeństwo na intencyę pomyślnego 
rozwoju i błogosławieństwa Bożego dla rozsze- 
rzonego miasta. W nabożeństwie wziął udział 
były przeor krakowskiego konwentu, 0. Letus 
Bernatek, obecnie przeor wiedeńskiego klasztoru 
i definitor prowincyi bonifraterskiej, nadto cały 
tamtejszy konwent i trzej zakładowi lekarze- 
Polacy, 

— 0 wypadkn ma stacyi kolejowej 
w Przemyślu — o którym doniosła już wezo- 
raj depesza — otrzymujemy dziś z Dyrekcyi 
kolei państwowych następujący komunikat: 
Wczoraj, we wtorek rano, nastąpiło w Prze- 
myślu na stacyi na stronie wschodniej przy 
wjeździe zderzenie się luźnej lokomotywy, wra- 
cającej z przestrzeni, z pociągiem szutrowym. 
Kierownik pociągu, banmistrz i jeden robotnik 
sekcyjny odnieśli obrażenia, ponadto kilku ro- 
boiników, jadących pociągiem szutrowym, od- 
niosło lekkie kontużye. Ruch pociągów nie do- 
znał przerwy. 

— Na karę śmierci. Robotnika Józefa 
Srba, który w listopadzie ub. roku zamowrdo- 
wał  trafikantkę Cernową, skazał wczoraj try- 
bunał sądn przysięgłych w Pradze na karę 
śmierci przez powieszenie. 

— Kongres słowiański w Sofii. Na 
ostatniein posiedzeniu komitetu organizacyjnego 
słowiańskiego kongresu prezydent podał do 
wiadomości, że półoficyalnie został powiado- 
miony, iż Polacy będą obecni na kongresie, 
nie weznią jednakowoż w jego pracach udzia- 
iu. Pogłoski o odroczeniu terminu kongresu są 
tendencyjne. Kongres otwarty będzie w termi- 
nie oznaczonym, t. j. 13 lipca. 

— Straszny czyn obląkanej. Pięćdzie- 
sięcioletnia Ludwika Rajtarowa, żona właściciela 
realności na Krowodrzy, będąc od dłuższego 
czasu chorą umysłowo — a jak opowiadała 
przed czynem — obrzydziwszy sobie życie, spo- 
strzegłszy, i4 wszysey domownicy pokładli się 
już do snu, zaryglowała w sobotę drzwi pro- 
wadzące z sieni do bocznych pokoi, przygoto- 
wała sobie wiązkę słomy i flaszkę nafty i ze: 
szła do piwnicy. Tutaj owinąwszy się przy- 
niesioną słomą i oblawszy się naftą, zapaliła 
na sobie łatwo palne okrycie. Aby z bolu nie 


Abra- 
ham Stengel ślizganiem na poręczy schodów na 
wysokości Il. piętra. Nagle podczas tej zabawy 
Stengel stracił równowagę i spadł z wysokości 
Pogotowie Towarzystwa ra- 
tunkowego stwierdziwszy u chłopca załamanie 
czaszki, odwiozło go w stanie nieprzytomnym 
orzeczenia 


W realności 
przy ul. Janowskiej 1. 50 wysypał wczoraj któ- 


wydać z siebie jękn i nie pobudzić śpiącej W 
domu rodziny, zatkala nieszczęśliwa usta obur 
stką i położyła się na ziemi. Płomienie obJĘ* 
ja niebawem i spłonęła jak żywa pochodnie: 
Szalony czyn desperatki spostrzegł dopiero p 
niedzielę rano okolo godziny 5 mąż, który kc 
jąc jechać z synem do miasta, udał się do P% 
waiicy po zaprzęgi. Desperatka leżała na giem! 
ze spalonem do szezętu ubraniem, nie dają’ 
znaku życia. Na wołanie ojca zbiegły się 20W 
dzone ze snu dzieci, które z krzykiem rzuciy 
się ratować matkę. Wszelkie usiłowania jedna” 
okazały się bezskuteczne. Zawezwany leka™ 
stwierdził już tylko śmierć, 

Nieszczęśliwa leczyła się przed kilku laty 
w zakładzie dr. Żuławskiego, lecz po kilbi 
miesiącach wypuszczono ją z zakładu dla obli 
kanych jako nieszkodliwą. — Denatka w dn 
czynu była nadzwyczaj niespokojna i objawiala 
silne podraźnienie nerwowe, Osierociła czwó!0 
małoletnich dzieci. 

— Straszna eksplozya kotła. W 
bryce zapałek hr. Palfty'ego w Szegedynie 287 
stąpiła wczoraj rano eksplozya kotła, przycze 
zginęło 12 dziewcząt i jeden robotnik, 17 dzie” 
wezat i 1 robotnik są ciężko ranni, 31 osób 28% 
odniosło lekkie rany. W kotłowni podczas eks- 
plozyi było zajętych 50 dziewcząt. Kocioł wa 
żący 8 ccntnarów metr. został wyrzucony %0 
metrów w górę, równocześnie zapadł się nu 
budynku. Na miejsce katastrofy przybyły straż 
pożarna i wojsko. W ciągu kilku minut wj” 
dobyto z pod gruzów 8 zabitych i 21 rannych 
z tych 5 osoby zginęły, zanim wóz ratunkowy 
mógł je przewieźć do szpitala. W dalszym ciąg"! 
zmarły dwie osoby ranne. 

— Kradzież w galeryi drezdeńskiej: 
Sąd drezdeński skazał malarza Hodrowa z Ło” 
dzi na 18 miesięcy ciężkiego więzienia za kra 
dzież obrazów w galeryi drezdeńskiej, Hodrow 
popełnił także podobną kradzież w Wiedniu. 


Wiedeń, 15 kwietnia. 


(Premiera operowa. „Osa“. — „Kawałero” 
wie”. — Z sali koncertowej). 


Wiosna, która tak pięknie zapowiadała 
się, poczyna zawodzić. Dni kwietniowe przykie: 
chlodne i rozdeszczone. Po ulicach rozłały sie 
brunatne grząskie kałuże błota, las deszczochr0% 
nów czernieje naokól. Nic dziwnego, że w tea 
trach znów pełno. Bo ico innego robić w ddźy” 
ste wieczory, gdzie pójść, kiedy na dworze takt 
rozpaczłiwa słota? 

To już ostatnie tygodnie życia teatraluego» 
ostatnie westchnienia kasyerów teatralnych | 
ostatnie premiery. Za jaki miesiąc ropoczynajź 
się występy gościnne teatrów berlińskich, przy” 
jeżdża operetka angielska, a niedlugo potent 
bramy gmachów teatralnych pozamykane zostan? 
na ferye letnie. 

Z ostatnich interesujących événements al 
tystycznych Wiednia podkreślić muszę orygić 
nalną premierę w Operze nadwornej. „Musy 
kant“ — dwa akty Juliusza Bittnera — od- 
niósł zupełnie poważny sukces, Nowa oper 
publiczności podobała się, prasa chwali młode” 
go autora, prawnika z zawodu i rokuje talen- 
towi jego piękną przyszłość. Juliusz Bittnel 
twórca libretta i muzyki „Muzykanta*, wystawił 
przed dwoma laty w „Hofoperze* pierwsze młó* 
dzieńcze swe dzieło poemat muzyczny „Rote 
Gred“, przyjęte wówczas z sympatyczną życzli* 
wością. 

Temat nowej opery wyjęty z życia arty” 
stów wędrownych. Akcya przeniesiona w kol 
cowe lata XVII. wieku. Wolfgangowi Schön- 
bieblerowi, kompozytorowi i kapelmistrzowi tru 
py imuzykantów wędrujących po prowincyi au 
strynckiej ucieka kochanka, wesola i lekko- 
myślna śpiewaczka, nosząca poetycezne imię Vi0” 
letty. Wolfgang zrozpaczony, ale potrafiła 69 
pocieszyć i to bardzo rychło cicha i piękne 
Fryderyka, skrzypaczka, dziewczę o artysty 
nej i piękno odcznwającej duszy. Fryderyk? 
będzie młodemu kompozytorowi nietylko Ko” 
chanka, ale — natchnieniem i radością życ 
Dużo poezyi jest w librecie „Muzykanta, * 
przytem dużo życia, ruchu i wesołości. Sam! 
już „Textbuch* zajmie sympatycznym SWISI 
wdziękiem, humorem i poetycznością. É. 

A muzyka? Trudno wydać sąd o ściśle 
muzycznych zaletach i wadach dzieła Bittner" 
„Muzykant“ jest typową powagnerowską oper? 
kompromisową, w której i ilustracya muzyczna 
i melodye mają należne sobie miejsca. „A^; 
powinna w ogóle istnieć taka muzyka, której” 
by „pieśnią“ nazwać nie można. Niemem i 
marłem jest wszystko, eo nie spiewa“ — 4 
słowa wklada autor w usta Wolfganga. T zdaj” 
się, że jest to jego wyznanie wiary, od któr” 
go odbiega, chege uczynić zadość wynlagźni0? 
wielbicieli „nowej* muzyki. Tlustracya muay 
cma „Muzykanta“ częściowo osnuta na MOW 
wach historycznych. Znajdujemy w momental” 
jej, w instrnmentacyi, charakterze i rodzaju " 
myślne naśladownictwa mnzyki niemieckiej í 
końca ośmnastegoe wieku, czy to muzyki W* 
drownych „Spielmannów*, czy muzyki LS 
wej. Pieśń, jaka w operze Bittnera ma WJ), 
tne miejsee, jest melodyjna, choć niepomysh 
wa, ładna i latwo uchwytna dla ucha. ASy 
nieszczęśliwszym jest Bittner wówczas, ea 
składając ukłon w stronę nowoczesnej muzf” 
stara się w momentach dramatycznych na 
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kiestrę nałożyć główny obowiązek psychologi- 
Gznego wyłożenia akeyi — wtedy jest hała- 
śliwym, niejasnym i dramatycznie nieszczerym. 
W tych momentach ujawia się brak u autora 
udoskonalonej rutyny muzycznej. Tnstrumenta- 
cya „Muzykanta” zajmująca i zgrabna, Bittner 
dziś jest w każdym razie muzykiem „obiecują- 
cym“, czy nadzieje w nim pokładane ziści — 
brzyszłość pokaże. 

Z poświątecznych premier dramatycznych 
duży sukeeszdobyła „Osa“ (la Gućpe), trzyakto- 
Wa komedya pisarza francuskiego Andrzeja Pi- 
carda, wystawiona na deskach „Nowej wiedel- 
skiej sceny“. Treść koinedyi naturalnie eroty- 
czna. Rolę popisową „Osy“ grała znakomicie 
panna Wallentin z „Volkstheatru*, jedna z naj- 
zdolniejszych artystek dramatu niemieckiego. 

J „Volkstheater“ miał w ostatnich dniach 
premierę, nawet oryginalną. W sobotę na jego 
deskach zagrano B-aktową „komedyę z turfu* 
Rudolfa Lothara i Roberta Saudeka, przero- 
biona dla seen austryackich przez O. Tanu- 
Berglera, p. t. „Kawalerowie“. Akt pierwszy 
dzieje się w wagonie restauracyjnym, drugi w 
„Jockeyklubie“, trzeci na placu wyścigowym i 
w tym akcie biorą udział i konie — widzimy 
więc dramatyczna technikę najzupełniej „mo- 
dern*, a bardzo kosztowną. Bohaterem kome- 
dyi „ein Turfbaron", niepotrzeba chyba doda- 
wać, zadłużony i zrozpaczony i lekkomyślny. 
Jest w sztuce i aresztowanie i śledztwo i sąd 
honorowy i „cnota zawsze zwyciężająca” iros- 
syjska księżna, oraz dżokej angielski, oboje ro- 
dem z przedmieścia berlińskiego. Publiczność 
była w niektórych miejscach wzruszona, W nie- 
których śmiała się, czy ziewała a sztuka... 
padła. 

Dnia 7 b. m. koncertowała w Wiedniu 
artystka-śpiewaczka p. Zofia Leliwa z zupełnym 
sukcesem. artystycznym. Licznie zabrana publi- 
czność — przeważali Polacy — zgotowała ar- 
tystce sympatyczne przyjęcie. K. Bar. 
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Z muzyki. (Z gościny Maryi Boyer i 
Augusta Dianniego. — Argasińska-Ottawowa. — 
Trzeci koncert gal. Towarzystwa muzycznego. — 
Z „Koła liter.-artystycznego). 

Niejednokrotnie przez artystów naszych 
wypowiadane zdanie, że publiczność lwowska 
względem pracowników sceny operowej jest nie- 
obliczalna, nie wydaje mi się dostatecznie u- 
Sprawiedliwione. Mełomani nasi (a jest ich podo- 
statkiem) odnoszą się do śpiewaków szezegól- 
nie, bardzo życzliwie, z sympatyą stałą i wi- 
doczną i objawów jej nie szczędzą nawet siłom 
mniej uzdolnionym w uznaniu ich pracy czy 
staranności. Dosyć trudna do rozentuzyazmowa- 
nia się w pierwszej chwili publiczność nasza, 
przywiązuje się jednak do artystów szczerze i 
zachowuje te uczucia przez dlugie lata, prze- 
chowując w swej pamięci wszystkie momenty 
dobre, wrażenia dodatnie odniesione kiedykol- 
wiek, zapominając natomiast rychło o wszyst- 
kich mniej udałych, czy też wręcz nieudolnycl. 

Tak samo mniej więcej odmoszą się nasi 
bywaley operowi do gwiazd przelotnych lub 
wogóle do tych wszystkich, dla których seena 
nasza nie jest głównym terenem działania, któ- 
rzy jako siły wytrawne (i więcej kosztowne), 
pojawiafą się na niej od czasu do czasu, dla 
urozmaicenia repertuaru, czy też jako siły atrak- 
cyjne, zazwyczaj w chwilach, kiedy sezon 
dogasa. 

Raz zdobywszy uznanie i sympatyę, wszy- 
scy spokojnie spoglądać mogą w przyszłość, 
Pewni życzliwego przyjęcia i oklasku, nawet 
Wówczas, kiedy nielitościwy czas zatrze nieje- 
den z owych pięknych lub imponujących nie- 
gdyś szczegółów, nawet wtedy, kiedy zaczynają 
przeważać wspomnienia piękne i miłe, należące 
Jednakże do.... przeszłości. 

Przykładów przytoczyćby można wiele, 
A jednym z ostatnich jest choćby Arnoldson, 
którą niedawno gościliśmy. 

O ileż silniejsze musi być zadowolenie, 
skoro przypomni się pamięci naszej artystka 
W sile wieku i w pełni kwalifikacyj artysty- 
znych. Ocenić to mogliśmy świeżo przy okazyi 
pierwszych występów sympatycznej ze wszech 
Miar artystycznej pary (Maryi Boyer i Augusta 
Jianniego). Parokrotnie goszcząc równocześnie, 
Pozostawili nam przecież tyie wspomnień ła- 
nych i podniosłych, tyle wieczorów Szezerze 
Miłych i pełnych istotnego artyzmu! Ztąd też 
Uczucja życzliwe przy każdej ich ponownej 
Śościnie wzrastają stale, a nić sympatyi, za- 
zierzgnięta przed laty między nimi a publi- 
Śznością, zamienia się w węzeł prawdziwej i 
Riewzruszonej przyjaźni. 

Z rzetelną przeto radością powitano p. 
Marye Boyer, której sukcesy na szerszej are- 
Lie szczerze nas cieszą; z równym entnzya- 
mem p. Dianniego, który jakkolwiek wśród 
Das żyje, tak rzadkim jest gościem na scenie. 
"Tzedstawione przez nich (do tej pory) kreacye 
W „Manon“, „Fauście i „Carmenie” , znane zre- 
ŝata dokładnie z lat ubiegłych, pozwoliły nam 
stwierdzić ponownie niepospolite zalety ich wy- 

onawców, U p. Boyer po za szlachetnym ry- 
Sunkiem całości, uderza nas szezególnie jej or- 
San przepyszny, jędrny i świeży, a przytem ten 


nadzwyczajny sposób władania nim; u Dian- 
niego znowuż, obok wysokiej umiejętności śpie- 
waczej, z respektem być musimy również dla 
szlachetnego sposobu przeprowadzania swych 
partyj, a także dla dystynkeyi i wytworności, 
które wszystkich ująć muszą szczerze. 

Z dotychczasowych występów sympatycz- 
na dwójka więcej nas zajęła w „Manon“ i w 
„Carmenie*, a spodziewamy się tego również w 
„Cyganeryi* zapowiedzianej na dni najbliższe. 

Prócz atrakcyjnych przedstawień w opc- 
rze, dni ubiegłe przyniosły jeszcze dwie pro- 
dukcye koncertowe i udatny popis szkoły p. 
Dlasiewiczównej, pozostającej, jak wiadomo, pod 
kierunkiem Ignacego Friedmanna, nietylko wy- 
bitnego wirtuoza, lecz i pedagoga bardzo wy- 
trawnego. 

Sympatyczne również ze wszech miar po- 
zostawił wrażenie koncert pp. Ottawowej i Ar- 
gasińskiej (pieśniarki), który z niewytłumaczo- 
nych przyczyn ściągnał do sali Kasyna miej- 
skiego nadto szczupłe grono słuchaczy. P. Ar- 
gasińska (pisaliśmy o niej niedawno obszer- 
niej) zestawiła program ladny i podała go w 
sposób wytworny i umiejętny. Ubogo stosun- 
kowo reprezentowana byla tylko pieśń polska. 

P Ottawowa natomiast (zarazem akompa- 
niatorka), także programem dobrze dostosowa- 
nym do jej talentu i zalet pianistycznych, zy- 
skała ponownie rzetelne uznanie. 

W sali „Sokoła* tymezasem (ciagle je- 
szeze w oczekiwaniu sali własnej, której uro- 
czyste otwarcie zainauguruje sezon nowy) wy- 
stąpiło gal. Towarzystwo muzyczne z trzecim 
dorocznym koncertem. Pierwotnie planowany 
program odłożony do następnego koncertu (wy- 
stęp p. Lilienthala, wiolonezelisty, ucznia Kon- 
serwatoryum lwowskiego, a ostatnio słynnego 
Klongla w Lipsku) uległ częściowej zmianie. 
Jej to zawdzięczamy uwerturę Schuberta do 
„Czarodziejskiej arfy*, jej też po części powtó- 
rzenie części pierwszej z pięknej balady Jare- 
ckiego, wykonanej i omówionej obszernie z po- 
czątkiem sezonu na uroczystości Słowackiego. 

Nową, w wykonaniu orkiestry Tow. 
muzycznego, była Brahmsa symfonia e-moll. 
Wszystkie punkty programu wykonane były 
starannie, co oczywiście w poważnej części jest 
zasługą dyr. Sołtysa. 

Danie Daranowski. 


Repertuar teatru miejskiego we Lwowie. 


We środę, po raz pierwszy (nowość) 
„Ananke“, baśń dramatyczna w 6 obrazach Mie- 
czysława Herza (zaszczytnie odznaczona na kon- 
kursie łódzkim im. Henryka Sienkiewicza). 

We czwartek „Pajace*, opera w 2 aktach 
z prologiem R. Leoncavalla i „Cavalleria rusti 
cana“, opera w l akcie P. Mascagniego; przed- 
ostatni gościnny występ Maryi Boyer i Augu- 
sta Dianniego. 

W piatek, po raz drugi „Ananke“, baśń 
dramatyczna w 6 obrazach M. Herza. 

W sobotę o godz. 3:30 po poł. dla mło- 
dzieży szkolnej „Warszawianka”, pieśń z roku 
1530 St. Wyspiańskiego, oraz „Sędziowie“, tra- 
gedya w l akcie St. Wyspiańskiego. 

W sobotę o godz. 7:80 wieczorem „Cy- 
ganerya*, opera w 4 aktach Pucciniego, ostatni 
gościnny występ Maryi Boyer i Augusta Dian- 
niego. 

W niedzielę o godz, 8:80 po pol. „Jaś 
i Małgosia“, baśń operowa w 8 aktach Hum- 
perdineka. 

W niedzielę o godz. 7:30 fwieczorem po 
raz 16 „Krysia leśniczanka!, operetka w 5 akt. 
Jerzego Jarno. 

W poniedziałek (wznowienie) „Zaczaro- 
wane koło“, baśi dramatyczna w 5 aktach Lu- 
cyana Rydla. 


Repertuar teatru miejskiego w Krakowie. 


Czwartek 21 „Skiz“, komedya w 3 akt. 
G. Zapolskiej-Janowskiej. 

Piątek 223 „Gdy młode wino zakwita“, 
komedya w 3 aktach Björnsona. 

Sobota 23 „Sąsiadka“, komedya 
aktach T. Jaroszyńskiego, 

Niedziela 24 po południu „Na kwaterze“, 
(Le billet de logement), komedya w 8 aktach 
Antoniego Marsa. (Ceny zniżońe do połowy). 

Niedziela 24 wieczorem „Eros i Psyche“, 
powieść sceniczna w 7 odsłonach Jerzego Zu- 
ławskiego. 

Poniedziałek 25 „Osy“, Arystofanesa. 
Przedstawienie akademickiego Koła miłośników 
dramatu klasycznego. 
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71 X. krdowj łaty alu, 


Rada szkolna krajowa zatwierdziła wy- 
bór dr. Ignacego Landaua na delegata Rady 
miejskiej do Rady szkolnej okręgowej miej- 
skiej w Krakowie; zamianowała Jana Stra- 
szewskiego zastępcą nauczyciela w gimna- 
zyum w Bochni; zamianowała w szkołach 
ludowych: Antoniego Iseppiego, Jana Woje- 
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wodę i Jana Ciężobkę nauczycielami 8-kla- 
sowej szkoły wydziałowej męskiej im. św. 
Mikolaja w Krakowie; ks. Władysława 0l- 
brychta nauczycielem religii rzym. kat. 3-kl. 
szkoły wydziałowej żeńskiej połączonej z 4- 
klasową szkołą pospolitą w Buczaczu; ks. Mo- 
kija Wasylkiewicza nauczycielem religii gr. 
kat. 3-klasowej szkoły wydziałowej męskiej 
połączonej z 4-klasową pospolitą im. Cesarza 
Franciszka Józefa w Przemyślu; ks. Michała 
Komarniekiego nauczycielem religii gr. kat. 
5-klasowej szkoły wydziałowej żeńskiej połą- 
czonej z 4-klasową pospolitą im. Ces. Fran- 
ciszka Józefa w Przemyślu; ks. Wincentego 
Smala nauczycielem religii rzym. kat. 6-kla- 
sowej szkoły męskiej w Kutach; Stanisławę 
Byrkównę nauczycielką 6-klasowej szkoły 
żeńskiej w Rudkach; Nachinana Schora na- 
uczycielem religii izrael. 5-klas. szkoły mę- 
skiej w Ropczycach; Helenę Niemczewską i 
Jetti Seinfeldównę nauczycielkami 5-klaso- 
wej szkoły żeńskiej w Bohorodczanach; Hir- 
sza Teufla nauczycielem 4-klasowej szkoły 
męskiej im. Kazimierza Wielkiego w Krako- 
wie; Aleksandrę Mroczkowską nauczycielką 
4-kl. szkoły pospolitej żeńskiej połączonej 
z wydziałową im. św. Jadwigi w Nowym 
Saczu; Włodzimierę Skwirzyńską nauczycielką 
4-klasowej szkoły pospolitej żeńskiej połą- 
czonej z wydziałową im. św. Jadwigi w 
Stryju; Maryę Stankową nauczycielką 4-kl. 
szkoły w Zmigrodzie; Stanisława Janczewskie- 
go nauczycielem 4-kl. szkoły w Demni wyżnej; 
nauczycielami i nauczycielkami szkół 2-kla- 
sowych: Franciszka Obrzuta w Bystrej; Emi- 
lię Sobkównę w Soninie; Helenę Przestal- 
ską w Psarach; Mieczysławę Floryańską w 
Dzieduszycach wielkich; Józefę Budyniównę 
w Pobereżu; nauczycielami i nauczycielkami 
szkół l-klasowych: Bazylego Zariwnego w 
Uściu ruskiem ; Antoniego Wawrzaszka w Wy- 
drzu; Olgę Terpływciową w Łużku górnym; 
Jana Kielara w Sidzinie; Stanisławę Tracze- 
wską w Konarach; Sylwestra Skawińskiego 
w Podsadkach ; Piotra Głogowskiego w Hryń- 
kowcach ; Helenę Dóllingerównę w Bielan- 
ce; Filipa Bazylewicza w Mierzwiey II.; Zo- 
fię Bodnarową w Rudzie krechowskiej; Ma- 
ryą Hewakównę w Chylczycach; Melanię Gi- 
żowską w Wiszence wielkiej. 

Rada szkolna krajowa przeniosła: An- 
tonine Skorobohatównę, nauczycielkę 4-kla- 
sowej szkoły żeńskiej im. św. Kingi w Stry- 
ju, na równorzędną posadę do 4-klasowej 
szkoły pospolitej żeńskiej połączonej z wy- 
działową im. św. Jadwigi w Stryju; Teresę 
Burghardtową, nauczycielkę 4-klasowej szko- 
ły pospolitej żeńskiej połączonej z wydzia- 
łową im. św. Jadwigi w Stryju, do 4-klaso- 
wej szkoły żeńskiej im. św. Kingi w Str$ju; 
Filipa Śliwińskiego, nauczyciela kierującego 
2-klasowej szkoły męskiej w Wielkich Oczach, 
na równorzędną posadę do 4-klasowej szkoły 
męskiej w Wielkich Oczach ; Franciszkę Sie- 
kierską, nauczycielkę Ż-klasowej szkoły w 
Lipniku, na równorzędną posadę do 2-klaso- 
wej szkoły w Łazanach. 

P. Minister wyznań i oświaty reskryp- 
tem z 21 marca b. r. l. 6296 nadał prywa- 
tnemu liceum żeńskiemu, utrzymywanemu 
przez Zgromadzenie S.S. Józefitek w Tarno- 
polu, na rok szkolny 190910 prawo publi- 
czności, oraz prawo odbywania egzaminów 
dojrzałości i wydawania świadectw dojrzałości, 
mających waźność publiczną. 

Rada szkolna krajowa wyłączyła orze- 
czeniem gminę Bożą Wolę, w okręgu jawo- 
rowskim, z zakresu szkolnego w Źmijowi- 
skach i zorganizowała osobną 1-klasową 
szkołę w Bożej Woli; zorganizowała 1-kla- 
sowe szkoly ludowe: w Stebniku, w okręgu 
dobromilskim; w Draganowej, w okręgu kro- 
śnieńskim ; w Faliszówce, wokręgu krośnień- 
skim; w Poraju, w okręgu krośnieńskim; 
przekształciła |l-klasowe szkoły ludowe na 
2-klasowe: w Małej, w okręgu ropczyckim; 
w Kosienicach, w okręgu przemyskim; w 
Czernej, w okręgu chrzanowskim; w Rudnie, 
w okręgu chrzanowskim; w Węglówce, w o- 
kręgu krośnieńskim. 

Rada szkolna krajowa postanowiła bu- 
dowę 1-klasowych szkół: w Wilkowyj, w o- 
kręgu rzeszowskim; w Jaworniku polskim, 
w okręgu rzeszowskim; w Jabłonce, w okrę- 
gu brzozowskim; w Koniuszowej, w okręgu 
grybowskim; w Kaczynie. w okręgu wado- 
wickim; w Zarzeczu wielkim, w okręgu wa- 
dowiekim; w Sledziejowicach. w okręgu wie- 
liekim; w Strumianach, w okręgu wielickim; 
w Grudnie kępskiej, w okręgu gorlickim; w 
Łężkowicach, w okręgu bocheńskim; w Stu- 
bnie, w okręgu przemyskim; wszystkie przy 
pomocy zasiłku z funduszu szkolnego krajo- 
wego. 

Rada szkolna krajowa zaliczyła drugie 
wydanie podręcznika p. t. „Buchalterya po- 
jedyńcza w drobnem przedsiębiorstwie prze- 
mysłowem, opracawał Antoni Pawłowski, dy- 
rektor e. k. Akademii handlowej we Lwo- 
wie* w poczet środków naukowych dozwo- 
lonych do użytku w szkołach przemysłowych 
uzupełniających. 

Podręcznik ten w formie zeszytu prze- 
znaczony do użytku uczniów, a obejmujący 
arkusz tekstu objaśniającego i cztery formu- 
larze rubrykowanych druków do zapisków 


buchalterycznych, wyszedł nakładem autora 
i jest do nabycia po cenie 75 hbal, w razie 
zaś bezpośredniego zamawiania u autora 
(adres: ulica Skarbkowska |. 30 we Lwowie) 
po 60 hal. za egzemplarz. 
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IW. Ankieta szkolna 


w sprawie możliwej reformy szkół wydzia- 
łowych żeńskich. 


mama. 


(Ciąg dalszy). 
II. posiedzenie popołudniowe z dnia 15 b. m. 


Radca Dworu Baranowski popiera 
zasadniczą myśl, że potrzeba podnieść szko- 
łę wydziałową żeńską 3-klasową na poziom 
wyższy, czy to przez dodanie jednej ewen- 
tualnie dwu klas (IV. i V.) z rosnącem w 
górę zaakcentowaniem przysposobienia dziew- 
cząt do praktycznego życia (jak tego żądały 
pp. Longchampsówna i Pogonowska), czy też 
przez dodanie jednej klasy (VI.). a następnie 
dalszych kursów już ściśle zawodowych, jak 
proponowała p. Aleksandrowiczówna. W tem 
podniesieniu widzi mowca organiczny rozwój 
dalszy poziomu naszego szkolnictwa żeńskie- 
go w miastach, które rosło, podnosząc się 
z poziomu szkół 4-klasowych na poziom klas 
5, 6, a następnie 7 kl. Uważa, że dla dodania 
kursów fachowych do szkół nawet nie po- 
trzeba zmiany ustawy, gdyż ustawa dotych- 
czasowa tę możliwość przewiduje; ale do te- 
go potrzeba a) przygotowania dobrze facho- 
wo wykształconego personalu nauczycielskie- 
go, b) wyszukania funduszów. Przewiduje, 
że o te fundusze trudno, ponieważ dziś czyn- 
niki, obowiązane do ponoszenia wydatków 
na szkolnictwo, starają się przesunąć ten 
ciężar na inne czynniki, ale cytuje jako przy- 
kład rozwój przemysłowych szkół uzupełnia- 
jących, które powstawały przed 30 laty z 
inicyatywy Towarzystwa pedagogicznego, a 
gdy się dobrze rozwinęły, udało się pozy- 
skać dla nich zasiłki tak, że dzisiaj ponosi 
U, wydatków gmina, !, kraj, */, Państwo. 
Mowca wyraża wielkie zadowolenie z faktu, 
przytoczonego przez dyrektora Akademii han- 
dlowej p. Pawłowskiego, że abituryentki kur- 
su handlowego, dołączonego do szkoły im. 
król. Jadwigi, znajdują pomieszczenie w han- 
dlach i t. d, gdyż widzi w tem początek 
przełamywania choroby narodowej funkcyo- 
nalizmu, który pecha gromady dziewcząt je- 
dnostronnie do zawodu nauczycielskiego. Ob- 
jaśnia statystykę, podaną przez inspektora 
Nowosielskiego, wykazującą nagły spadek 
frekwencyi między IV. a V. klasą wydziało- 
wą tym samym funkcyonalizmem, gdyż IV. 
klasa wydziałowa zapełniona jest dziewczę- 
tami, które nie mogły wstąpić na pierwszy 
rok seminaryum nauczycielskiego, nie mając 
ukończonych lat 15, a gdy ten wiek osiągną, 
uciekają. Uważa za rzecz niezbędną. aby na 
pierwszy rok seminaryów były przyjmowane 
tylko uczenice, które ukończyły całą szkołę 
wydziałową 5-klasową, coby poziom semina- 
ryów podniosło, a uzasadnia to żądanie fa- 
ktem, że w prowincyach czeskich i niemie- 
ckieh wchodzą do seminaryum uczenice po 
8-letniej nauce o jednym języku, że przeto 
u nas żądanie 5 lat przy trzech językach nie 
jest wygórowane. 


Dyrektorka Meklerówna: Szkoła 
3 - klasowa wydziałowa powinna dać dziew- 
czętom wykszładcenie formalne. ażeby umysły 
przygotować należycie do zrozumienia i od- 
czucia przyszłej pracy na praktycznem polu. 
Nie należy stanowczo kierunku praktycznego 
wprowadzać do planu naukowego, należy ra- 
czej stworzyć osobne, uzupełniające, prakty- 
czne kursa, jak: koronkarstwa, koszykarstwa, 
ogrodnictwa, gospodarstwa domowego, celem 
przygotowania dziewcząt do praktycznego za- 
wodu i podniesienia przemysłu krajowego, co 
jest poniekąd obowiązkiem obywatelskim, jaki 
szkoła spełniać powinna. Jeżeli — jak po- 
wiedziano — w kobietach naszych nadzieja 
podniesienia przemysłu i handlu krajowego, 
słuszna rzecz — ażeby szkoła była ogniskiem 
tego nowego, atak racyonalnego prądu. Stwa- 
rzając kursa fachowe — wychowa szkoła całe 
szeregi bojowniczek sprawy tak żywotnej i 
dla przyszłości narodu naszego ważnej, a ró- 
wnocześnie dajemy dziewczętom naszym spo- 
sobność zarobkowania na życie w różnych za- 
wodach, przez co powstrzyma się nieco tę w 
jednym kierunku skierowaną dążność, a mia- 
nowicie uczęszczania do seminaryów, wbrew 
zdolnościom i zamiłowaniu. Pożądany jest 
między innymi i kurs przygotowawczy do se- 
minaryów żeńskich, jak to się ma rzecz w 
męskich. 


Szkoła powinna pracę sankcyonować i 
wznieść ją na wyżyny, ażeby była nietylko 
przywilejem klas uboższych. ale obejmowała 
całe społeczeństwo. 

Poseł Wasung oświadcza się za or- 
ganizacyą 4-kl. szkół wydziałowych. Jeżeli 
organizacya będzie dobra, to ta 4 klasa obej- 
dzie się bez przymusu szkolnego, a później 
z łatwością będzie można ten przymus za- 
prowadzić. Na 4 roku tej szkoły musi się 


znależć miejsce i na naukę gospodarstwa do- 
mowego. Nie idzie tu o szkołę kucharska. 
ale o kuchnię szkolną. która ma także zada- 
nie wychowawcze, obok praktycznego. 

Zadowolenie, które widać na obliczach 
dziewcząu w Krakowie, uczęszczających do ta- 
kiej kuchni, jest dowodem, że nauka ta od- 
powiada i młodzieży żeńskiej i społeczeństwu. 

Dyrektorka Pogonowska przemawia 
za zatrzymaniem 5 klasy, ale tak urządzonej, 
aby po jej ukończeniu dziewczęta mogły się 
bądź dalej uczyć, bądź przysposobić się do 
zawodów praktycznych, lub wreszcie stanąć 
na czele własnego domu. 

Kraj. inspektor K. Bruchnalski: Do- 
chodzenia przeprowadzone przed 4 laty we 
Lwowie, które miały na celu zbadanie spo- 
sobu odżywiania się przeszło 2000 dziewcząt 
szkół wydziałowych, reprezentujących tyleż 
domów z tych sfer społeczeństwa lwowskie- 
go, które dzieci swoje posyła do szkół wy- 
działowych wykazały, że przeciętnie w 80 pre. 
domach sporządzanie najprostszych pokarmów, 
jak n. p. gotowanie mięsa i jarzyn odbywa 
się wbrew wszelkim racyonalnym zasadom 
hygieny, i że owe drogie u nas artykuły ży- 
wności nie są należycie wyzyskane właśnie 
przez najuboższą ludność. Takie badanie naj- 
lepiej dowodzi konieczności wprowadzenia 
nanki gospodarstwa domowego w zakres nau- 
ki obowiązkowej, a ze stanowiska socyalnego 
powinien na nią zgodzić się najźarliwszy 
zwolennik wykształcenia formalnego. 

Ponieważ bardzo wiele dziewcząt po- 
święca się następnie stanowi nauczycielskie- 
mn, więć nie dziw, że osoby te potem na 
posadach namczycielskich w zapadłych wio- 
skach skazane są na nędzne życie, bo z do- 
mu nie wyniosły należytego pouczenia z za- 
kresu gospodarstwa, a w szkole nie miały 
sposobności w tym kierunku się przygoto- 
wać do życia. Nauczycielki w tym przedmio- 
cie należycie uświadomione, mogłyby bardzo 
wiele przyczynić się do podniesienia skali 
odżywiania ludności wiejskiej i do ożywienia 
nauki dopełniającej dla dziewcząt. Ale ze 
smutkiem trzeba wyznać, że gdy Rada szk. 
kr. wspólnie z Wydziałem krajowym urzą- 
dziła w dwu ostatnich latach dwa kursa go- 
spodarstwa domowego dla nauczycielek, to 
zaledwie udało się zgromadzić raz 12, drugi 
raz 15 względnie chętnych do tej nauki osób. 
Obecnie wdrożył Sejm krajowy akcyę co do 
wprowadzenia nauki gospodarstwa domowego 
do jednego przynajmniej seminaryum na- 
uczycielskiego żeńskiego. Sprawa znajduje się 
w toku studyów i niewątpliwie w tej lub 
owej formie powinna doprowadzić do po- 
myślnego wyniku. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


- GOSPODARSTWO I HANDEL. 


»Gralicyjska spółka zbytu jaj i dro- 
biue, stowarzyszenie zajestrowane z ograni- 


czoną poręką, na podstawie ustawy z dnia. 


9 kwietnia 1873 (Dz. u. p. nr. 70) założona 
zostala dnia 11 b. m. wskutek inicyatywy 
galic. Komitetu gospodarskiego, a przy współ- 
działaniu zarządu głównego Towarzystwa „Kó- 
łek rolniczych). Celem spółki jest w myśl $ 
2 statutu wspólne spieniężanie jaj i drobiu, 
tak w kraju, a w szczególności we Lwowie, 
jak i zagranicą przy pomocy odpowiednich 
organizacyj, urządzeń technicznych i handlo- 
wych. Działalność spółki obejmuje przeto 
tworzenie lokalnych stowarzyszeń producen- 
tów jaj i drobiu, które towar zebrany za po- 
średnictwem spółki mają spieniężać, i two- 
rzenie filij i zastępstw w kraju, 

Eksport jaj, który według dokładnych 
zestawień statystycznych wynosił z Austro- 
Węgier w r. 1907 — 72,686.000 kg., wartości 
75 milionów koron, przedstawiając jedną z 
najpoważniejszych pozycyj bilansu handlowe- 
go i do tego z roku na rok stale się podno- 
szącej, pozostawia pod względem organizacyi 
w całej Monarchii wiele do życzenia, jak to 
wykazał dowodnie prof. dr. Rudolf Sonndor- 
fer w swem cennem dzieśku „Der interna- 
tionale Eierhandel*. W kraju naszym, który 
jest dostawcą więcej, niż połowy łącznego 
eksportu Monarchii, stosunki w tej mierze 
ukształtowały się pod wyłącznym wpływem 
jednostronnych tendeneyj  kapitalistycznych 
niekorzystnie tak dla szerokich warstw pro- 
ducentów, jak niemniej dla konsumcyi we- 
wnętrznej, w szczególności miast większych. 

Sama aprowizacya miasta Lwowa co do 
tego artykułu wykazuje po dokładniejszych 
badaniach rażące niedostatki. Konsumcya, któ- 
ra w roku 190% wynosiła 27,964.000 sztuk, 
wzmagając się rocznie o dalsze 2 miliony, 
zaspakajana bywa tylko w drobnej mierze 
towarem świeżym, dostarczanym ze wsi oko- 
licznych, 55 pre. bowiem dowozu przypada 
na sorty przez handlarzy wybrakowane. t. j. 
odpadki, nie nadające się do eksportu zagra- 
nicę, 25 pre. na wapniarki, t.j. jaja konser- 
wowane na wiosnę w wodzie wapiennej i 
sprzedawane w jesieni po wysokich cenach. 

Jak niekorzystnie te ceny ukształtowały 
się dla konsumcyi miejskiej, wystarczy po- 
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| wiedzieć, że płacimy częstokroć we Lwowie 
z powodu nierównomiernej podaży ceny wyż- 
sze, aniżeli równocześnie w Wiedniu, Berli- 
nie i Londynie, w miastach skazanych głó- 
wnie na import galicyjski. z pominięciem zu- 
pełnem kosztów transportu. 

Wdrożona akcya, wywołana faktyczną 
potrzebą, oprze się na istniejących już orga- 
nizącyach rolniczych, a ograniczając ryzyko 
handlowe do minimum przez wzorowe sorto- 
wanie towaru, wykluczenie wszelkiej speku- 
lacyi i nawiązanie stosunków bezpośrednich 
z konsumentami i to w pierwszym rzędzie 
we Lwowie, zdoła niewątpliwie przyczynić 
się do pomyślnego rozwoju tej, tak ważnej 
gałęzi prodnkcyi krajowej. 

Spółka rozpoczyna swoją czynność z 
końcem b. m.. a biuro tejże, znajdujące się 
przy ulicy Jagiellońskiej 7, udziela interesen- 
tom wszelkich informacyj. 


OSTATNIA POCZTA. 


* Na wczorajszem posiedzeniu Izby han- 
dlowej i przemysłowej w Krakowie prezes 
Dattner podniósł, iż projekt wniesiony przez 
posła Steinwendera do Izby posłów, tyczący 
się podwyższenia opłat pocztowych, 
telegraficznych i telefonicznych, 
przechodzi wszelką miarę i musi wywołać 
żywe niezadowolenie wszystkich kół ludno- 
ści. Jednomyślnie uchwalono wnieść energi- 
czny protest przeciwko temu projektowi na 
ręce prezydyum Izby posłów i prezydyum 
Koła polskiego. 


= Z Wiednia donoszą: Wezoraj jawiłi się 
u P. Kierownika Ministerstwa rolnictwa, P o- 
pa, zastępcy kół rolniczych wszystkich kra- 
jów, by zastrzedz się przeciwko zapatrywa- 
niom, z jakiemi szef sekcyi Ertl wystąpił 
na sobotniej ankiecie w sprawie przeprowa- 
dzenia ustawy o zużytkowywaniu bydła. Szef 
sekcyi sprzeciwił się mianowicie podniesio- 
nym przez reprezentantów Rad kultury kra- 
jowej życzeniom, by dotacye na cele rolnicze 
były udzielane według opinii miejscowych 
Rad kulturalnych. P. Kierownik Ministerstwa 
zapewnił deputacyę, że sprawę zbada i spodzie- 
wa się, że znajdzie sposób wyjścia zgodny z 
podniesionemi żądaniami. 

== Wczoraj obradowała komisya Przy- 
bocznej Rady pracy nad wnioskami w spra- 
wie zbierania dat statystycznych o sytuacyi 
robotników leśnych. 

== W Sejmie chorwackim podczas 
dalszej dyskusyi budżetowej socyalista K o- 
vacs zwalczał wezoraj zasady monarchisty- 
czne jako źródło wszelkiego zła, następnie 
wystąpił ostro przeciwko militaryzmowi i kle- 
rykalizmowi. Podczas jego przemówienia przy- 
szło do kontrowersyi z duchownymi posłami 
i partyą prawa. 
W parlamencie Rzeszy nie- 
mieckiej w dalszym ciągu dyskusyi nad 
ubezpieczeniem społecznem zabrał ponownie 
głos p. Kulerski i zaznaczył, że projekt 
wprowadza wprawdzie jednolitość, nie przy- 
nosi jednakowoż żadnego uproszczenia. Nadto 
projekt ma charakter reakcyjny, gdyż ukróca 
samorząd. Mowca wytyka, że granica wieku 
nie została określona na 65 lat i że nie dla 
wszystkich niezdolnych do pracy wdów za- 
strzeżono rentę. Renta dla sierot jest zupel- 
nie niewystarczająca. 

== Na posiedzeniu komisyi dla refor- 
my wyborczej lzby panów Sejmu pru- 
sklego, zabrał głos prezydent ministrów i 
złożył oświadczenie, w którem podkreślił, że 
postanowienia łączące reformę prawa wy- 
borczego z przyszłemi zmianami konstytucyi 
są obciążeniem niemożliwem do przyjęcia. 
Idzie głównie o to, by przywróconą w lzbie 
posłów zasadę pośredniości wyborów uwol- 
nić od błędów, które jej słusznie zarzucają. 

== Wobec bliskiego otwarcia kreteń- 
skiej Izby, turecki minister spraw zagra- 
nieznych zwrócił uwagę ambasadorów państw 
opiekujących się Kretą na ewentualność skła- 
dania przysięgi królowi greekiemu, czemu 
mocarstwa przez udzielenie stosownej rady 
mogłyby zapobiedz. 


LELKGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Rada państwa. 


Wiedeń, 20 kwietnia Na początku dzi- 
siejszego posiedzenia Prezydent Pattai a- 
pelował do wszystkich stronnictw, aby mo- 
wcy ze względu na wiele ważnych spraw 
jakie są na porządku dziennym, przemawiali 
krótko. 

Izba przystąpiła do dalszej dyskusyi 
nad pragmatyką służbową. 

P. Petruszewicz wita przedłożenie 
rządowe, jako znak dobrej woli do kodyfika- 


cyi dotychczasowych wprost chaotycznych 


przepisów co do praw urzędników. W szcze- | bert Apponyi towarzyszy Rooseveltowi 


gólności mowcea wita z zadowoleniem usu- 
nięeie tajnych kwalifikacyj i przepisy o po- 
stępowaniu dyscyplinarnem. Wartość tych 
ustępstw staje się jednakże iluzoryczna skut- 
kiem tego, że projekt zawiera wiele nowych 
postanowień, ograniczających obeene prawa 
wrzędników. 

Wiedeń, 20 kwietnia. Komisya rolni- 
cza uchwaliła dziś wnioski w sprawie pod- 
wyższenia hodowlli bydła i gospodarki łąko- 
wej, dalej wnioski o zniżenie ceny soli, po- 
pieranie sprawy nawozów sztucznych i t. d. 
Referenten obrano p. Poyśego. 

Komisya finansowa odbyła dziś na- 
radę, na której p. Steinwender oświad- 
czył, że jego zdaniem należałoby zaprowadzić 
prowizorycznie część nowych projektowanych 
podatków. Celem szybszego załatwienia nale- 
żałoby wyłączyć te podatki, które są jeszcze 
sporne, jak od wina, wód mineralnych i wo- 
dy sodowej, oraz podatek „kawalerski*. Na- 
leżatoby przeprowadzić podwyższenie podatku 
osohisto-dochodowego. dalej postanowienie o 
węglądaniu do ksiąg rachunkowych w formie 
możliwej do przyjęcia, oraz udzielić amnestyi 
za dotychczasowe fałszywe fasye w podatku 
osob. dochod. Zamiast ogólnej reformy po- 
datku spadkowego należy przeprowadzić na 
razie tylko podwyższenie tego podatku. W ten 
sposób możnaby w ciagu kilku tygodni pod- 
wyższyć dochody państwowe przynajmniej 
prowizorycznie. Zwiększenie dochodu z po- 
datku od wódki ma być w zupełności prze- 
kazane krajom. Jeżeli ze względu na umowę 
z Węgrami prowizoryum nie jest możliwe, 
to trzeba obmyśleć sposób definitywnego za- 
łatwienia tej sprawy. 

P. Onciul uważa, że reforma finan- 
sowa, o ile odnosi się do podatków konsum- 
cyjnych, nie odpowiada nowoczesnej polityce 
podatkowej. Ze stanowiska sprawiedliwości 
trzeba żądać, aby nietylko konsumenci wódki, 
lecz i konsumenci piwa byli pociągani do 
pokrycia niedoboru państwowego. 

Po przemówieniu p. Kolis cher a obra- 
dy przerwano. 

Wiedeń, 20 kwiejnia. Komisya dro- 
żŻyźniana obradowała dziś nad referatem 
p. Adolfa Grossa w sprawie opieki mie- 
szkaniowej. Wszyscy członkowie komisyi 0- 
świadczyli zgodnie, że zamierzone przez Pań- 
stwo dotowanie fundnszu opieki mieszkanio- 
wej sumą 10 milionów kor. jest niewystar- 
czające i przyłączyli się do wniosku p. Gros- 
sa. aby przez 10 lat Państwo rocznie prze- 
znaczało na ten cel po 6 milionów kor. 

W dyskusyi zastępca Ministerstwa ro- 
bót publicznych oświadczył, ze Ministerstwo 
opracowuje ustawę o opiece mieszkaniowej, 
ale praca ta nie jest jeszcze ukończona. 

Zastępca Ministerstwa kolei oświadczył, 
że Ministerstwo to od r. 1900 wydało na 
ten cel 200 milionów kor. i że także nadal 
sprawą tą opiekować się będzie. 

Wiedeń, 20 kwietnia. Wobec wiado- 
mości dzienników 0 rzekomem dłuższem trwa- 
niu feryi Izby posłów z powodu grecko-kat. 
świąt Wielkanocnych, Meichsratskorrespon- 
denz stwierdza, że wiadomość ta nie odpo- 
wiada faktom. Prezydent zwoła na jutro kon- 
ferencyę prezesów klnbów celem ułożenia 
programu prac lzby na najbliższe tygodnie. 
Święta gr. kat. będą uwzględnione, ale ma 
być zaniechana wszelka niepotrzebna prze- 
rwa w obradach. 


Prognoza na jutro. 

Wiedeń, 20 kwietnia. Prognoza na 21 
kwietnia: W Galicyi wschodniej: Po- 
chmurno, mierne wiatry, deszcz, zwolna stan 
pogody poprawia się. 


W Galicyi zachodniej: Deszcz, 
mierne wiatry, lagoda niestała. 
Wiedeń, 20 kwietnia. P. Minister 


oświaty zatwierdził uchwałę kolegium pro- 
fesorów co do dopuszczenia dr. Mojżesza 
Schorra jako docenta pryw. dla języków 
semickich i historyi wschodu starosemickie- 
go na fakultecie filozoficznym, a adwokata 
dr. Maurycego (Mojżesza) Allerhan da, 
docenta pryw. dla austryackiego postępowa- 
nia cywilnego na fakultecie prawniczym 
Uniwersytetu we Lwowie. 

Berno, 20 kwietnia. Tutejsza Izba 
handlowa zaprotestowała w depeszy do P. 
Ministra handlu przeciwko zapowiedzianemu 
wnioskowi p. Stelnwendera w sprawie podwyż- 
szenia należytości pocztowych i telegraficz- 
nych. 

Ottawa, 20 kwietnia. Izba gmin przy- 
jęła wniosek upoważniający Rząd, aby w ra- 
zie potrzeby wszystkie doki, warstaty okrę- 
towe oddał władzom angielskim. Król an- 
gielski, albo gen. gubernator, lub jego za- 
stępca mają naczelne dowództwo nad flotą 
kanadyjską, 

Budapeszt, 20 kwietnia. Roosevelt wezo- 
raj o 1 w nocy odjechał pociągiem ekspre- 
sowym do Paryża. Na dworcu zgotowano mu 
owacyę. Gdy pociąg ruszył, Roosevelt zawo- 


łał: „Do widzenia się raz jeszcze!* Hr. e 
d 
Preszburga. 

Berlin, 20 kwietnia. Przed trybuna 
łem państwa odbyła się wezoraj rozprawe 
socyalisty Eng. Ernsta przeciwko prezydećm 
towi policyi Jagowowi o niepozwolenie zero- 
madzenia w parku Treptowskim dnia 6 ma" 
ca b. r. Trybunał skargę odrzucił i skaz® 
skarżącego na ponoszenie kosztów sądowych: 

Konstantynopol, 20 kwietnia. Porte 
poleciła swemu ambasadorowi w Paryżu, by 
interweniował w sprawie zajścia w Cawar. 

Konstantynopol, 20 kwietnia. Według 
nadeszłej tu depeszy, oficer francuskiego od- 
działa w Oawar na granicy obszaru Sudan 
zatrzymał turecką karawanę i kazał zabić 20 
ludzi prowadzących wielbłądy, a należących! 
do szezepu Tibu zajmującego się rozbojami. 

Bukareszt, 20 kwietnia. Król Karol Z 
okazyi 50-leeia rządów księcia czarnogórskie 
go Mikolaja wyśle osobną misyę pod prze- 
wodnietwem prezydenta senatu, gen. Budiste- 
anu do Cetynii. Misya prawdopodobnie przy” 
będzie między 20 a 28 b. m. do Cetynii. 


Położenie w Królestwie» Polskiem 
i w Rossyi. 


Warszawa, 20 kwietnia. (Zel. pr.). Na 
mocy rozporządzenia gen. gubernatora, ska- 
zano redaktora i wydawcę Śwobodnego Sło” 
wa Płyszewskiego na 300 rubli kary za za- 
mieszczenie feljetonn p. t. „Wywiad“. 

Kijów. 20 kwietnia. (Tel. pryw.) 
Wczoraj pochowano tu znanego weterana 
z r. 1869 Narcyza Jankowskiego. 

Petersburg, 20 kwietnia. (Zel. pr.) 
Puryszkiewicz złożył ministrowi oświaty l- 
stę nieprawomyślnych kółek studeekich, opa= 
nowanych duchem rewolucyjnym. W liście 
tej wyliczono wszystkie narodowe kółka stu- 
denckie, między niemi polskie. oraz wiele kó- 
łek literackich i artystycznych. a nawet mu- 
zycznych. 

Petersburg, 20 kwietnia. (Tel. pryw.). 
Na posiedzeniu podkomisyi chełmskiej ezto- 
nek skrajnej prawicy Sieczko żądał, aby za- 
niechano bezużytecznego przerywania dysku- 
syi i przystąpiono do oddzielnych artykułów 
projektu. Prezes komisyi Antonow zaprotesto” 
wał twierdząc, iż nie wolno zamykać ust 
w tak ważnej kwesty. P. Parczewski 
charakteryzował Chetimszczyznę, która sta- 
nowi — zdaniem mowcy — pas przejściowy 
między Polską a Rusią. Z tego wypływają 
trudności. Z Parczewskim polemizowali przed- 
stawiciele rządu Strohmann i Eulo- 
giusz, którzy obiecali na następnem posie- 
dzeniu obalić twierdzenia Parczewskiego. 

Petersburg, 20 kwietnia. (Zel. pryw.). 
Międzynarodowy Związek parlamentarny za- 
prosił Dumę do wzięcia udziału w kongre- 
sie przedstawicieli wszystkich parlamentów. 
który odbędzie się z końcem sierpnia W 
Brukseli. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 20 kwietnia 1910. Zamknięcie 
giełdy (Schlusscowrse). Gdzina 2 minut 
50. Akcye austryackiego Zakładu kredyto” 
wego 66575, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 821—, Akcye Anglobanku 
31470, Akeye Unionbanku 59450, Akcye 
Landerbanku 502:—, Akcye Bankvereinu 
540:25, Akcye Bodeneredit 1193:—, Akcje 
galicyjskiego Banku hipotecznego 655*— 
Akcye kolei państwowych 74250, Akcje 
kolei Południowej 121:50, Akcye kolei Elbe- 
thal ——, Akcye kolei Północnej 5410—: 
Akcye kolei czerniowieckiej 567:—, Akcye 
Alpiny 743—, Akcye Rima Muranyi 66925, 
Akcye praskiego Towarzystwa żełaz. 2595—: 
Akcye Fabryki broni 685:—, Akcye Ture- 
ckie tytoniowe 405:—, Akcye Galicyjsko 
karpackiego Towarzystwa naftowego 811—: 
Obligacye węgierskiej indemnizacy: 93:65, 
Renta majowa 94:50, Austryacka Renta kO- 
ronowa 94:50, Węgierska Renta koronow* 
92:45, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyt- 
wego ziemskiego 93:65, 4 pre. Listy Banku 
hipotecznego 98:75, 4 i pół pre. Listy Ban- 
ku hipotecznego 9950, 5-pre. Listy Banku 
hipotecznego 110:—, 4-pre. Listy Banku kra 
jowego 9450, 4 i pół pre. Listy Banku 
krajowego 100:25, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 97:90, 4-pre. Gali 
cyjska pożyczka krajowa z 1898 r. 94—* 
4-pre. pożyczka m. Lwowa 98:—, Losy ture” 
ckie 24575, Marki 117-52, Rubel 25429 
5-pre. Rossyjska pożyczka z r. 1906 103/10: 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaco 
a 709:—, Pożyczka miasta Krakowa 190 

Usposobienie bez ochoty z powodu bra 
ku podniety z zagranicy. Akcye kolei pas” 
stwowych słabo z powodu lokalnych reali 
zacji. 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowiecki. 
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Juz została otbtrartba weranda 
SuUa I ROZNE 


ładysława Pedhalicza przy ul. Akademickiej i. 5. 


Cukiernia poleca nowość: Kaczki Chanteclair, Garnuszki z malinami, Lody z pianką, Czekoladę, Kawę 
gorącą i mrożoną na sposób paryski, tudzież chłodnik wenecki. 


Cukiernia i weranda 


NADESŁANE. 


Zakład dentystyczny 


Dr. J. BRZESKIEGO 


wyjmowanie zębów bez bolu. płombowanie, regulacye 
zębów, sztuczne zęby, korony, mostki i t. d. 


Ogromna nędza. 


Bereom ofiarnej publiczności polecamy naj 
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. Romanowicza l. 10, u Michała Miśków, 
dotkniętą nieuleczalną wadą serca, sparaliżo- 
waną, chorą na oczy, pozbawioną wszelkich 
środków do życia. — Zwracamy się z prośbą 
o nadsyłanie łaskawych datków do Admi- 
nistracyi naszego pisma. 


Z CE 


Lwów, ul. Akademicka 3, 


A A CEF 


Bracia I erc 
w Przytulisku ubogich brata Alberta 


we Lwowie, ul. KlsparGwska 15, 


wykonują wszelkie naprawy mebli gieętych; wy- 
rabiają łóżka składane, słomianki. Ceny umiar- 
kowane. Na żądanie zabierają meble do napra- 
wy — naprawione odsyłają. 


at WIECTPZEŁTOYZWETZ. 


amusant maa © LP «WM M 


Dom bankowy i kantor wymiany 


Sokali Lilien 


poleca nowo urządzone 
Ogniotrwałe kasy pancerne z sehowkami 
depozytowymi 
(Safe Deposits) 
w piwnicach swego nowego gmachu. 


ot:xrarte cd godziny 


"ROP KAZAŁ 


a a a aiaIaaaaaaaaaeasaeaaasaaasasasasusa 


Poszukuje się kupna 


starych MEBLI mahoniowych 


ale w dobrym stanie. 


Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń, 
pasaż Hausmana 9, Lwów. 


specyalista chorób wenerycznych i skórnych 
Dr. KR. RENTSCHNER 
Lwów, ui. Krakowska 20, l. piętro. 


Schorzenia przewlłeezne, niendolność, 
Kosmetyka (usuwanie włosów z twarzy 
i brodawek) 


od 2—5 po południu. 
Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 20 kwietnia 1910. 


Hotel George'a. 
PP. J. Lelewicz z Poznania, W. Polań- 


Prospekty i cenniki wysyłamy na Żądanie. | ski z Rudnik, H. Prek z Łuki, J. Jurystow- 


CENNIK 
Lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 


; z a płacą | żądają 
Lwów, dnia 20 kwietnia. a kor 
I. Akcye za sztukę. EE mA [KR 
Banku hip. gal. po200 zł. (400 kor.) 686 —1606 — 
Banku gal. dla handlu i przem. 
po zł. 200 (400 kor.) . a: Po —| = 2 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 
zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 565 —|574 — 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. . 450 —1500 — 
II. Listy zastawne za 100 kor. 
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl.z10 pr. 109 70110 40 
n n 4il pr. W. a los w50l. s | 99 10) 99 80 
wo „ „4pr. W. a. 601. po 200 k. w | 93 60| 94 30 
„ kraj. 4'j pr. w.a.losw511. œ |100 —|100 70 
= „ 4 pr. w. a. los w571. „ | 94 20| 94 90 
Tow. kred. gal. ziem. 4 Pr. m 
pierwsza emisyń) . - - - - wa | 96 —| — — 
Tow. kred. galic. ziemsk. 4 pr. œ 
los w 412), lańt . . - - - : m | 96—| — — 
4 pr. los w 56 lat. a | 93 50| 94 2 
III. Obligi za 100 kor. x 
Gal. funduszu propin. 4 pr. w.a. % | 97 40| 98 10 
Bukow. fund. propin. 5 pr. w. a. © |i01 —|101 70 
Komun. Banku kr. 5 pr. (© em.) | — =| — — 
- „  „ hpr (Bem) = |99 70100 40 
: wo n & pr. (4 em.) s |93 20] 98 90 
Kol. lokalne dtto 4 pr. - 3 93 20| 93 90 
Pożyczka m. Krakowa . . « « 93 —| 98 70 
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor, 
z roku 1893 . 5. c<ZE 93 80| 94 50 
Pożyczka m. Lwowa 4 pr.. . . 90 80! 91 50 
$ - A 4 konwen. . 93 —| 93 70 
szkolna krajow. 4 pr. 
r. 1908 . 5 0 93 50| 94 20 
IV. Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.). 120 — 130 — 
V. Monety. 
Dukat cesarski . 11 36| 11 48 
20 frankówka . « » » « « 1» 19 10 19 20 
100 rubli rossyjskiel srebrnych 250 501254 — 
» > z papierowych 253 50/255 50 
100 marek niemieckich . ; 117 50/117 90 


Kurs gieldy wiedeńskiej. 
Dnia 18 kwietnia 1910. 


A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. ; 
maj-listopad p s. a o A 94:55 9475 
i oa ka > PCK 94:50 9470 
Jednolit ug pans , _ i 
aty E I RZ an EER 98:80 
i ý 98:60 98-80 


kwiecień-październik 
anm 


Koronowa waluta. 
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. 
1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 
180 po 100 zł. 4 pr. . 
1864 po 100 zł. 5 
w a EA O N Zo o ma 6 
Listy zast. domen panst. po 120 zł.5pr. 


płacą 


żądają, 
171-10 10 
24250 
3831:50 
830— 336:— 
2858-75 29075 
B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 


15:10 
246-50 
337:50 


n n 
n n 


" n 


Austr. renta złota wolna od podatku 
zę [00 Ze Bo o o a a 4 2 D EO 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr. . . . . . . . 9450 9470 


C. Obligacye kolejowe. 


Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 95—  96— 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 11555 11655 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 

53/, pr. (ostemp. akcye) . „ „ 45350 45550 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 

IOD zi EA DR pa ee e © » JbgE EE 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. wk. 
|  (oztemp. akcye) . . . . . . . 95—  96— 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. 

wolne od podatku 4 pr. . 95—  96— 

Obligacye piorwszeństwa (kolejowe). 

Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 10450 —— 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . "—— mm” 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i 

5000 zł. 4 pr. + 6 m Bos e PBBEB O 
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za 

MOD ków GR aw w e 5 0.0 Bób pc 
Kol. północnej ees. Ferdynanda em. 

z r. 4P86, £ pre. «. . . . . . 94:20 98:20 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1887, 4 pre. (Br) . . . . 9:—  98— 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

zaw [GS price 0... 9825 99025 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em, 

A lebeh <iui e 96:45 97-45 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em 

pm SA A joy o, BA UE 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1898, 4 pre. . . . . . . 9680 9780 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1904, 4 pre. da o © aiin Blad 
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 

BORIS . Oo. . „W ET OKNIE 
Kol. galic. Karola Ludwika 4 pr. 9550 96:50 
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z roku 

EAE Toho a o". 95:40 96:20 
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkaminer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . 116:25 11725 


D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 


Weg. złota renta 4 pr.. + « « 11880  1l4— 
ri sj a w wal, kor. 4 pr. 92:55 92775 
„ Obl. pr. regul. Cisy 4 pre. . —— —— 
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 237:-—  233:— 
Se » n 50 gł. (100 kor.) 227:— 233-— 


NL ILE A S 


ZWEI co IŻ" mos 


ski z Kurowiec, Z. Małachowski z Rosavi, 
J. Kownacki z Czernicy, S. Ostaszewski z 
Klimkówki. 

Hotel Imperial. 

PP. A. Russanowski z Rossyi, I. Klein- 
feld z Czortkowa, A. Kerytyński z Niestanie, 
E. Rauch ze Stanisławowa. 

Hotel Laura. 
P. A. Korytowski z Niestanie. 
Hotel Europejski. 

PP. W. Sticyk z Rossyi, H. Modersobn 
z Hannoweru, J. Wysccki z Jaworowa, W. 
Krzyżanowski z Lisek, J. Krzyżanowski z 
Huleza, K. Lipiński z Węgier. 

Hotel Francaski. 

PP. W. Zabawski z Monachium, B. Wi. 
śniewski z Brodów, M. Hebanowska z Bo- 
rynii, A. Terlecki z Moszkowa. 

Hotel Victoria. 

PP. P. Balssmbaum z Russyi, J. Mo- 
gielnicki z Brodów, Z. Rodzyńkiewiez ze Sta- 
nisławowa. 


Hotel „Austria“. 
PP. J. Czechowiez z Rossyi, W. Win- 
kel z Niemiec. 


Koronowa waluta. płacą żądają 
E. Obligacye indemnizacyjne. 

Kroacyi i Slawonii . . . 94:50 95:50 
Węgier za 100 zł. 4 pr. . 93656 9465 
F. Inne publiczne pożyczki. 

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5pr. 103-25 10425 

Poż. kraj. Bukowiny z r, 1893 los 

za 200 kor. 4 pr. PAW 93:35 94:35 
Bukowińskie obl. propinacyjne los 

MOIUWZOŚIW „as a a 10975 10175 
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr.. . 93:40 9440 
Gal. obl. prop. z roku 1889 4 pr. . 9720 98:20 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 

apre || aa e « «s „o. 9000 EOOD 
Renta włoska za 100 lirów (96 ko- 

KOD) 4 PrO a e a 9 a aa —="—-1 
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 110.— 116:— 
Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 24570 24870 


G. Listy zastawne. Obiig. hipot. 


i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.). 


Anglo-Austr. banku los 4"/ą pr. . 100:50 101-50 
Austr. zak}. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 9455 9555 
8 „ obl. prem. z r. 1880 3 pr. 303-— 309-— 
= s "o, 1580/38 pr. 28529N8229:25 
Bukow. zakł. kred. ziem. los 5 pr. 101:25 10225 
n » n n n 4 pr. 94— 935— 
Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 10975 11075 
non on m los 50 l. 4'4 pr. . 9925 99-75 
Aa m e. m Gb LZS. „o GBW SZ 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 9295 93-95 
n 5 n » &pr.los.4llat 95—  96— 
á R » n  % pr. stare 9650 —:— 
Banku kraj. dla (Galicyi Lodomeryi 
41, pr. 51*/, lat zwrotna . . . 100— 10050 
Banku krajowego oblig. komun. 3 
emisya 42 lat 4'fjs pr. . . . . 9975 10075 
Banku kr. obl. kolej. żel 57*/,1. 4pr. 93:35 9485 
Austro-węg. banku 50 lat 4 pre. 9875 99:75 
„mę „n 50 lat w. k.4 pr. 9895 99:95 


H. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł, nom. 


Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 


10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . . 113:— 11380 
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 112— 113:— 
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 

M AM0ZŁ 6 6 u 6 6.8 6 : „, EEV GEN 
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 

MOE SĘ a m o o 0,0 a «a o BADU  ZBJU 
Gal. kol. lok. wsehod. za 100 zł. 4 pr.  —— —— 
Weg. gal. kol. een. 1870 na 200 zł. 5pr. 102%:— 103— 

n ” n n 890 n 4 Pr. 99-75 se 

I. Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . 2985 33-85 
Zakł. kred. dla handl, i przem. 100zł. 5835— 545:— 
Clary 40 zł m kk... . . . . 286— 246— 
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. „ 116— —— 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . 120— 125:— 
Pożyczka miasta Lublany 20 zł, 81:25 87:25 


EDZ E 
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L. cz. 941/9 (4) (4334 3—3) 
W Sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
9 maja 1910 przymusowa licytacya realności 
lwh. 54 gminy Szeaurowice objętej, składa- 
jącej się z domu mieszkaln: go drewnianego. 
Cena szacunkowa wynosi 1580 kor. 
Najniższa oferta 765 kor. i 
Warunki licytacyjne można przejrzeć w 
tutejszym Sądzie. , 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Łopatyn, 25 lutego 1910. 


L. cz. R. 1460/9 (7) , 
Edykt lieytacj iny. 
Dnia 12 maja 1910 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie biuro Nr. II. odbędzie 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 89 z 


(4387 3—3) 


Koronowa waluta. płacą żądają 
EaltyZ0złómako0 3 250— 270— 
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 65:25 6925 

m „ węg. tow. 5 zł. . . 41:75 45:75 
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł, —— —— 
Balma 40"zl Tm. ke PDS OE 
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 115—  —— 

J. Akcye banków (za sztukę). 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . 815— 316— 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . 8670:— 38690-— 


Zakł. kred. dla handlu i przem. 


66525 66625 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. 


815'10 81610 


Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . 678:— 67950 
Gal. banku hip. 200 zł. . . 686— 689-— 
X 3 dla han. i przem. 200 zł. 436—  —'— 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 49450 495-50 
„  Austro-węg. 1400 kor. . I184:— 1794:— 


n _ Związku (Unionbank) 200 zł. 595:25 596-25 
Czeskiego banku związkowego 100zł. 256:50 257-50 
Zivnosteńska banka 100 zł. 25650 257-50 


K. Akcye przedsiębiorstw transportowych. 


Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. 44150 445:— 
"m. »  akcye zakład. 200 zł. 410-— 
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5400— 5430-— 
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200zł. 403:56 40750 


„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. 568— 570:— 
„ Jrwów-Kleparów-Jaworów lokal. 
400 kor. 33450 387:— 


Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1127-— 1133-— 
L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych. 


Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. T48— 14450 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 874:— 87850 
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 743-40 74440 


Prag. tow. żelazn. przem. 200 zł. . 2597— 2607-— 
Schodnicy 500 kor. . . . . . 51— 52320 
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków 411.— 415— 
Trifall. tow. kop. węgla 70 zł. 291— 29420 
M. Weksle. 
Berlin za 100 marek 5 pr. . . —— .— 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 24060 240:871 
Paryż za 100 franków. . . 9535 95-52 
Petersburg za 100 rubli 51] pr. 254:— 254:50 
Niemieckie banki |. i 11745 117-65 
Włoskie banki 94721 94-90 
Francuskie banki —— = 
Szwajcarskie banki . 95-171 95-37" /a 
N. Waluty. 
Dukat cesarski m p ae o EE) 11:42 
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta  —*— —— 
20-frankowka . . . . . a . J910 1912 
20-markówka . . . 23 48 


23:52 


Rossyjski pótimperyat gn 
noty za 100 marek . 11745 


Niem. ban 117-65 
Włoskie banknoty za 100 lir 9475 95--— 
Rubles aea +7. 3 2:54 2:55 


się licytacya rezlneświ lwh. 80 księgi gerun 
towej gminy Witkow nowy, skłsdającej się 
z parc. bud. i stojącego na miej domu par- 
terowego murowanego, blaebg krytego i pg. 
l. 260 stanowiącej ogród a należącej do Sa- 
muela Charaka, | 
Nieruchomość wystawiona 
cyę jest oceniona na 59832 kor. 
Najniższa cena wynosi 2966 kor. 
Warunki lieylacyjne i doknmenta może 
każdy przejrzeć w sądzie biuro Nr. 10. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 
Radziechów, dnia 25 marca 1910. 


na leyta- 


L. ez. E. 517/9 (9) 
Edykt licytacyjny. 
Dnia 12 msja 1910 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie, biuro Nr. II. odkędzie 
się licytacya: 


dnia 21 kwietnia 1910. 
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z) Cslaj realności lwh. 345 księgi grun- 
towej gminy Stojanów, a należących do Mi- 
chała Mazurawicz:, 

b) całej realności lwh. 347 księgi grua- 
tewej gminy Stojanów, a należących do Mi- 
chała Maszurawicza, 

c) połowy realności lwh. 1679 księgi 
gruntowej gminy Stojanów, a należących do 
Michała Mazarewieza, 

d) całej realności lwh. 818 księgi grun- 
towej gminy Stojanów, a należących do Ma- 
ryi Horbacz ur. Batiuk małż. Michała i War- 
wary Mazurewiczów, 

e) całej realności lwh. 1360 księgi 
gruatowoj gminy Stojanów, a należących do 
Maryi Horbach ur. Batiuk małż. Michała i 
Warwary Mazurewiczów, stanowiących zabu- 
dowania mieszkalne i gospodarcze, tudzież 
grunta orne wraz z przynależnościami. skła- 
dającemi się z konia, 4 sztuk nierogacizny i 


U MB % BĘ HDaBDWW W. 


11 prosiąt, wozu, sani, pługa, 2 bron, młó- 
carni z kieratem, sieczkarni, 4 drabin do 
woza i ogrodzenia około 200 m. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytaecyę, są ocenione: ad a) na 8200 kor., 
ad b) na 4200 kor., ad e) na 2900 kor., ad 
d) na 800 kor., ad e) na 600 kor., razem 
11.700 kor., przynależności zaś na 678 kor. 

Najniższa cena wynosi: ada) 2138 kor., 
ad b) 2800 kor., ad e) 1983 kor., ad d) 584 
kor., ad e) 400 kor, a przynależności 452 
kor., względnie łącznie ad a), b), c) e) wraz 
z przynależnościami 7718 kor., zaś ad d) 
534 kor. 

Wauunki licytacyjne i inna dokumenta 
może każdy przejrzeć w sądzie, biuro Nr. 10. 
Q. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Radziechów, dnia 25 marca 1910. 


L. cz. VIII. b. 1018/83 ex 1910 (4850 3—3) 
Obwieszczenie. 

Celem zabezpieczenia dostawy materya- 
łów faszynowych do budowli na rzece Du- 
najeu pod Gołkowieami do Ujścia Popradu 
w km. od 111:558 do 119000 zezwolanych 
przez c. k. Namiestnictwo rozporządzeniem 
z dnia 1 kwietnia 1905 r. 1. 34.687 wyko- 
nać się mających w latach 1910 i 1911 od- 
będzie się dnia 4 maja 1910 o godzinie 12 
w południe (czas kolejowy) rozprawa ofer- 
towa w c. k. Kierownietwie budowy regula- 
cyi Dunajca w Nowym Sączu. 

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około: 

4.000 m.ë fsszyn wiklowych, 

13.000 m.’ faszyn lasowych, 

170.000 sztuk kołków faszynowych. 

Powyż podana ilość materyałów warto- 
ści fiskalnej około 35.900 koron ma być do- 
sierczoną do budowy częściowo w terminach 
oznaczonych przez c. k. Kierownictwo bu- 
dowy regulacyi Dunajca w Nowym Sączu i mo- 
że być w razie zwiększenia, lub zmniejszenia 
zapotrzebowania o 20 pre. zwiększona lub 
zmniejszona, przedsiębiorca jednak w razie 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
ceny za materyały w większej ilości dostar- 
ezone, ani też rościć sobie jakichkolwiek pre- 
tensyi do Skarbu Państwa w razie zmniejsze- 
nia dostawy. 

Warunki dostawy i wykaz cen jednost- 
kowych przejrzeć można w godzinach urzę- 
dowych w wymienionem c. k. Kierownietwie 
budowy, gdzie także do godziny 12 w połu- 
dnie oznaczonego na rozprawę dnia, mają 
być wnoszone oferty sporządzone ściśle we- 
dług przepisanego wzoru, zaopatrzone zna- 
czkiem stemplowym na 1 koronę i w wa- 
dyum w kwocie 900 koron w gotówce lub 
pupilarnych papierach wartościowych oblicze- 
nych według kursu z dnia poprzedniego. 

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podauy jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy wy- 
rażony cyframi i słowami. 

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna- 
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo nie zaopa- 
trzone znaczkiem stemplowym lub w wa- 
dyum, niesporządzone ściśle w sposób prze- 
pisany, opiewając: na częściową dostawę, 
wyrażające różnoraki opust z cen fiskalnych 
dla różnych materyałów lub też zaopatrzone 
dopiskami nie będą uwzględnione. 

Z c. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 12 kwietnia 1910. 


c= (Wzór oferty). 


Oferta. 

Mocą któjrej ja (my) niżej podpisany 
(ni) obowiązuję (my) się w latach í 
y dostarczyć w terminach przez e. k. 
Kierownictwo budowy regulacyi . . . . 
w. . . . . Oznaczonych, meteryały fa- 
szynowe do budowli regulacyjnych na . 

. w km. od . 
warunkami poda- 


Korona 


E on S. 
do . . w ilości i pod 
nemi w obwieszczeniu za opustem . . . . 
(cyframi i słowami) odsetek z een fiskalnych. 

Warunki lieytacyjne znam (y) dokładnie 
i poddaję (my) się takowym bez żadaego za- 
strzeżenia. 

Jako wadyum składam (y) 
dnia . . 1910. 


Ww 
(Podpis i miejsce zamieszkania). 
L. 3.488 (3216 5—6) 


Ogłoszenie lieytacyi. 

Na podstawie uchwały Rady miejskiej 
z dnia 23 lutego 1910 gmina miasta Rze- 
Szowa ma zamiar przystąpić do budowy wła- 
snej elektrowni miejskiej. 

W tym eelu rozpisuje się licytacyę 
ofertową na budowę elektrowni prądu stałe- 
go o napięciu stacyjnem 500 wolt rozdzielo- 
nem na 2 x 220 wolt. 

Oferty muszą być wniesione ściśle na 
podstawie warunków ogólnych i szezegóło- 
wych według wykonanego formularza ofer- 
towego, lub w dowolnej alternatywie z za- 
łączeniem ściśle wypełnionej deklaracyi ofer- 
towej. 

Na wypadek przedłożenia własnego 
projektu elektrowni ma być dołączone obli- 
czenie rentowności z ewentualnem zagwa- 
rantowaniem ekonomii ruchu i obliczenia 
rentowności i oferty na ten własny projekt 
z tem jednak, że gmina miasta Rzeszowa za 
wypracowanie tego projektu i obliczeń nie 
zapłaci żadnego wynagrodzenia. 

Oferty mają być wnoszone na ręce 
Prezydyum Magistratu. 

W razie wniesienia oferty przez pocztę 
należy na przesyłce uwidocznić, że jest to 
„oferta na budowę elektrowni w Rzeszowie“. 

Wadyum w wysokości 5 pre. od sumy 
oferowanej ma być dołączone do oferty w 
papierach wartościowych pupilarna bezpie- 
czeństwo mających, w książeczce Kasy oszczę- 
dności miasta Rzeszowa lub w gotówce, albo 
też do oferty ma być dołączony kwit kasy 
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miejskiej na dowód, że wadyum to złożono 
już porrzednio w kasie miejskiej. 
W razie wniesienia ofert alternaty- 
wnych wymzgane jest tylko jedno wadyum. 
Warunki ogólne i szczegółowe, formu- 
larze ofert i deklaracyj ofertowych, plany 
sytuacyjne i plamy projektewanych sieci 
otrzyma zgłaszający się oferent, a nadto są 
one do przeglądnięcia w biurze Magistratu 
miasta Rzeszowa w godzinach urzędowych. 
Termin wnoszenia ofert wyznacza się 
do dnia 4 maja 1910 do godziny 11 przed 
południem. 
Rzeszów, dnia 17 marca 1910. 
Burmistrz : 
Dr. Jabłoński. 


L. ez. E. 50/9 (28) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie p. dr. Felhksa Csesnaka 
adwokata w Krakowie jako zarządcy masy 
konkursowej Juliusza Przeworskiego odbę- 
dzie się dnia 28 maja 1910 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 28 licytacya pola górni- 
czego „Juliusz“ w Tenczynku i Woli Fili- 
powskiej w powiecie sądowym Krzeszowice 
w okręgu e. k. Starostwa w Chrzanowie po- 
łożonego z jednej pojedynczej i z trzech po- 
dwojnych miar górniczych o powierzchni 
315.811:475 m? się składającego, na wydo 
bywanie węgla ezarnego nadanego, od naj- 
bliższej stacyi kolejowej w Krzeszowicach 
2-5 km. oddalonego dotąd jeszcze nie eks- 
ploatowanego bez przynależności. 

Wartość pola górniczego wystawionego 
na licytacyę ustalono na 25.000 kor. 
Najniższa cena wynosi 25.000 kor., po- 

tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
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niżej 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się po spro- 
stowaniu ustępu 2 i 4 zatwierdza niniejszem 
1 odnoszące się do tej nieruchomości doku- 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral- 
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 27. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądz w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. i 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie cigżarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanego pola gór- 
niczego. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VIII. 

Kraków, dnia 29 marca 1910. 


L. cz. B. 1462/9 (7) 
Edykt lieytacyjny. 

Dania 12 maja 1910 o godz. 10 przed 
południem w sądzie, biuro Nr. II. odbędzie 
się licytacya realności lwh. 26 księgi grun- 
towej gminy Witków nowy należącej do Izaka 
Wechslera, Chany Wechsler i Sehulima Cha- 
raka, składającej się z pare. bud. i stojącego 
na niej domu parterowego murowanego blachą 
krytego wraz z przynależnościarmi, składają: 
cemi się z maszyny do wyrobu wody sodo- 
wej i 1000 flaszek na lemoniadę sodową. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 8400 kor., przynależności 
zaś na 1200 kor. 

Najniższa cena wynosi 4800 kor. 

Warunki licytacyjne i dokumenta może 
każdy przejrzeć w sądzie, biuro Nr. 10. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddzisł II. 

Radziechów, dnia 25 marca 1910. 
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L. cz. E. 1099/9 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Samuela Mandla i tow. od- 
będzie się w tut. sądzie w biurze Nr. 2 
dnia 24 maja 1910 o godzinie 9 przed po- 
łuduiem licytacya realności lwh. 236 gm. 
Busk stron własnych a to celem zniesienia 
współwłasności tej realności według przepi- 
sów patentu niespornego. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest oceniona na 11.211 kor. 

Najniższa cena wynosi 5605 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej realności dokumenta może każdy ma- 
jący chęć kupienia przejrzeć w sądzie tut. w 
biurze ar. 2. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 

Busk, dnia 9 kwietnia 1940. 
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I. cz E. 1309/9 (5) (4335 3—3) 

W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
9 maja 1910 godzina 9 przed południem 
przymusowa licytacya realności lwh. 448 
gminy £npatyn objętej składajacej się z do- 
mu drewnianego. 

Cena szacuukowa wynosi 1150 kor., 
najniższa oferta 666 kor. 

Warunki licytacyjne można przejrzeć 
w tut. sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Łopatyn, 23 marca 1910. 


L. cz. E. XIV. 1981/9 (51) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie filii uprzyw. gal. ake. Banku 
hipotecznego w Krakowie zastąpionej przez 
adw. dr. S. Tiłlesa i sp. odbędzie się dnia 2 
czerwca 1910 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym ul. św. Janą l. 
22 pierwsze piątro Nr. b. 32 sala 2 licyta- 
cya realności lwh. 23 Dz. I. w Krakowie 
Rynek główuy linia B-C lkons. 28 L sr. 34 
parcela lk. 61. 

Realność powyższa zwana Pałacem Spi- 
skim, składa się z budynku frontowego trzech 
piętrowego i oficyn dwupiętrowej, jednopię- 
trowej i parterowej. 

Przynależności łącznie sprzedać się ma- 
jące, składają się z6 ckieniec, 18 drzwi, por- 
talu sklepowego, 2 żaluzyi, ścianki drewnia- 
nej, szafy w ścianie, windy i dzwonka ele- 
ktrycznego opisanych bliżej w protokole osza- 
cowania z dnia 18 września 1909 E. XIV. 
1981/9 (4). 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 745.800 kor., przynależności 
zaś na 600 kor. 

Najniższa cena wynosi 372.950 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokóły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 41. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza jieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zyłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo 
nym terminie licyizcyjnym, iuaczej roszcze 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie moglyby kyć już se skutkiem podno 
s795. 

Te osoby, dla których jakie prawa kub 
ciężary ma powyższej uieruchamości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa: 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przes przybicie na tablicy Są- 
dowej, jeśli nie miuszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż SĄ 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XIV. 

Kraków, dnia 8 kwietnia 1910. 


(4194 3—3) 


L. ez. E. 44/10 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 12 maja 1910 aoine 10 przed 
południem w sądzie biuro Nr. II. odbędzie 
się licytacya realności lwh. 350 księgi grun- 
towej gminy Suszno położenej w przysiółku 
Zabawa ad Suszno do Jakóba Szebeca nale- 
żącej a stanowiącej budynki mieszkalne i 
gospodarcza tudzież grunta orne wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z studni, pi- 
wnicy, sądu, ogrodzenia, 6 drzew czereśnio- 
wych, młocarni z kieratem, 4 koni robo- 
ezych, 2 krów, 3 jałówek, wozu ciężarowe- 
go i wózka wyjazdowego tudzież rozmaitych 
narzędzi gospodarczych. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 6000 kor., przynależności 
zaś na 2514 kor. 

Najniższa cena wynosi 5646 kor. 

Warunki licytacyjne i dokumenta mo- 
że każdy przejrzeć wsądzie biuro Nr. 10. 

Q. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Radziechów, dnia 10 marca 1910. 


(4888 3—3) 


L. cz. E. 154/10 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 27 kwietnia 1910 o godzinie 10 
przed południem w sądzie tut. pod Nr. 17 
sprzedane będą I. realność lwh. 282, II. real- 
ność lwh. 487 gm  Bojowice, III. realność 
lwh. 542 gm. Hussaków. 

Nieruchomości te są ocenione, jak na- 
stępuje: I. realność lwh. 282 Bojowice na 
200 kor., II. realność lwh. 487 Bojowice na 
500 kor., III. realność lwh. 542 Hursaków 
na 120 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad I. 183 kor. 
32 hal., ad II. 888 kor. 32 hal., ad III. 80 
koron. 

Akta dotyczące tej licytacyi przejrzeć 
można w sądzie. 

Prawa niedopuszezsjące sprzedaży do 
skutku należy w Sadzie zgłosić. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Mościska, dnia 21 marca 1910. 


(4837 3—3) 


L. VIN/b 1482/39 (4460 1-3) 
Obwieszczenie. 

Celem zabezpieczenia dostawy materj** 
łów faszynowych do budowli na rzece Stryju 
pod Dulibami-Stryjem-Wierczanami w 5 
od 41-500 do 35:800 zezwolonych przez K0- 
misye krajową regulacyi rzek galicyjskich 18 
I. posiedzeniu wykonać się mających w '* 
tach 1910 i 1911 odbędzie się dnia 4 majż 
1910 o godzinie 12 w południe (czas kolejo” 
wy) rozprawa ofertowa w c. k. Kierownietwie 
budowy regulacyi Stryja w Stryju. > 

Ilość w powyższym czasie dostawić $9 
mających materyałów wynosi około: 

000 m.’ faszyn wiklowych, 

10.000 m.’ faszyn lasowych, 

225.000 sztuk kołków faszynowych. 

Powyżej podana ilość materyałów wal” 
teści fiskalnej około 39.000 koron ma być 
dostarezoną do budowy częściowo w ter 
minach oznaczonych przez c. k. Kierowni> 
ctwo budowy regulacyi Stryja w Stryju ! 
może być w razie zwiększenia lub zmniej” 
szenia zapotrzebowania o 20 pre. zwiększon8 
lub zmniejszona, przedsiębiorca jednak w rê- 
zie zwiększenia dostawy nie może żądać wy% 
szej ceny za materyały w większej ilości 
dostarczone, ani też rościć sobie jakichkol- 
wiek pretensyi do skarbu Państwa w razie 
zmniejszenia dostawy. l 

Warunki dostawy i wykaz cen jednostko- 
wych przejrzeć można w godzinach urzędo” 
wych w wymienionem e. k. Kierownietwie bu- 
dowy, gdzie także do godziny 12 w południe 
oznaczonego na rozprawę dnia, mają być 
wnoszone oferty sporządzone ściśle według 
przepisanego wzoru, zaopatrzone znaczkiem 
stemplowym na 1 kor. i w wadyum w kwo- 
cia 1000 koron, w gotówce lub pupilarnych 
papierach wartościowych, obliczonych według 
kursu z dnia poprzedniego. d 

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy 
wyrażony cyframi i słowami. 

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna” 
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo niezaopa” 
trzone znaczkiem stemplowym lub w wa- 
dyum, niesporządzone ściśle w sposób prze- 
pisany, opiewające na częściową dostawę, 
wyrażające różnoraki opust z cen fiskalnych 
dla różnych materyałów lub zaopatrzone do” 
piskami, nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 15 kwietnia 1910. 


(Wzór oferty.) 
Oferta. 


Stempel 
1 kor. 


Mocą| której ja (my) niżej podpisa- 
ny (ni) obowiązuję (my) się w latach 1910 
i 1911 dostarczyć w terminach przez e. k. 
Kierownictwo budowy regulacyi Stryja wW 
Stryju oznaczonych, materyały faszynowe d0 
budowli regulacyjnych na rzece Stryju pod 
Dulibami - Stryjem - Wierczanami w km. od 
41-500 do 35-800 w ilości i pod warunkami 
podanemi w obwieszczeniu za opustem . 
. . . . . (cyframi i słowami) odsetek Z 
cen fiskalnych. 
Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym 
bez żadnego zastrzeżenia. 
Jako wadyum składamy (my) kwotę 
(papiery partościowe) 1000 kor. wyraźnie 


1000 kor. 
W dnia 1910. 
Podpis i miejsce zamieszkania. 


L. cz. E. 151 10 (5) (4444) 

Dnia 13 maja 1910 o godzinie 9 ra- 
no w sądzie tutejszym odbędzie się licytacy3 
realności lwh. 61 ks. gr. gm. Krościenko 
stanowiącej grunt z budynkami Nr. 160. 

Nieruchomość ta oceniona jest nA 
1260 kor. 

Najniższa cena wynosi 840 kor. i 

Warunki licytacyjne i dokumenta przej” 
rzeć można w biurze Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Dobromił, dnia 8 kwietnia 1910. 


L. cz. E. 1695/9 (7) (4449) 

Dnia 19 maja 1910 godzina 10 przeć 
południem odbędzie się w sądzie niżej wymie” 
nionym, biuro Nr. 12 licytacya 18/96 część! 
realności lwh. 28, 13/128 części lwh. 120 
kg. Lisko. ) 

Nieruchomości te są ocenione 13/96 
lwh. 28 na 151 kor. 66 hal., 13/128 lwb- 
29 na 20 kor. 81 hal., 18/128 lwh. 120 nê 
121 kor. 87 hal. 

Najniższa cena wynosi 13/96 lwh. 28: 
101 kor. 11 hal, 13/128 lwh. 29, 13 kor 
54 hal., 18/128 lwh. 120, 81 kor. 25 hal. 

Warunki licytacyjne i inne dokument? 
przejrzeć można w sądzie tutejszym, biuro 
Nr. 12. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Lisko, 15 kwietnia 1910. 


(4462 1—3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 
ul. Podlewskiego l. 6. 


Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 

przed południem od 8 do 12. po południu 

od 2 do 6, — w soboty po południu od 
3 do 8 
Licytaeya: 

Poniedziałek 25 kwietnia 1910 od 10 do 12 
godziny przed południem: skóry, towa- 
ry korzenne, sznurówki damskie, krepa, 
urządzenie restauracyi, bilard, aparat do 
piwa, maszyna do pisania, kasa, srebro, 
obrazy i meble. 

Wtorek 26 kwietnia 1910 od 10 do 12 godziny 
przed południem: fortepian, dywany 
perskie, złoto, ubrania męskie i su- 

3 denckie, żakiety damskie oraz meble. 

Sroda 27 kwietnia 1910 od 10 do 12 godziny 
przed południem: pianino, meble, ma- 
Szyna do szycia, siodła i uprząż ma 
konie. 

Czwartek 28 kwietnia 1910 od 10 do 12 go- 
dziny przed połndniem: gramofon, obra- 
zy, dywany, meble, maszyny do tutek, 
przybory do robienia tutek i tutki. 

Piątek 29 kwietnia 1910 od 10 do 12 go- 
dziny przed południem: 2 gramofony, 
meble, siatki do gazu, bielizna, towary 
galanteryjna i konfekcya męska. 

Sobota, 30 kwietnia 1910 od godziny 4 do 8 
po południu: gramofon, dywany, meble, 
2 maszyny do szycia. 


Sprzedać się mające przedmioty mogł 
b>ć oglądane w hali przed licytacyą w go- 
dzinach urzędowych. 


Lwów, dnia 19 kwietnia 1910. 


L. ez. E. VIIL 3215/7 (24) (4382) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Markusa Herscha Grauera 
w Lisku zastąpionego przez adw. dr. Sehera 
w Drohobyczu, odbędzie się dnia 4 maja 
1910 o godzinie 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 71 licytacya; 

1. wpisanego na rzecz zobowiązanego 
na k. ©. poz. 19 lwh. 26 kg. Borysław 6 pre. 
udziału prawa do 25 października 1920 trwać 
mającej poddzierżawy naftowej pb. 78 i pg. 
2660/1, 2651/1 i 2682 (kopalnia „Estera“ w 
Borysławiu) wraz z przynależnościami, a to 
budynkiem na pomieszczenie tłoczni i zbior- 
nikiem 4 cysternowym na ropę, tudzież szy- 
bem o głębokości 1020 m. zarurowanym 6* 
rurami, 

2. wpisanego na rzecz zobowiązanego 
na k. ©. poz. 238141 lwh. 14 kg. Mrażnica 
54:5 pre. udziału prawa 25-letniej od 8 kwie- 
tnia 1900 zaczętej dzierżawy naftowej pb. 
66 i pgrt. 85, 89, 95/2, 5612, 561/3, 5615 
i 562/1 w Mrażnicy wraz ze szybem o głę- 
bokości 155 m. i urządzeniem do pompo- 
wania, 

8. wpisanego na rzecz zobowiązanego 
na k. ©. poz. 6 lwh. 40 kg. Mrażniea 99 pre. 
udziału prawa 25-letniej dnia 20 kwietnia 
1904 zaczętej dzierżawy naftowej pgrt. 184 
w Mrażnicy wraz z szybem o głębokości 
około 155 mtr. i wraz z około 150 mtr. rur 
pompowych około 15 mtr. rur odpływowych, 
zbiornika drewnianego 1:5 ceysternowego na 
ropę, trójkątem wyciągowym i budą dla ro- 

otników, 

4, wpisanego na rzecz zobowiązanego 
na k. ©. poz. 17 lwh. 16 kg. Mrażnice 125 
pre. udziału prawa 25-letniej dnia 26 listo- 
pada 1897 zaczętej dzierżawy nafiowej pert. 
275/1, 276/2, 277/1, 278/2, 398 1, 401, 402/1 
404, 406/2, 407/1, 408/2, 409/1, 411, 412, 
623, 624, 625 1, 626/1 w Mrażnicy wraz z 
szybem o głębokości około 150 mtr., dwoma 
zbiornikami drewnianymi, wieżą wiertniczą, 
pompą 2 ealową, budą na magazyn, kieratem 
1 motorem benzynowem Z rezerwoarami, 

5. wpisanego na rzecz zobowiązanego 
na k. O. poz. 5 Iwh. 20 kg. Mrażnica 2-5 pre. 
udziału prawa 25-letniej dnia 15 czerwca 
1899 zaczętej dzierżawy naftowej pgrt. 402/2, 
403/1, 405, 406;1, 407/2, 408/1, 409/2, 410, 
413/2, 625/2, 6262, 627 wraz z szybem o 
głębokości około 150 mtr., wieżą wiertniczą, 
` pompą, większym i małym zbiornikiem dre- 
Wnianym na ropę. 

Prawa wystawione na licytacyę są oce- 
nione następująco : 

ad 1. 6 pre. prawa i szybu 2877 kor. 
18 hal., 

6 pre. przynależności 18 kor., 

ad 2. 5%5 pre. prawa z przynależno- 
Ściami 455 kor., 

ad 3. 99 pre. prawa i szybu 1980 kor., 

99 pre. przynależności 816 kor. 80 hal., 

ad 4. 1:25 pre. prawa i szybu 28 kor. 

2 hal., 

ad 1:25 pre. przynależności 14 kor., 

ad 5. 25 pre. prawa i szybu 50 kor., 

25 pre. przynależności 12 kor. 

Najniższa cena wynosi: 

odnośnie do prawa ad 1. 1981 kor. 
20 hal., 
hal odnośnie do prawa ad 2. 26% kor. 38 

a iy 


k odnośnie do prawa ad 8. 1581 kor. 20 
al., 


m odnośnie do prawa ud 4. 24 kor. 46 
al., 

odnośnie do prawa ad 5. 41 kor. 83 

hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 
Warunki licytacyjne zatwierdza się 
i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta, (wyciąg tabnlarny, wyciąg ka- 
tastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 83. 

„Takie prawa, wobee których niniej- 

sax lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcie- 
ni» tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone, 
__ Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych prawach bądź obe- 
enie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych praw nie- 
ruchomości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 


Drohobycz, dnia 17 czerwca 1909. 


L. cz. E. 7438/9 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 17 maja 1910 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie tutejszym w biurze Nr. 
20 odbędzie się licytacya: 

. a) 1/2 realności lwh. 103 kgr. Grabo- 
wiec, 

b) całej realności lwh. 421 kgr. Gra- 
bowiec, 

c) 4/12 z 1/8 części realności lwh. 401 
kgr. Hołobutów, tworzących gospodarstwo 
włościańskie. 

Wartość szacunkowa wynosi: ad a) 1850 
kor., ad b) 2200 kor., ad c) 88 kor. 88 hal. 

Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi: ad a) 925 kor., ad b) 
1466 kor. 68 hal., ad a) 59 kor. 26 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta, przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 16. 

Takie prawa, wobec których niniej 
sza licytacya byłaby niedopuszezalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyżnaczo- 
nym terminie lieytneyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
Brone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 18 marca 1910. 


(4437) 


L. cz. E. 1480/9 i 148/10 (7) (4450) 

Dnia 19 maja 1910 godzina 9 rano w 
sądzie tut., biuro Nr. 12 odbędzie się licyta- 
cya realności lwh. 51 kg. Łukawica. 

Nieruchomość jest oceniona na 1110 
koron. , 

Najniższa cena wynosi 740 kor. 

Warunki lieytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie tutejszym, biuro 
Nr. 12. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Lisko, dnia 15 kwietnia 1910. 


L. cz. E. VI. 5045/9 (9) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie c. k. uprzyw. gal. Banku 
hipotecznego we Lwowie odbędzie się dnia 
17 maja 1910 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 
3 licytacya realności lwh. 95 gminy kat. Stru- 
sina wraz z przynależnościami w protokole 


(4439) 


|z dnia 15 lutego 1910 L. cz. E. VI. 5045/9 (2) 


opisanymi. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 100.000 kor., przynależności 
zaś na 1500 kor. 

Najniższa cena wynosi 50.750 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne zatwierdzone u- 
chwałą z dnia 16 lutego 1910 L. ez. E. VI. 
5045/9 (2) i odnoszące się do tej nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katatralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod- 
cezas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 8 


9 


Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacys hyłaby  niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacze- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej niernchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONB. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego. 

C. k Sad powiatowy, Oddział VI. 

Tarnów, dnia 20 marca 1910. 


L. cz. E. 590/9 (15) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
rolnego w Przemyślu zastąpionego przez 
adwokata dr. Tarnawskiego odbędzie się dnia 
28 maja 1910 ogodz. 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 
licytacya : 

1. realności lwh. 218 ks. gr. gm. Szeza- 
wnica, składającej się z pgr. 8992 i pb, 587 
willa „Litwinka*, 

2. realności lwh. 279 ks. gr. gm. Szcza- 
wniea, składającej się z pgr. 8589/2 i 8598/8 
oraz pb. lk. 638 willa „Warszawianka“ w 
Szczawnicy wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się z zabudowań gospodarczych, 
drzew ozdobnych, dzwonków elektrycznych 
i kompietnego urządzenia hotelowego powyż- 
szych will „Litwinka* i „Warszawianka*. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione, a to: lwh. 218 na 67.665 
kor. 75 hal., przynależności na 3095 kor. 30 
hal., zaś realność lwh. 279 na 37.916 kor. 
87, hal., przynależności zaś na 2076 kor. 
30 hal. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. 47.174 
kor. 02 hal., ad 2. 26.995 kor. 44 hal., po- 
niżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokół ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w s4- 
dzie w! wymienionym, w biurze Nr. 5. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Krościenko, dnia 5 kwietnia 1910. 


(4333) 


L. cz. 9/10 (4430) 
Edykt. 

W myśl uchwały c. k. Sądu pow. S. 
I. O. V. we Lwowie z 6 stycznia 1910 L. 
cz. Ne. V. 8/10 odbędzie się dnia 4 maja 
1910 roku o godz. 10 przed południem w 
biurze Wiktora Krókowskiegó c. k. notaryu- 
sza jako komisarza sądowego, we Lwowie 
przy ul. Hetmańskiej 1. 10 licytacyjna sprze- 
daż wszelkich dotąd niezrealizowanych pre- 
tensyi masy konkursowej firmy „Bracia Rzę- 
dowscy we Lwowie* za jakąkolwiek bądź 
cenę bez odpowiedzialności masy za rzetel- 
ność i ściągalność tych pretensyi najwyższą 
cenę ofiarującemu. 

Wykaz tych pretensyi przeglądać mo- 
żna w biurze tegoż notaryusza codziennie 
między godz. 9 a 12 w południe. 

We Lwowie, 18 kwietnia 1910. 

Eugeniusz Misky 
zastępca notaryusza jako 
komisarz sądowy. 


L. cz. E. 5/10 (8) 
Edykt licytaeyjny. 

Na żądanie Salamona Teichberga kup- 
ca w Bołszowcach odbędzie się dnia 26 
kwietnia 1910 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 
2 licytacya połowy realności lwh. 8385 gm. 
kat. Bołszowce wraz z przynależnościami, 
wedle protokołu ocenienia z dnia 4 lutego 
1910. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 3000 kor. 

Najniższa cena wynosi 2000 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które rćwnocze- 
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nnieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
KUR, sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 2. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacys byłaby  niedopuszczałną. należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomosci 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


(4440) 


będą o dalszych wydarzeniach tego po- 
stępowania jedynie przez przybicie na tabliey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sadu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Bołszowce, dnia 20 marca 1910. 


L. cz. E. 237/10 (5) 
Kdykt licytacyjny. 

Na żądanie Szymona Strausa w Dębi- 
cy odbędzie się dnia 10 maja 1910 godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 5 w Dębiey licyta- 
cya realności lwh. 98 ks. Grabiny objętej 
dłużnika Pawła Raka własnością będących 
wraz z przynależnościami składającemi się 
z domu mieszkalnego drewnianego i parcel 
gruntowych. 

Nieruchomości te wystawione na iicy- 
tacyę są ocenione na 12489 kor. 

Najniższa cena wynosi 8292 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nia wskażą temui są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibia 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oadział III. 


Dębica, dnia 5 kwietnia 1910. 


Upadłości. 


L. cz. S. 11/9 (182) 
Ed 
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Sprawa AE Naftalego i Reisli 
1-0 Wechsler 8-0 Lipschitzów. 

Wyznaczam audyencyę na dzień 18 
maja 1910 o godzinie 10 rano w c. k. są- 
a ASC w Radomyślu wielkim sala 

ra 2. 
1. dla likwidacyi dodatkowej dotąd 
zgłoszonych i ewentualnie do powyższej au- 
dyencyi zgłoszonych wierzytelności. 

2. dla ponownego wyboru całego za- 
rządu masy t. j. zarządcy, tego% zastępcy i 
członków wydziału. 

Radomyśl wielki, 10 kwietnia 1910. 

Komisarz konkursowy. 


Konkursa. 


L. 1417 (1356 3—3) 

W myśl reskryptu Wydziału krajowego 
z dnia 24 marca b. r. L. 35290 Wydział 
powiatowy rozpisuje 

konkurs 
na posadę lekarza okręgowego w Rabce z 
płacą roczną 1.200 koron i ryczałtem na ob- 
jazdy 600 koron. 

Posada lekarza okręgowego w Rabce 
połączona jest z prawem do emerytury, a to 
w granieach postanowień ustawy z dnia 12 
maja 1909 r. Nr. 68 Dz. u. kr. 

Do okręgu w Rabce należą następujące 
gminy i obszary dworskie: Rabka, Krzeczów, 
Malejowa, Naprawa, Raba wyżnia, Skawa, 
Skomielna biała, Słonne, Spytkowice, Ten- 
czyn, Wysoka, Zaryte z ludnością około 
15.000 dusz. 

Podania o nadanie tej posady wnosić 
należy do Wydziału Rady powiatowej w My- 
ślenicach w terminie do dni 30, i udowo- 
dnić świadectwami lekarza powiatowego do- 
stateczną fizyczną zdatność starającego się 
o posadę, nieprzekroczone 40 lat życia, prawo 
obywatelstwa austryackiego, nieskazitelny 
charakter, znejomość języków krajowych, 
praktykę najmniej dwuletnią w zawodzie le- 
karskim i dołączyć dyplom doktora medycyny 
uprawniający do wykonywania praktyki le- 
kacskiej. 9 WR 

Z kandydatów mają pierwszeństwo ci, 
którzy wykażą dwuletnią służbę w szpitalu 
powszechnym po uzyskaniu dyplomu doktor- 
skiego, albo egzamin fizykacki. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Myśleniee, dnia 10 kwietnia 1910. 


Prezes : 
Stolaski w. r. 


L. 965/10 (4024 2—8) 
Ogłoszenie konkursu. 

Na mocy reskryptu Wydziału krajowe- 
go z dnia 3 kwietnia b. r. l. 34.586, rozpi- 
suje się niniejszem ponowny konkurs na 
posadę lekarza okręgowego w Czernelicy 
z podwyższeniem poborów. 

Płaca roczna 1300 kor. z funduszu po- 
wiatowego, ryczałt na objazdy 700 kor., a 
za pełnienie funkcyi lekarza miejskiego z 
funduszów gminnych w Czernelicy 500 kor., 
razem 2.500 kor. 

Posada ta do roku prowizoryczna, po- 
łączona jest z prawem do emerytury w gra- 
nicach ustawy z 12 maja 1909 (Dz. ust. kr. 
Nr. 68). 

Do okręgu należy oprócz miasteczka 
Czernelicy 14 gmin wraz z obszarami dwor- 
skiemi przez właścicieli, względnie dzierża- 
wców zamieszkałymi. 

Wymagane warunki do otrzymania po- 
sady przepisane są $ 7 ustawy z dnia 5 
października 1906 r. (Dz. ust. kraj. Nr. 148). 

Podania należycie udokumentowane na- 
leży wnieść na ręce Wydziału powiatowego 
w Horodence najpóźniej do końca maja 1910. 

Z Wydziału powiatowego. 

Horodenka, dnia 7 kwietnia 1910. 

Prezes: Theodorowicz. 


L. 686 (4112 3—3) 
Konkurs. 

Celem obsadzenia stałej posady labo- 
ranta przy I. pracowni chemicznej e. k. Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego w Krakowie, roz- 
pisuje się niniejszem konkurs z terminem 
do dnia 81 maja 1910. 

Do tej posady przywiązana jest płaca 
900 kor., dodatek aktywalny 360 kor. ro- 
cznie, ubranie służbowe w naturze, oraz 
prawo do dalszego awansu po myśli ustawy 
z dnia 29 września 1908 1. 204 Dz. p. p. i 
rozporządzenia całego Ministerstwa z dnia 
22 listopada 1908 1. 234 Dz. p. p. 

Ubiegający się o tę posadę mają prze- 
dewszystkiem udowodnić, że są uzdolniony- 
mi mechanikami, wykazać znajomość języka 
polskiego w mowie i piśmie, fizyczne uzdol- 
nienie do pełnienia swych obowiązków przez 
przedłożenie świadectwa lekarskiego, tudzież 
wiek, stan i dotychczasowe zatrudnienie i 
zachowanie się. 

Podania należycie udokumentowane na- 
leży wnieść w oznaczonym wyżej terminie 
do Senatu akademickiego e. k. Uniwersytetu 
Jagiellońskiego w Krakowie. 

Jeżeli kandydat pozostaje w służbie 
publicznej, winien swe podanie wnieść za 
pośrednictwem swej władzy przełożonej. 

myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 1. 60 Dz. p p., pierwszeństwo do otrzy- 
mania tej posady mają wysłużeni podofice- 
rowie e. k. armii, posiadający certyfikat 
uprawnienia i wyżej podane warunki, a do- 
piero w braku tych kandydatów, mogą być 
uwzględnieni inni kandydaci. 

Senat akademicki c. k. Uniwersytetu Ja- 

giellońskiego w Krakowie. 

Kraków, dnia 12 kwietnia 1910. 

Rektor: Łazarski. 


L. 795 (4285 3—3) 
Konkurs 

na posadę inżyniera przy Wydziale 

powiatowym w Zbarażu. 

Płaca roczna 3.000 koron i ryczałt na 
objazdy 800 koron. 

Pięsiolecia po 200 koron. 

Emerytura zapewniona wedle ustawy 
z dpia 16 grudnia 1906, Dz. u. p. Nr. 1 
ex 1907. 

Po roku zadawalniającej służby nastąpi 
stubilizacya. 

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
swe podania do dnia 20 maja b. r. i dołą- 
czyć do nich: 

1. metrykę urodzenia stwierdzającą, że 
ubiegający się przekroczył 24 rok życia, 

2. Świadectwo moralności, 

3. świadectwo zdrowia, 

4. dowód obywatelstwa austryackiego, 

5. krótki opis życia, 

6. świadectwo z ukończonych studyów 
technicznych z dziedziny budowy dróg i 
mostów. 

Zbaraż, dnia 14 kwietnia 1910. 

Prezes Rady powiatowej: 
Ignacy Sochanik. 


Firmy. 
L. cz. Firm. 96 Rg, A. 67 
Obwieszczenie. 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru oddział A. wciągnięto co 
następuje : 

Siedziba firmy: Olchowa. 

Brzmienie firmy: Ohaim Hauser, Józef 
Thaler i Markus Münz, posiadacze gruntów 
w Olchowej. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: parcelacya 
gruntów. 


(4122 3—3) 
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Forma spółki: jawna. 
Spólniey osobiście odpowiedzialni: Chaim 
Hauser, Józef Thaler i Markus Münz. 
Podpis firmy: podpisują wszyscy spól- 
niey przez wypisanie pełnego imienia i na- 
zwiska. 
Dzień wpisu: 19 marca 1910. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Tarnów, dnia 19 marca 1910. 


L. cz Firm. 32 Rg. A. 59 (3262 3—8) 
Obwieszezenie. 

Wpis do rejestru firmy spółkowej. 

Do rejestru oddział A. weiągnięto ec 
następuje. 

Siedziba firmy: Tarnów. 

Brzmienie firmy: Weiss, Kiihnberg © 
Biber wyrób kapeluszy w Tarnowie. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: wspólny 
wyrób i wspólna sprzedaż kapeluszy. 

Forma spółki: jawna spółka handlowa. 

Spólniey osobiście odpowiedzialni: Abra» 
ham Noe Weiss, Józef Kihnberg, Feiwel 
Biber 

Podpis firmy: Pod wyciśnięłą lub wy- 
pisaną firmą „Weiss, Kiihnberg & Biber“ 
podpisze się jeden ze spólników. 

Dzień wpisu: 16 lutego 1910. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział TV. 
Tarnów, dnia 5 lutego 1910. 


L. cz. Firm. 40 Rg. A.61 (3103 3—3) 
Obwieszezenie. 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru Oddział A. wciągnięto co 
następuje: 

Siedziba firmy: Tarnów. 

Brzmienie firmy : Rosenthal i Bisen- 
berg w Tarnowie, (po niemiecku: Rosenthal 
und Eisenberg in Tarnów). z 

Przedmiot przedsiębiorstwa: handel wło- 
sów w Tarnowie, (po niemiecku: Hahrhand- 
lung in Tarnów). 

Forma spółki: jawna spółka handlowa 
od I stycznia 1910, 

Spólniey osobiście odpowiedzialni: Wolf 
Eisenberg i oLeon Rsenthal, obaj w Tar- 
nowie 

Podpis firmy: pod stampilią lub napi- 
sem wyrażającym brzmienie firmy czy to w 
języku polskim, czy niemieckim podpisze 
którykolwiek spólnik swoje imę i nazwisko. 

Dzień wpisu: 19 lutego 1910. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział LV. 
Tarnów, dnia 19 lutego 1910. 


L. cz. Firm. 266/10 Stow. II. 136 
(4295 3—3) 

Zmiany i dodatki do wpisanych już 

firm stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia : Kłaj. 

Brzmienie firmy: Spółka rolnicza w 
Kłaju, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra- 
niezoną poręką. 

Zmiana firmy na na’ Spółka rolnicza 
w Kłaju, stowarzyszenie zarejestrowane Z 0- 
graniczoną poręką w likwidacyi. 

Wpisy szczegółowe: Uchwałą walnego 
ygromadzenia członków spółki z dnia 11 lu 
tego 1910 uchwalono rozwiązanie spółki z 
tem, że likwidaucyę przeprowadzi dotychcza- 
sowy zarejestrowany zarząd spółki składają 
cy się z Mateusza Solarza, Michała Ozubaka 
i Mateusza Cieślaka. 

Wzywa się wierzycieli spólki powyższej, 
by się do stowarzyszenia ze swemi preten- 
syami zgłosili. 

Data wpisu: 18 marca 1910. 

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 

Kraków, dnia 14 marca 1909. 


L. cz. Firm. 25 Rg. A. 35 (4121 3—8) 
Obwieszczenie. 
Wykreślenie firmy. 

Z rejestru oddział A. wykreślono: 

Siedziba firrey: Dulcza mała. 

Brzmienie firmy: Chaim Hersch E's- 
land i Szymon E:sland, wyrąb lasu i handel 
drzewem w Dulczy małej. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : wyrąb la- 
su i handel drzewem w Dulezy małej- 

Dzień wpisu: 16 lutego 1910. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział 1V. 
Tarnów, dnia 29 stycznia 1910. 


L. cz. Firm. 54/10 Rg. A. 21 (4061 3—3) 
Zmiany i dodatki przy wpisanych już 
w rejestrze handlowym oddz. A. firmach. 
Siedziba firmy: Klęczany. 
Brzmienie firmy: Rafinerya nafty i 


|pierwsza krajowa fabryka wazeliny Ferdy- 


nanda bar. Brunickiego w Klęczanach. 
Dotąd właściciel: dr. Teodor Kosch. 


Odtąd: Na podstawie ustnej umowy 
z dnia 9 mares 1910 wśzsnosć przedsiębior- 
stwa i firmy przeszła na Jana Szula. 

Podpis firmy: Pod wyciśniętem lub 
wypisanem brzmieniem firmy będzie się pad- 
pisywał „Jan Szuł*. 

Data wpisu: 19 marca 1910. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy. 
Nowy Sącz, dnia 19 marca 1910. 


L. cz. Firm. 366Stow. III. 1254 (4402 1—3) 
Obwieszczenie. 
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
rohkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Tuchów. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo eskon- 
towe w Tochowie, stowarzyszenie zarejestro- 
wane z 0.raniczoną poręką, po niemiecku: 
Eskompte Verein in Tueltów, rewstrirte Ge- 
nossenschsfr mit kesclniinkter Haftung. 

Data statutu: 23 listopada 1909. 

Pr. edmiot przedsiębiorstwa: prowadze- 
nie interesu kredytowego w cela udzielania 
kredytu tylko swoim ce.ł:nkom potrzebnego 
im do gospodarstwa, kaudin i przemysłu na 
możliwie umiarkowany procent %a pomocą 
wspólnego kredytu wszystkich członków, 

(zas trwania: nieograniczony. 


| Dyrekcya: Schyja Weinstein, Józef 
Kartagener, Moses Krebs w Tuchowie za- 
mieszkali. 


Podpis firmy (F. Z) następuje w ten 
sposób, że do osnowy firmy dołączy swe 
podpisy dwóch członków dyrekczi, 

Ogłoszenia numie-zezans będą w jednym, 
z dzienników krajowych lub w czasapiśmie 
„Samopomoc“ we Lwowie, tudzi:ż plakatami 
w mieście Tuchowie. 

Udziały członków: 50 kor. 

Odpawiedziiln ść poczwórną il: ścią de- 
klarowanych udziałów. 

Data wpisu: 11 grudnia 1909. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział IV. 
Tarnów, dnia 11 gradnia 1909. 


L. cz. Firm. 124 Rg. A. I. 75 (3101) 

Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 

nych już w rejestrze handlowym firm poje- 
| dyńczych i spółek, 

Do rejestru oddział A. wciągnięto co 
następuje: 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: „Sgółka komandyto- 
wa Adolf Pfitzner i Ska“, po niemiecku: 
„Commanditgesellschaft Adolf Pfiitzner & 
lomp.*. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: obrót han- 
dłowy wszelkiego rodzaju artykułów chemi- 
cznych i technicznych. 

Przystąpili: dwaj komandytniey. 

Wystąpili: spólnik osobiście odpowie- 
dzialny: Tadeusz Hartleb, jeden koman- 
dytnik. 

Uprawniony do zastępstwa : tylko spól- 
nik osobiście odpowiedzialny Adolf Pftz- 
ner sam. 

Data wpisu: 16 lutego 1910. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 15 lutego 1910. 


U. cu. Pipm. 1104/9 Cros. II. 461 
Oromomene. 

HM. s. Cy okpysxauM ARKO TOpPoBEJLB- 
nmii B [epRonosn oro.somye, 10 BIMCAHO 
xO peeerpy GIOBaApAIEHB BADOÓKOBAX i ro- 
CWOJFAPCEMX : 

B pyópuni III. Cmixaka owaxdoezm i 
nosmy0k B Illmmsienyux, CTOBAPHINERE 3a- 
peeeTpoBaHe 3 HeOÓME:KEROTO ILOPYKOTO, 

B pyópuni IV. Illmkieni, 

B pyópuni VI. CroBapunreHe nomarae 
Ha craryrax 3 mata B opinis „maxa 6 BepecBA 
1909. 

Tizer eroBapameHd e craparh ca oO 
MaTepnadbRe i MOPAJIBHE nijHeCEHD 4AIEHIB 
cnidka iMCHHO: 

a) yqimarm adeHaM mo Mipi rorpeóu, 
NOWMTOHOCNA iii i mo Mipi þosgis mo- 
smaku NOTpiÓROł B rociojraperBi, Ipomaci 
i TOproBia a TO 3 QoRXIB AKI ENIIKA Ha 
TYO nidb 3Ómpae npm MoMOSM CNIIBHOJ He- 
oómeskeH0i Hopykm CBOIX UJIEHIB, 

6) „arm MOWHICTE NOMIMYBATA Ha Upo- 
HeHT rpoii 3a011ajikeHi a MapHO Jewadi 
B "wojt ertoció, mo Cninka npanwae i ortpo- 
HEHWOBYE BEJAJKA MAHATI, 

6) nięteparm rBopeRe ceniadok i 3apoó- 
KOBAX TA POCHOTAPCKAX CTOBApAIIEAE B 0- 
Rpysi CniIkKa. 

Japa, troBapmneza sJ1o0skennii 31 eTl- 
MYtOAMX HJIEKIB : 

1. O. Esrennh „lyxkesr, 

2. IlaBso Capapdyk, 

3. lnbko JLyKiAROB, 

4. Isan BoBq4yk, 

5. Crepan Tauayx. 

Pipmy crozapamena niqunicye CA B roń 
enoció, m0 ri uegarkoro $Qipma kare Mi- 
lic HacTOATeJB BapAXy B3IrAAAMHO ETO 34- 
CTYNAMK i OMR 3 4.IeHiR ZAPA MY. 


3815) 


Orozomena erosapamenag yuimyBa 
óyMyTk ma mraónmiu nepexy „ApokajeM 3 
TAJIBHi „llpocbBiram* Bs HlmmkiByAx, A oro: 
AONIERA BADAIEHNX 3Ó0piB kpiu roro TOAN 
BAH MO BIĘOMOCTA UL.IEHIB pOBIEJAHEM oóWk 
HAMKA. 
Ilopyka uneHiB € Heoówewena. 
II. s. Cyą okpy:kank AKO 'roproBe.JlBH 
Binga II. > 
TepnoniaB, gua 20 nazoanera 1909 
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U. en. Wipu. 3510 Cros. IL. 975 (391%) 
Bune pipun orosapumeHaA 3apoÓR0BOrO 
i rocroxapHoro. 

Bmicano xo peecrpy eroBapnmeHb 38 
poówosnx i rocronapdax. 

Ocixor crosapamera : TLIBeftki». 

<Pipma aRyqmTe: ToBapzerBo rocHo” 
Aapco-kperuroBe „Homia“,  croBapumeść 
aapeecqpoBare 3 OÓMERKEHO IIOpyKOW. 

Mara ceraryry : 4 etana 1910. 

fiperuer miirpnemerBa:  KynoBaTh 
maltyaru rpymru i óyzunim, ypajycy BATH 
CRIAM 3 HapANLB TOCEINORAPCKH X, npo Ba AM, 
TH TOPPoBJNO HOTpİĜHOÏ MIA MOMamROro 
piabrmaoro rocioxaperBa, nupańwaru Kai 
Tam jo oóopowy 3a ycmoBaeHumM onpoęeH” 
TOBAREM, YJWUICA aleHaM xemeBux l Hp” 
CRYNHMX MOBMYOKR Ha MiaHeceke ix roco- 
aperea a60 upomacjry. 

Tac ECTBOBAHA: HeoÓwekeHNAf. i 

Jlupekuma: Isan Kocsis, roenomap ! 
HATARAN TpomMaqu B IMsgeñkosi, A80 
cuparnuk, Teozop Kanan, rocnoxap s Hise- 
KORİ. AKO Kacaep i [pank "opazń, rocto- 
map B IBeirkoBi, AKO EAMTOROXOLB. 

Ilixrac pipun: Yupasa óyxe mans 
cCyBaTu B rok ceroció, mo umpu pipmi crosa- 
pamena ymimeti ÓynyTB niżem jęBOx Te- 
HiB yMpaBu. 

Oromoniend IosimyBaRi óy AyTB Ha HPE 
eHageniii TaÓJMI(A Ha ÓY ĄAHKy eroBapumeHA 
aĝo B OBI 3 ABBIBCKAX HaCONNCHA. 8 

Ynizn unenis: Oxen yain BunocHTP, 
10 kopom, worpań mowna Bniarurm ME 
CATHHMH parami Mo l Kop. 

BiąBiqaxbiicrE oómewena q0 10 pa307 
BOI BACOTA 3AABJIEROrO yTy. 

Hara Bnacy: 26 mororo 1910. 
LI. k. Cyg okpyszani AKO ToproBeJlbHnii 

Biązia II. 
bepesaHm, zaa 19 mwororo 1910. 


U. en. ipu. 72/10 Cros. VI. 204 (2985) 
OmoBimekKe. 

NH. x. Cya okpyskanhń sko ToproBeJb 
Hui B T[epHomoau oroxorye, mo 14 „r0r0 
ro 1910 Bmaearo xo peecrpy gma croBapi* 
memb 3apiókoBAx i rocnojraprmx, mo HB 
uiąeraBi erawywa 3 7 mwororo 1910 saaga 
a0 ca B Ilosqaau ewoBapuuiene mixy dip” 
mowo: Cuira kperaroBa „Hamia“ s Mosg 
UM, CTOBAPHIIEHE 3speecTpoBaRe 3 omet 
HOW MOPYKOI. 

Uae €cTBOBARA He € OÓMEWERNK. 

Iliieio crniIkE e: eMOL1yqmru rocno 
xapcki caim cBOlx d1eHIB aa ix „x06p9" 
nry. 

Crosapamene 6ye : 

a) KylloBarm, apeHtyBarm i mañmaT” 
IpyHTiB i ÓYĄMHKİ B IIE BeXeHA BCMA 
HOTO POCHOJ[APCTBA CNIIBHAMA CHAMA CBOIŚ 
JJeHiB B iX XOCEH, 

6) ypaxkyBarm  ckara (marazuge) 
3 HApAJIB POcHOKapeKAX, HaBOBIB, 3ÓlKa, HA 
CIRA I puKRAX IJIOXAIB 3eMJII „dA cBoïx AS 
HİB i B iX xOCEH, 

B) IIDOBUTATA MAA CBOIX uenis TOP” 
TOBJIO CpPeACIBAME NOWABA i npezyeraMi 
norpiówamu 214 XOMAMHOTO i plAbRUTOLO 
TOCNOJApETBU, AK TAKO AA pemecja i mpo i 
Mie.ry CBOÏX qJIeKiB, 

r) saHmwaTa CA IeperBOpIoBaHeM IPO” 
XyYKTIB POCHOMAPEKAX CBOIX uenis i Mpo 
JAMI BHTBOPIB CBOIX UJCHIB, 

r) upaitmaru kanirarm mo o6opory 3” 
YCJIOB.JIEHAM OLUPOREHTOBAHEM, 

x) yazara smue csoim ujeHau AŻ 
meBAX i NPACTYNHAX NO3HAOK JaA MAE? 
ceHA ix rocrorapcTBa aóo npouzcy. 

Ilepnmumu dJeRaMM YUPABA CYTE: 

1. Asapiit Thuxóaxko, rocrozap B II 
BIAJH, CIHPABRYK, 3 

2. Jmarpo Cañko, roeroxap s HosA% 
4a, KacHep, 5 

3. Isan Ilmuóaako, rocmogap s HO 
BJĘAMIE, KHATOBOMEND. 

Y upaBu niąrmcys crosapumene B T 
ciroció, MO Mpa Hipmi eroBapamcHA ymin 
Hi ŐyAYyTE MAACH BOX 4JIeHIB yltpaBH. 

Yia uzena enixku snHocmre 10 SOP; 
korpaii MOWHA BILIATATM Bix pasy aó0 a 
cAdHO ro l kop. IIepma para mycwnb 6Y” 
BIJIaUeHA IDM BETYIIEHI X0 CTOBAPAINEH* 
Ynen crosapamena BixioBinae 3a 3060 > 
šana eroBapunienA cBOiM yxizom a HAM 
40 BHcorA eme 5-pacoBOi 3uABJIennx B37 
AHO BAOWREHHX yB. i gi 

Besari orogomena óyqyTB uominiyB” 
na upusHadekii Ha ce raónmim Ha ÓyA” a 
ky eToBapulieHA aĝo B OrHIK 3 ABBIBEŃ* 
qacouacek, 

Ilepeuamub, 10 mapya 1910. 
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L. cz. Firm. 656/9 Stow. I. 307 (4319 1—3) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarskich. 

Siedziba stowarzyszenia: Kamionka stru- 
miłowa. 

Brzmienie firmy: Spółka spożywcza w 
Kamionce strumiłowej, stowarzyszenie zare 
jestrowane z ograniczoną poręką. 

Wpisy szczegółowe: Walne zgromadze- 
nie stowarzyszenia z dnia 29 grudnia 1908 
uchwaliło rozwiązanie i likwidacyę stowarzy- 
szenia. Likwidatorami wybrano: 1. dr. Edwar- 
da Piotrowskiego, e. k. lekarza powiatowego, 
2. Maksymiliana OCzernika, starszego inżynie- 
ra Wydziału krajowego i 3 Stanisława 
Chmurę, c. k. komisarza skarbowego, wszy- 
stkich w Kamionee strumiłowej zamieszka- 
łych. 

Data wpisu: 20 marca 1910. 

C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Złoczów,ednia 20 marca 1910. 


A. em. Pipw. 147/10 Crog. II. 169 (3820) 
O romo mene. 

H. k. Cyx okpyskumń SKO TOproBe.Jlk- 
Rukh B TepRONO.JIh orosonmye, I40 BIACAHO 
jo peecrpy croBapHiicHb 3aDOÓROBAX Í ro- 
tnorapYAX : 

B pyópunui III. „Tapasą* roemoxap- 
CKO-TOpTOBEIEHe CroBapnnmieRe 3apeeerpo- 
BAHE 8 OÓME:KEBOKT NOPYKOK B FosiBni, 

B pyópani IV. Kosiska, 

B pyópuni VI. OroBapnneRe uoddrae 
Ha cTaryrax 3 AAA 25 rpyąaa 1909. 

Iineri croBapaAnegA € CHONYIMTH TO- 
CUONApCKİ CHAM CROX YANCHIB AA ix „0Ópo- 
őury. 

Jo nepesemena cBOei minu ye CTO- 
Rapumeke : 

a) ky MBATH, apeRjyBarm i HafMavH 
TpyBri i ÓyXMHKA B NIIM BECHS CNINBHO- 
ro TOCIOMApPCTBA ENIILEHAMA CHJAMA CBCIX 
UIEHIB B iX XOCEH, 

6) ypajykyBaru ckmajna (MarasuHu) 
Hapa gie rocnorapckAx, HABOBIB, BÓJKA, Ha- 
CHA i HRINAX 3EMIELIOJIB MAA CBOIX UNE- 
HİB ra B ix XOCEM, 

B) UpoBaXUU JAA CBOIX Uu.1eHIB TOP- 
TOBIO CpEĄCTBAMA NOSKUBA i UpeXMeTAMH 
norpiógamun HAA qoMawHoro i piabradoro 
rociojJaperBa ra Mix pewecja i upowneny 
GBOTX UJIeRiB, 

r) 8aliMATU CA IepETBOpIoBAHEM Ipo- 
ZQYKNIB POCHOJAPCKUX CBOIX UJIEBIB i mpo- 
AAH BATBOPIB CROÏX UACHIB, 

r) upaitmaru kanivamm 40 oóopory sa 
YCJIOB.IEHAM ONPONEHTOBAHEM, 

m) yxiaaru ami CBOM 4ACHAM eMe- 
BHX i UDHCTYNAMX NOBHYOK HA MİMHECCHE 
ix rocmozapcTBa 460 mpowacemy. 

Bapa CTOBAPHUCHA CKAAMAOTE CAY- 
IOYAX TpOX YACHİB : 

1. Mnxalixo Baxopowini, 

2. Tpuubko SBapiu, 

3. Dpnuabko Byar, rocnorapu 3 Fo- 
BIBKA. 

QPipmy ceroBapmimeHd nixuucyc CA 
B rofi cmoció, m0 DI, TCYATKOIO QipMA Iaa- 
AE MAIHC BOX UJIERIB ZApAMY. 

Oro.romeRa CLOBAPHMERA y MYTE yMi- 
ImyBaHi Ha waóanin KEPE JBORANCM CMIKH 
U OFOJOLIERA BUDAJBAMX 360pPIB KpiM moro 
IOjAaBAHi AO BITOMOCTAH 4IEHIR poBIEJIAHEM 
OÓWKHMKA. 

Ilopyka u.resiB € oóMesteHa. 

LI. K. Cyą ospyskanh AKO roproBelbHni 
Biazia II. 
Tepiomiss, zaa 3 mororo 1910. 


Kuratele. 


L. cz. P. 4210 (4) (3154 1—3) 
Jan Sliwa z Brzyskiej woli uznany u- 
mysłowo chorym. 
Kuratorem ustanowiony Jan Karaś z 
Brzyskiej woli. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Leżajsk, dnia 16 marca 1910. 


L. cz. P. 9/10 (3205 1—3) 
Edykt. . 

Za umysłowo chorego uznano Walen- 
tego Wąsowicza w Sidzinie. 

Kuratorem jego ustanowiono Jana Wą- 
Sowicza w Sidzinie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Skawina, dnia 7 lutego 1910. 


L. cz. P. 27/10 (4) (3232 1—3) 
Edykt 
Za marnotrawczynię uznano Tacyannę 
Temniuk w Sosnowie. 
Kuratorem jej 
w Sosnowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Wiśniowczyk, dnia 19 lutego 1910. 


ustanowiono Michała 
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L. cz. II. 69 (3) (3231) 
Bdyk t. 

C. k. sąd powiatowy w Szezereu usta- 
nawia na podstawie udzielonego przez c. k. 
sąd krajowy cywilny we Lwowie uchwałą z 
dnia 16 września 1909 L. ez. Ne. VII. 
1088/9 zatwierdzenia, kuratelę nad Matką 
Schütz w ŚSzczereu zamieszkałą z powodu 
stwierdzonego przed sąd powiatowy S. IL. 
we Lwowie obłąkania a kuratorem ustana- 
wia się Izraela Sebütza w Szezercu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Szezerzee, dnia 2 listopada 1909. 


L. cz. L, VI. 13,9 (6), P. IL 31/10 (4) 
5 (3825) 
Edykt. 

Za marnotrawnego uznano Franciszka 
Abratowskiego w Dębowcu. 

Kuratorem jego ustanowiono Jana Got- 
fryda w Trzeinicy, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Jasło, dnia 2 marca 1910. 


L. cz. L. VI. 15,9 (3), P. VI. 1769 (4124) 
BM) v_k t. 
Za chorego na umyśle uznano Wojcie- 
cha Kosieka w Osobniey. 


Kuratorem jego ustanowiono Wojciecha 


Ześniaka w Osobnicy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VT. 
Jasło, dnia 25 października 1909. 


L. cz. L. II. 9/9 (3192) 
Edykt. 

Za marnotraweę uznano Hnata Furga- 
cza w Wierzbówee. 

„Kuratorem jego ustanowiono Iwana Ba 
bij w Wierzbówce. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Borszeżów, dnia 30 września 1909. 


L. cz. L. IL 17/9 
Edykt. 
Za marnotrawczynię uznano Annę Kie- 
ryluk w Chudyjowcach. 
Kuratorem jej ustanowiono Wasyla Han- 
dziuka w Chudyjowcach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Borszezów, dnia 27 stycznia 1910. 


(3193) 


L. cz. P. 130/9 (7) 
Edyk 


(3066) 


Marcin Majerz z Posadowy umysłowo 
niedołężnym. 
uratorem jego ustanowiony Michał 
Kożuch z Posadowy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Grybów, dnia 15 lutego 1910. 


L. cz. P. V. 19/10 (1) 
Edy kt. 

Za obłąkaną uznano Annę Bartków w 
Trościańcu małym. 

Kuratorem jej ustanowiono Hryńka Na- 
łewajkę w Trościańcu małym. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Złoczów, dnia 17 stycznia 1910. 


L. ez. L. 18/9 o 
dyk 


(3273) 


(3150) 


Za marnotrawcę uznano Mikołaja Za- 
łuskiego gospodarza w Podemszczyznie. 

Kuratorem jego ustanowiono Ilka Gim- 
łę rolnika w Podemszczyznie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Cieszanów, dnia 10 lipea 1909. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. ez. 392 (26 R. S./10 (3304 3—3) 
Edykt. 

C. k. Sąd krajowy karny we Lwowie 
zawiadamia niniejszem, że w depozycie są- 
dowym znajdują się następujące z kradzieży 
pochodzące rzeczy pieniądze i przedmioty 
wartościowe do niewiadomych właścicieli na- 
leżące jako to: 

Vr. 2910/8 (19) Kwota 40 kor., wła- 
sność poszkodowanego Grzegorza Korola, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane i wyśle- 
dzone być nie może. 

Vr. 473/8 Dwa worki i czapka baran- 


. 2585/9 (27) Para bucików, 2 spo- 


. 3651/7 (50) Laska z toporkiem. 
. 269/9 (19) Laska z monogramem 


. 1074/9 (31) Lira we worku. 

. 3003/7 (225) 1 chusteczka liliowa 
do nosa, 1 łyżeczka alpakowa do kawy, 1 
widelec alpakowy. 5 łańcuszków długich do 
zegarków, 4 łańcuszki krótkie do zegar- 
ków, 3 łańcuszki krótkie, 1 branzoletka 
łańcuszkowa metalowa, 1 łańcuszek na szyję 
z Matką Boską, 1 pudełeczko ze szpilmin- 
cami, 1 wieczko zielone z celuloidy, 1 pu- 
dełeczko na zegarek z celuloidy, 1 zegarek 
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popsuty bez koperty, 1 pularesik żółty, 1 ta- 
bakierka z drzewa z 5 koralikami, 5 ka- 
myczków, 2 igielniki blaszane, 1 igielnik ko 
ściany, 2 szpilki, 2 szpilki do krawatki, 1 
kolezyk blaszany, 1 broszka różowa, 1 stary 
pieniądz miedziany, 1 kawałek z perłowej 
masy, | szpinka do manszetów, 1 reisfeder, 


2 guziki, 1 ołóweczek, 1 kalendarzyk z r.|. 


1907 i 5 kawałeczków metalowych. 

Vr. 1471/9 (49) Złoty pierścionek z 
opalem i 2 rubinami, latarka elektryczna, 
pas czarny pół jedwabny, flaszka soku ma- 
linowego. 

Vr. 2650,8 (44) Kawałek złotego pier- 
ścionka, spinka z perłą, 2 luźne perły, szpilka 
do włosów z ezerwonym kamykiem i dwoma 
białymi, krótki łańcuszek srebrny. 

Vr. 1442/9 (49) 8 bluzki i koszula 
damska. 

Vr. 1039/8 2 kuferki i butla szklana. 

Vr. 1702/1 (20) 20 sznurków korali. 

Vr. 3203/8 (48) 8 ehustxi damskie na 
głowę, 2 fartuszki, 7 koszul męskich, 1 
damska koszula, 1 koszuła dziecinna. 

Vr. 2815/9 (14) 2 noże, budzik. 

Vr. 2336/9 (18) SŚrubsztak. 

Vr. 5748 (56) Scyzorek. 

Vr. 921/9 Bańka i karafka z octem. 

Vr. 3026/7 Kapelusz. 

Vr. 8455/7 (70) Kwota 4 kor. 3 hal. 
pochodząca ze skradzionego w r. 1907 sre- 
brnego łańcuszka, kwota 2 kor. 60 hal. ze 
skradzionych 2 złotych pierścionków i kol- 
ezyków i kwota 70 hal. ze skradzionych ko- 
ralików i branzoletki srebrnej. 

Vr. 2705,9 (21) Książka do modlitwy. 

Vr. 52264 (19) Zwój firanek. 

Vr. 2283,8 Rewolwer, 3 naboje i łuska. 

Vr. 2860/8 Laska, 2 kapelusze. 

Vr. 1896/8 Siekiera, 2 lampy i sztaba 
żelazna. 

Wzywa się tedy niewiadomych właści- 
cieli, aby w przeciagu jednego roku od dnia 
trzeciego ogłoszenia edyktu w urzędowej Ga- 
zecie Lwowskiej lieząc, swoje prawa własno- 
ści przed sądem udowodnili, w przeciwnym 
bowiem razie wyż poszczególnione przed- 
mioty jako przepadłość traktowane będą. 


Lwów, dnia 26 lutego 1910. 


L. ez. ©. III. 193/10 (1) (4263 3—3) 
Edykt. 

Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
bytu Janowi Sienko wniesiony został przez 
Towarzystwo kredytowe dla handlu i prze- 
mysłu w Leżajsku do tutejszego sądu pozew 
o 251 kor. 86 hal. 

Ustną rozprawę wyznaczona na dzień 
27 kwietnia 1910 o godzinie 8 rano. 

Kuratorem ustanowiony został Marcin 
Banas w Woli zarzyckiej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Leżajsk, dnia 7 kwietnia 1910. 


L. ez. ©. VIII. 78/10 (1) 
Edykt. 

Przeciw Pesie i Janklowi Salzom, któ- 
rych miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został do c. k. sądu powiatowego w Bro- 
dach przez ltlę Salz zam. Szezogol pozew o 
zniesienie współwłasności realności objętej 
wyk. hip. l. 1122 gminy Brody. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 20 kwietnia 1910 o go- 
dzinie 8 rano, biuro II. tut. sądu. 

Celem strzeżenia praw Pesi i Jankla 
Salzów ustanawia się pana dr. Wagnera 
adwokata w Brodach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Brody, dnia 4 kwietnia 1910. 


L. Prez. 840 (18) P./10 (4401 2—3) 
Prezydent c. k. wyższego Sądu krajo- 
wego we Lwowie zamianował dla drugiej 
zwyczajnej kadencyi posiedzeń Sądów przy- 
sięgłych przy e. k. sądzie obwodowym w 
Samborze dnia 30 maja 1910 o godzinie 
8:30 rano się rozpoczynającej, przewodniczą- 
cym e. k. radcę Dworu i prezydenta sądu 
obwodowego Marcelego Tustanowskiego, a 
zastępcami przewodniczącego: c. k, wicepre- 
zydenta sądu obwodowego dr. Fryderyka 
Jakubowskiego, tudzież e. k. radców sądu 
krajowego Karola Reinera, Leona Bereżni- 
ekiego, Jacka Zyborskiego, Jana Turkiewi- 
cza, Jana Dębickiego i Maryana Misińskiego. 
Prezydyum e. k. Sądu obwodowego. 
Sambor, dnia 14 kwietnia 1910. 


(4410 3—3) 


L. cz. . IL. 127/10 (1) (4323 2—3) 
Edykt. 

Przeciw Michałowi Kurtiakowi przed- 
tem w Birczy starej zamieszkałemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Z0- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Birezy 
przez Piotra Iwaniszyna w Birczy starej po- 
zew 0 860 kor. 


Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej Ra 
dzień 9 maja 1910 o godzinie 8 rano do te- 
go sądu, Nr. I. 

Celem strzeżenia praw pozwanego Mi- 
chała Kurtiaka ustanawia się pana dr. Zie- 
lińskiego adwokata w Birczy, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego Michała Kurtiaka w rzeczonej spra- 
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do- 
póki on w sądzie się nie zgłosi, lub peł- 
nomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Bircza, dnia 25 marca 1910. 


Ł. ez. O. I. 109/10 (1) (4168 2—3) 

Przeciw Jakóbowi Filut, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w Skałacie przez 
Israela Sassa pozew o zapłacenie 400 kor. 
z pn. 
Na podstawie pozwu wyznaczono Toz- 
prawę na dzień 9 maja 1910 o godzinie 9 
rano, biuro Nr. 1. 

Celem strzeżenia praw powyższego usta- 
nawia się pana dr. Gottfrieda adw. w Ska- 
łacie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział T. 

Skałat, dnia 8 kwietnia 1910. 


L. ez, Cw. 1547/9 (1) (3476) 
Ed y kii 

Przeciw niewiadomemu Chielowi Vogel 
przedtem w Tarnowie wniósł? Simon Józef 
Selinger przez adwokata dr. Hellera w Tar- 
nowie skargę o 2.000 kor. 

Wskutek tej skargi wydano wekslowy 
nakaz zapłaty z 4 maja 1909 Ow. 1547/9. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem adwokat dr. Bronisław 
Gałecki w Tarnowie będzie go zastępywał, 
dopokąd się w sądzie nie zgłosi, lnb peł- 
nomocnika nie ustanowi. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnów, dnia 4 maja 1909. 


L. cz. Cw. 1376/9 (3475) 
Edykt. 

Przeciw nieobeenemu Chielowi Vogel 
przedtem w Tarnowie wniósł Juliusz Eber- 
sohn przez adwokata dr. Glasera w Tarno- 
wie skargę o 1.500 kor. 

Wskutek tej skargi wydano wekslowy 
nakaz zapłaty z d. 26 kwietnia 1909 Cw. 
1876/9. 

Ustanowiony dla strzeżenia m po- 
zwanego kuratorem adwekat dr. Flaum w 
Tarnowie będzie zastępował dopokąd się w 
sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
ustanowi. 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Taruów, dnia 26 kwietnia 1909. 


L. cz. Ów. 3482/9 (2) (3478) 
Edykt. 

Przeciw Wasylowi Jaciów, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu obwodowego w Stryju przez 
Towarzystwo kredytu i oszczędności w Roz- 
dole pozew o wydanie nakazu zapłaty sumy 
wezslowej 300 koron. 

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana dr. Feuersteina adwokata w 
Stryju kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w Sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddzisł IL. 

Stryj, dnia 18 lutego 1910. 


L. cz. Cw. AA (D (8479) 
d he 

Przeciw Antoninie Częstołowskiej, któ- 
rej miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e k. sądu obwodowego w Tarno- 
polu przez Bazylego Dobrotwora pozew o 
400 kor. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty z dnia 17 marca 1910 1. ez. Ow. 
194/10 (1). i 

Celem strzetenia praw niewiadomej z 
miejsca pobytu Antoniny Częstołowskiej usta- 
nawia się pana adwokata dr. Śchwarza w 
Tarnopolu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
wiadomą z miejsca pobytu w rzeczonej spra- 
wie na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
ona w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocni- 
ka nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnopol, dnia 17 marca 1910. 


Jahr 1910. 


* 


Krakau- AG Eisenbahn-Obligationen u. Prioritats-Aktien. 
20 Obligationen vom 15 Oktober 1850 


über 100 Taler Preussisch-Courant. 


Verzeichnis 
der 660 Nummern, welche in der 60 und letzten Ver- 


(4393) 


L. : 


losung am 15 April 1910 gezogen worden sind. 


2773 6063 8118 9880 12136 14689 
2815 6086 8125 9986 12177 14699 
2930 6100 8136 10058 12226 14759 
2941 6104 8154 10101 12280 14777 
2946 6120 8168 10119 12297 14806 16708 
94 2973 6181 8183 10128 12327 14811 16715 
116 2974 6164 8272 10168 12863 14854 16721 
128 2995 6166 8292 10181 12371 14860 16728 
228 3023 6200 8306 10207 12391 14871 16761 
258 3035 6211 8321 10235 12395 14873 16776 
267 3075 6212 8324 10265 12410 14888 16807 
368 3168 6260 8333 10290 12448 | 14926 16813 
415 3201 6314 8336 10296 12458 14935 16852 
456 3208 6327 8349 10298 12476 14942 16854 
441 3229 6440 8371 10314 12479 14974 16858 
474 3236 6441 8381 10326 12519 15001 16877 
475 3251 6454 8388 10846 12561 15091 16896 
482 3261 6528 8392 10438 12601 15093 16985 
588 3315 6542 8407 10461 12643 15098 16987 
535 3325 6545 8413 10503 12668 15122 16999 
545 3404 6603 8416 10605 12718 15160 17012 
555 3423 6609 8474 10611 12723 15167 17019 
594 3485 6644 8487 10625 12756 15168 17032 
596 3492 6686 8529 10685 12761 15179 17040 
600 3512 6698 8586 10736 12781 15190 17085 
670 3525 6702 8556 10739 12786 15209 17141 
672 3567 6703 "8582 10775 12857 15280 17150 
694 3677 6705 8594 10802 12887 15289 17189 
136 3761 6755 8623 10833 12927 15295 17204 
778 3908 6760 8631 10836 12981 15809 17236 
198 3915 6800 8727 10868 12996 15336 17251 
802 3953 6838 8736 10871 13024 15365 17276 
806 3960 6880 8789 10875 13043 15377 17298 
809 3968 6884 8838 18676 13067 15386 17310 
836 3977 6886 8841 10910 13130 15444 17398 
848 3990 6909 8855 10914 13139 15510 17411 
866 4001 6935 8907 10963 13161 15512 17430 
935 4012 6944 8923 11027 13164 15529 17485 
1040 4047 6950 8951 11031 13249 15537 17488 
1064 4067 6971 8964 11088 13256 15543 17497 
1070 4075 6998 8966 11047 13309 15558 17499 
1080 4158 7067 8982 11051 13312 15561 17524 
1087 4165 7071 9002 11059 13315 15568 17537 
1094 4171 7081 9003 11070 13354 15579 17566 
1138 4275 7121 9019 11076 13363 15587 17570 
1190 4285 7143 9023 11081 13392 15600 17588 
1325 4321 7161 9044 11127 13407 15688 17596 
1385 4346 7168 9047 11156 13585 15776 17608 
1392 4418 7178 9048 11187 13592 15833 17611 
1430 L448 7180 9071 11203 13613 15850 17618 
1520 4473 7261 9076 11233 13615 15881 17652 
1524 4586 7321 9095 11257 13623 | 15900 17658 
1527 4658 7327 9099 11280 13680 15938 17661 
1588 4702 7357 9134 13366 13690 15945 17669 
1608 1868 7412 9147 11441 13692 15954 17670 
1631 4874 7414 9171 11460 13717 15965 17743 
1658 4878 7439 9178 11478 13730 15970 17755 
1681 4887 7440 9175 11498 13736 15984 17765 
1743 4915 7447 9186 11515 13754 15998 17769 
1767 4934 7469 9235 11525 13785 16044 17789 
1778 4953 7477 9245 11551 13805 16048 17800 
1810 4985 7506 9258 11562 18862 16053 17840 
1845 5049 7516 9287 11568 13902 16078 17845 
1856 5135 7521 9324 11614 13950 16133 17911 
1909 5161 7546 9333 11618 14007 16134 17922 
1932 5207 7574 9383 11630 14011 16154 
1958 5255 7586 9409 11632 14050 16167 
2008 5289 7693 9414 11660 14106 16234 
2032 5299 7706 9419 11789 14138 16238 
2060 5814 7714 9451 11755 14139 16290 
2142 5330 7730 9478 11776 14150 16308 
2154 5888 7788 9485 11786 14197 16354 
2180 5381 7743 9492 11816 14350 16411 
2197 5509 7760 9512 11856 14375 16412 
2287 5584 7868 9586 11868 14892 16423 
2340 5593 7890 9624 11881 14399 16454 
2377 5670 7897 9626 11933 14451 16487 
2384 5716 1899 9682 11976 14486 16491 
2410 5781 7909 9757 12001 14531 16516 
2481 5784 7922 9765 12041 „14548 16532 
2485 5810 1924 9771 12050 14550 16536 
2604 5872 7978 9196 12070 14582 16565 
2617 5957 8037 9856 12113 14598 16591 
2734 6002 8075 9858 12124 14642 16624 
2745 6005 8105 9869 12127 14668 16684 


IL 4% Prioritäts-Aktien vom 1 Juli 1848 


über 100 Taler Preussisch-Courant. 


Verzeichnis 
der 34 Nummern, welche in der 6i Verlosung am 15 April 
1910 gezogen worden sind. 


ritats-Aktien bei der k. k. 


259 578 837 155% | 201 2729 | 2068 | 3233 

260 626 | 1009 | 1624 | 2089 | 2738 | 29% 3330 
| 299 635 1329 1677 2229 2748 3061 3514 
| 375 652 | 1530 1742 | 2697 2783 | 3189 3535 
| 410 667 


Die Auszahlung dieser verlosten Obligationen und Prioritats-Aktien erfolgt ab 1 Juli 
1910, und zwar der Obligationen bei dem Wechselhause E. Heimann in Breslau, der Prio- 
Filial-Landes-Kasse in Krakau. 


Ausstandsnachweis, 
enthaltend die verlosten Krakau-Oberschlesischen Eisenbahn-Obligationen und Prioritats- 
Aktien, welche bisher zur Riickzahlung noch nicht beigebracht worden sind. 
Eisenbahn-Obligationen Prioritats-Aktien | 
N Verlo- | N | Verlo- N Verlo- N Verlo- 
ode | AMS | AEE | sungsjahr | AUNMEer | sungsjahr | me! | sungsjahr 
| 1450 1907 9882 1908 14376 1909 2076 1907 
2151 1901 3238 1908 
| 3239 1896 
| 3242 1901 
Von der k, k. Direktion der Staatsschuld. 
L. XVIL R 
70 


Gorlice 
Horodenka 
Kołomyja 
Sniatyn 
Sokal 

Stryj 


Borszczów 


Nosacizna 
u koni 


Brzeżany 
Jarosław 
Stanisławów 
Lwów miasto 


Borszczów 
Brody 
Cieszanów 
Gródek jagiell. 
Jaworów 


Kolbuszowa 
Lisko 
Lwów 


Świerzb u koni 


Mościska 
Przeworsk 
Rohatyn 
Ropczyce 
Stanisławów 
Stryj 
Tarnopol 
Zaleszczyki 
Żółkiew 
Lwów miasto 


Bochnia 
Cieszanów 
Jarosław 
Kałusz 
Rohatyn 
Stanisławów 
Tarnobrzeg 
Tarnów 
Wieliczka 


Różyca świń 


Bóbrka 
Borszczów 
Brody 
Cieszanów 


Gródek jagiel. 


Pomór świń | Kamionka str. 


Lwów 


Przemyślany 


CTN 


Wykaz 


panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 9. do 16. kwietnia 1910. 


Epizoocya | Powiat | Miejseowość 


Dżurków ob. dw. (1 zagr.); 
Kamionki wielkie (1 zagr.); 
Hańkowce ob. dw. (1 zagr.), Rusów (1 zagr.); 
Oserdów ob. dw. (1 zagr.); 


Biecz ob. dw. (1 zagr); 
Dołhołuka ob. dw. (1 zagr.); 
| 


Krzywcze górne ob. dw. (1 zagr.), Niwra ob. dw. 
(1 zagr.); 

Lifiatyn” ob. dw. (1 zagr.); 

Jarosław (1 zagr.); 

Knihinin kolonia (1 zagr.); 

Dzielnica I. i II, (4 zagr.); 


Zalesie (2 zagr.); 

Leszniów (1 zagr.) ; 

Lipowiec (1 zagr.), Łóweza ob. dw. (1 zagr.); 

Hartfełd (2 zagr.), Rodatycze ob. dw. (1 zagr.); 

Morańce ob. dw. (1 zagr.), Nahaczów ob. dw. (1 
zagr.), Ożomla ob. dw. (1 zagr.); 

Widełka (1 zagr.); 

Kalnica ad Cisna ob. dw. (1 zagr.); 

Czyszki (1 zagr.), Kukizów (1 zagr.), Mostki gm. i 
ob. dw. (8 zagr.), Podciemno (1 zagr.), Polanka 
(7 zagr.), Raan polska (1 zagr.); 

Nikłowice ob. dw. (1 zagr.); 

Ostrów (1 zagr); 

Dubryniów (1 zagr.); 

Pustynia (1 zagr.) ; 

Sapahów (3 zagr.); 

Kruszelnica szlach. ob. dw. (1 zagr.); 

Ostrów (1 zagr.); 

Sińków ob. dw. (1 zagr.); 

Żełdec ob. dw. (1 zagr.); 

Dziełn. II., III. (2 zagr.); 


Szczytniki (1 zagr.) ; 

Ruda różaniecka ob. dw. (1 zagr.); 
Słoboda (1 zagr.); 

Stańkowa (1 zagr.); 

Żurawienko (1 zagr.); 

Pobereże (1 zagr.); 

Żupawa (1 zagr.); 

Lisia góra (1 zagr.); 

Stryszawa (1 zagr.); 


Bóbrka (5 zagr.), Hrusiatycze (1 zagr.); 

Boryszkowce gm. i ob. dw. (2 zagr.); 

Milno (8 zagr.) ; 

Borowa góra (2 zagr.), Łówcza ob. dw. (1 zagr.), 
Płazów (1 zagr.) ; 

Wiszenka (15 zagr.) ; 

Chreniów (3 zagr.), Krzywe (1 zagr.), Lanerówka 
(1 zagr.), Lisko (1 zagr.), Pobużany (3 zagr.) 
Podzamcze (1 zagr.), Rusiłów (4 zagr.), Witków 
nowy (10 zagr.) ; 

Jaryczów nowy (3 zagr.), Podliski wielkie (7 zagr.) 
Prusy (1 zagr.); 

Gliniany (6 zagr.), Zamoście (2 zagr.); 
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Epizoocya | Powiat | Miejscewość 


Rawa ruska Hołe rawskie (1 zagr.), Hrebenne (3 zagr.), Hujcze 


(2 zagr.), Kamionka wołoska (4 zagr.), Lubycza 


cka (21 zagr.); 
Kniaże (1 zagr.); 
Byszów gm. i ob. dw. (2 zagr.), Klusów (1 zagr.), 


Śniatyn 
Sokal 


Kuliczków (5 zagr.), Mianowice (1 zagr.), Nowy 


dwór 


ZAST.), 
Waręż wieś (1 zagr.), Zawisznia (7 zagr.); 

Jarczowee (2 zagr.), Kudobińce (1 zagr.), Moniłów- 
ka (3 zagr.), Podhajczyki (7 zagr.); 

Bałuczyn (3 zagr.), Kutkorz (8 zagr.) 

Batyatycze (6 zagr.), Derewnia (2 zagr.), Dobrosin 
(4 zagr.), 
zagr. ), 
krotyn (2 zagr.), Mosty wielkie (1 zagr.), Nady- 
cze (2 zagr.), Przystań gm. i ob. dw. (12 zagr.), 
Skwarzawa stara (2 zagr.), Turynka (12 zagr.), 
Wolica (2 zagr.), Zółtańce (17 zagr.); 

Dubrawka (1 zagr.); 

Dzielnica XIX, (1 zagr.); 


; T Zborów 
Pomór świń 


Złoczów 
Żółkiew 


Żydaczów 
Kraków miasto 


wieś (2 zagr.) Sałnsze (3 zagr.), Wulka mazowie- 
| 


Grabow (1 zsgr.), Wyszków (2 zagr.); 


(7 zagr.), Parchacz (5 zagr.), Sokal (2 
Szmitków (4 zagr.), Waręż miasto (2 zagr.), 


7 


Kulików (4 zagr.), Kupiczwola (1 
Lubella (7 zagr.), Macoszyn (2 zagr.), Mo- 


Podzwierzyniec ob. dw. (1 


Dolina 
Szelestnica Kosów Kobaki (1 zagr.); 
Zydaczów Pokrowce (1 zagr.); 
. | Łańcut Albigowa (1 zagr.), 
Otręt u koni ii a) 
„ | Borszczów Horoszowa (10 zagr.); 
Cholera drobiu | Zborów Urlów (7 e x 
Qzortków Skorodyńce; 
Dolina Debelówka (1 zagr.); 
Podhajce Sosnów ; 
Przemyśl Ujkowice (1 zagr.); 
Rawa ruska Einsingen, Wierzbica ; 
Rohatyn 
Wścieklizna | Sanok 
Sniatyn Załucze (2 zagr.); 
Tarnów Jastrząbka nowa (1 zagr.); 
| Trembowla Dołhe (1 zagr.); 
Wieliczka Dziekanowice (1 zagr.); 
Zborów Olejów (1 zagr.); 
Lwów miasto 
o dle Horodenka Siekierzyn (1 zagr.). 


Czerniów nowy ob. dw. (1 zagr.); 
Rzepedź (2 zagr.), Strachocina ; 


Dzielnica III. i IV. (2 zagr.); 


C. k. Namiestnietwo. 
Lwów, dnia 16. kwietnia 1910. 


L. VIIa 2708 (4458) 
Obwieszczenie. 

Na podstawie postanowień § 48 usta- 
wy z 18 grudnia 1906 Dz p.p. Nr. 5 z ro- 
ku 1907 e. k. Namiestnietwo podaje do po- 
wszechnej wiadomości, że magister farmacji 
Józef Antoni 2 im. Koperski z Wiednia, 
wniósł podanie dnia 11 kwietnia 1910 do 
c. k. Namiestnictwa o koneesyę na nową 
aptekę publiczną we Lwowie w śródmieściu 
ze stanowiskiem w budynku hotelu George'a, 
przy placach Haliekim, Maryaekim, Dąbrow- 
skiego i ulicach Klementyny Tańskiej, Sien- 
kiewicza, Chorążczyzny, Batorego i Kiliń- 
skiego. 

0. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy ezuliby 
Się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo- 
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte- 
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego 
ogłoszenia, wnieśli ustnie lub pisemnie przed- 
Stawienie do właściwej władzy politycznej 
I. instaneyi. 

Po upływie tego terminu wniesione 
Przedstawienia nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnictwa. 


Lwów, dnia 14 kwietnia 1910. 


L. cz. ©. IIL 15810 (1) (4445) 
Edykt. 

~ Przeciw niewiadomemu Demkowi Woj- 
čio z Tylawy wniósł Włodzimierz Fuczyła 
Zz Trzeiany do sądu tutejszego pozew o 400 
or. zpn., na który wyznaczono audyencyę 
na 18 kwietnia 1910 o godzinie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
Rowiono Stanisława Brzękowskiego e. k. no- 
dryusza z Dukli kuratorem, który zastępy- 
wać będzie pozwanego dopóki tenże w sądzie 
Slę nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Dukla, dnia 6 kwietnia 1910. 


L. cz. Cw. 534/10 (1) (3354) 
E d i 
-Przeciw Pawłowi Wysockiemu, którego 
Miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu obwodowego w Samborze 
Przez Kazimierza Bużyka w Starej soli, po- 
łew o 300 kor. zpn. 


Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty. 
Celem strzeżenia praw Pawła Wyso- 
ekiego ustanawia się pana dr. Reizesa adw. 
w Samborze, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Pawła 
Wysockiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IL. 

Sambor, dnia 10 marca 1910. 


L. VIIfa 2711 
Obwieszezenie. 
Na podstawie postanowień $ 48 usta- 
wy z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z ro- 
ku 1907 c. k. Namiestnictwo podaje do po- 
wszechnej wiadomości, że magister farmacji 
Józef Antoni 2 im. Koperski z Wieduła, 
wniósł podanie dnia 11 kwietnia 1910 do 
e k. Namiestnictwa o koncesyę na nową 
aptekę publiczną we Lwowie w sródmieściu, 
ze stanowiskiem przy uliey Trybunalskiej, 
Hetmańskiej, Karola Ludwika, z wyłączeniem 


(4457) 


„liezb 18—33, Trzeciego Maja, Miekiewieza 


od 1. 1—12, placu Smolki i Kapitulnym. 

C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo- 
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte- 
rech tygodni, lieząc od dnia niniejszego ogło- 
szenia, wnieśli ustnie lub pisemnie przed- 
stawienie do właściwej władzy politycznej I. 
instaneyi. 

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą nwzględnione. 

Z e. k. Namiestnictwa. 


Lwów, dnia 14 kwietnia 1910. 


L. 2706 VIIa 
Obwieszczenie. 
Na podstawie postanowień $ 48 usta- 
wy z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z ro- 
ku 1907 e. k. Namiestnictwo podaje do po- 
wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
Józef Antoni 2 im. Koperski z Wiednia, 
wniósł podanie dnia 11 kwietnia 1910 do 
e. k. Namiestnictwa o koncesyę na nową 
aptekę publiczną w Krakowie ze stanowi- 


(4456) 


skiem w ulicy Floryańskiej od |. 85—57,! 


lub od 28—44, Szewskiej, Szpitalnej i placu 
Matejki. : 

C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
włascicieli aptek publicznych, którzy ezuliby 
się w swej egzystencji zagrożeni przez u- 
tworzenie wspomnianej apteki, by w ciągu 
czterech tygodni, liczące od dnia niniejszego 
ogłoszenia, wnieśli ustnie lub pisemnie 
przedstawienie do właściwej władzy polity- 
cznej I-szej instancyi. 

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione. 

Z c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 14 kwietnia 1910. 


L. ez. Cw. 458/10 (3) (3474) 
Edy : 

Przeciw Nykołajowi Mychajliszyn przed- 
tem w Iłowie zamieszkałemu, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu obwodowego w Stryju przez 
Mechla Steinkleina kupca w Brzozdowcach 
pozew o wydanie wekslowego nakazu zapła- 
ty sum 170 i 200 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana dr. Goldsterna adwokata w 
Stryju, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Stryj, dnia 16 marca 1910. 


L. ez. ©. II. 100/10 (4441) 
E : 

Przeciw Michałowi Jamrozowi w Brzo- 

stku, którego miejsce pobytu jest nieznane, 

wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 

w Brzostku przez Chanę Fernst z Brzostku 

pozew o 282 kor. 40 hal. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na 22 kwietnia 1910 o godzinie 9 
rano. 

Celem strzeżenia praw Michała Jamro- 
za ustanawia się pana Franciszka Trześniow- 
skiego w Brzostku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Michała 
Jamroza w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 
Brzostek, dnia 7 kwietnia 1910. 


L. cz. O. IL. 201/10 (2) (4442) 
Edykt. 

Przeciw Agnieszce Jasiak ze Szezucina, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Dąbrowie przez Jana Jasiaka pozew o 274 
koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 27 kwietnia 1910 o godz. 
10 rano, biuro Nr. 18. 

Celem strzeżenia praw pozwanej usta- 
nawia się pana Stanisława Jasiaka w Szezu- 
cinie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sa- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Dąbrowa, dnia 13 kwietnia 1910. 


L. cz. ©. I. 111/10 (1) (4451) 
Przeciw nieobecnemu Ołeksie Mazuro- 
wi. synowi Jaśka przedtem w Kozówce, 
wniósł nieletni Wasyl Bodnarczuk przez opie- 
kuna Mikołaja Z. dorożnego pozew o ojeow- 
stwo i alimentacyę. 
Rozprawa odbędzie się 2% kwietnia 
1910 o godzinie 10 rano w biurze Nr. 8. 
Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem Jaśko Mazur w Kozówee, 
zastępywać go będzie dopóki się w sądzie 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie ustanowi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Mikułińce, dnia 11 kwietnia 1910. 


L. Prez. 1291 18/10 
bwieszczenie. 

Prezydent c. k. Sądu krajowego wyż- 
szego w Krakowie zamianował na drngą zwy- 
czajną z dniem 1 czerwca 1910 rozpocząć 
się mającą kadencyę sądu przysięgłych przy 
e. k. sądzie obwodowym w Tarnowie prze- 
wodniczącym trybunału sądu przysięgłych 
e. k. radcę Dworu i prezydenta sądu obwo- 
dowego Stanisława Dolińskiego, zaś zastępca- 
mi przewodniczącego e. k. radcę sądu krajo- 
wego wyższego Wojciecha Wiatra i c. k. 
radców sądu krajowego Jana Maryniarczyka 
i Maryana Korytowskiego. 

Prezydyum c. k. sądu obwodowego. 

Tarnów, dnia 16 kwietnia 1910. 
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L. cz. C. IL 186/10 (1) 
Edykt 


(4436) 


Przeciw Karolowi Wożniakowi, którego 


miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Sanoku 
przez Katarzynę l-o Krzyżanowską 80 Bo- 
gacką w Tyrawie wołoskiej pozew o wła- 
sność i intabulacyę części pgr. 814/6 w Ty- 
rawie wołoskiej. 


Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 14 
maja 1910 o godzinie 9 rano, biuro 22. 

Celem strzeżenia praw Karola Wożnia- 
ka ustanawia się pana adwokata Bośniackie- 
go w Sanoku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sanok, dnia 10 kwietnia 1910. 


L. cz. ©. VI. 148/10 (4446) 
Edykt. 
Przeciw Janowi Babiarzowi, którego 


miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 20- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Łańcucie 
przez Walentego Michnę z Wysokiej, pozew 
o 400 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono aul- 
dyencyę do rozprawy na dzień 29 kwietnia 
1910 o godzinie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana dr. Skąpskiego w Łańcucie, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Łańcut, dnia 7 kwietnia 1910. 


L. ez. ©. II. 172/10 (1) 
Edykt 
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Przeciw Anieli Wójcik, poprzednio w 
Kopkach zamieszksłej, której miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. K. są- 
du powiatowego w Nisku przez Maryannę 
Popek pozew o 72 dolary = 360 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 20 kwietnia 1910 o go- 
dzinie 9 rano w biurze Nr. 1. 

Celem strzeżenia praw Anieii Wójcik 
ustanawia się pana Marcina Sagana wójta 
w Kopkach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Anie- 
lę Wójcik w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 

Nisko, dnia 9 kwietnia 1910. 


L. cz. ©. II. 159/10 (1) (4483) 
Edykt. 

Przeciw Abrahamowi Pellerowi, które- 
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu powiatowego w Grybo- 
wie przez Jana Pietrucha syna Michała po- 
zew o wykreślenie 1/3 części sumy 2880 kor. 
zpn. ze stanu biernego realności lwh. 288 
gm. kat. Krużlowa wyżnia ete. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczouo au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 21 
kwietnia 1910 o godz. 9 rano biuro Nr. 1. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Abrahama Pellera ustana- 
wia się pana adwokata dr. St. Rokacha w 
Grybowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pomie- 
nionego pozwanego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Grybów, dnia 81 marca 1910. 


L. cz. C. II. 733/9 (4) 
E dykt. 

Samuelowi Gottesmann ajentowi han- 
dlowemu w Stanisławowie pozwanemu o 480 
kor., w tegoż sprawie toczącej się przed e. k. 
sądem powiatowym w Stanisławowie przeciw 
Arturowi Gottesmann ma być doręczony po- 
zew z uchw. z dnia 23 lutego 1810 liczba 
czynności O. IL. 782,9. 

Na podstawie tegoż pozwu wyznaczono 
audyencyę do rozprawy na dzień 12 maja 
1910 o godzinie 9 rano w tymże sądzie, 
biuro 17. 

Ponieważ niewiadomo gdzie tenże obe- 
cnie przebywa, ustanawia się w celu strze- 
żenia tegoż praw kuratora w osobie pana 
adwokata dr. A. Jonasa w Stanisławowie. 

Tenże kurator zastępywać będzie Sa- 
muela Gottesmanna w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Stanisławów, dnia 5 marca 1910. 
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L. cz. E. 2390/9 (4) 
Edykt. 

Franciszkowi Sudołowi w Krządce, w 
sprawie Jadwigi Dudkowej, toczącej się przed 
e. k. sądem powiatowym w Kolbuszowej 
przeciw Franciszkowi Sudołowi o 92 kor. 
zpn., ma być doręczoną uchwała z dnia 17 
lutego 1910 E. 2390/9 (8), którą dozwolono 
licytacyi dla powyższej kwoty zpn. na real- 
ności wh. 263 gm. Krządka. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Franciszek 
Sudoł przebywa, ustanawia się mu w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie pa- 
na Jędrzeja Paska wójta w Krządee. 

Tenże kurator zastępywać będzie Fran- 
ciszka Sudoła w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IMI. 

Kolbuszowa, dnia 5 marca 1910. 
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L. 2716 VIIa 
Obwieszczenie. 

Na podstawie postanowień $ 48 ustawy 
z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z roku 
1907 e. k. Namiestnictwo podaje do po- 
wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
Zygmunt Wojciech 2 im. Wilczyński wniósł 
podanie dnia 11 kwietnia 1910 do e. k. Na- 
miestnietwa o koncesję na nową aptekę 
publiczną w Łącku. 

C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo- 
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte- 
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło- 
szenia, wnieśli ustnie lub pisemnie przed- 
stawienie do właściwej władzy politycznej I. 
instancyi. 

Po upływie tego terminu przedstawie- 
nia nie będą uwzględnione. 

Z c. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 14 kwietnia 1910. 
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L. VIIa 269 
Obwieszczenie. l 

Na podstawie postanowień $ 48 usta- 
wy z 18 grudnia 1906, Dz. p. 
ku 1907, e. k. Namiestnictwo podaje do po- 
wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
August Jan 2 im, Christ dzierżawca apteki 
w Nowym Targu wniósł podanie dnia 11 
kwietnia 1910 do c. k. Namiestnietwa o kon- 
cesyę na nową aptekę publiczną w Krako- 
wie na Kazimierzu plae Wolnica, eweutual- 
nie plac Matejki, względnie przy ulicy War- 
szawskiej, ewentaalnie przy ul. Szlak. 

C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy ezuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo- 
rzenie wspomniaoej apteki, by w ciągu czte- 
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło- 
szenia wnieśli ustnie, lub pisemnie przed- 
stawienie do właściwej władzy politycznej 
pierwszej instancyi. 

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie bęką uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 14 kwietnia 1910. 
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L. cz. hip. 4172 i 4173/9 (3480 1—3) 

Dla Józefa i Anny Drozdowskich da- 
wniej w Tarnopolu zamieszkałych, należy do- 
ręczyć uchwałę z 17 listopada 1909 Dz. hip. 
3766/9, wedle której ma być zaintabulowane 
prawo własności realaości objętej wykazem 
hip. 1. 1005 księgi gr. Tarnopol — na rzecz 
Heni Taffet. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Józef i 
Anna Drozdowscy przebywają, ustanawia się 
dla strzeżenia ich praw kuratora w osobie 
adwokata dr. Celestyna Blausteina w Tar- 
nopolu. 

Tenże kurator ma Józefa i Annę Droz 
dowskich w wymienicnej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo tak długo zastępy- 
wać, aż albo sami w;sądzie się zgłoszą, lub 
pełnomocnika wymienią. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Tarnopol, dnia 21 stycznia 1910. 


L. cz. Tab. 92810 
Edykt. 

W stanie biernym realności lwh. 1147 
ks. gr. gm. m. Krakowa objętej, własność 
Domu przytułku dla ubogich starych kobiet 
fundacyi ś. p. Anastazyi hr. Sołtykowej sta- 
nowiącej, zaintahulowany jest w poz. 2 on. 
następujący wpis: 

„Wnieś. 21 sierpnia 1848. Na zasadzie 
aktu notaryalnego z 18 sierpnia 1848 prawo 
zastawu dla sumy 800 złp. z 5 pre. na rzecz 
mas depozytowych następujących: a) Karola 
Rosena w kwocie 360 złp., b) Teresy Po- 
tkańskiej w kwocie 290 złp., e) Wincentego 
Ankwicza w kwocie 150 złp. (w srebrze) za- 
pisano“. 

Gdy od chwili zaintabulowania wymie- 
nionych pretensyj upłynęło już przeszło 50 
lat, a przez ten czas uprawnieni nie pobie- 
rali żadnych spłat ani na kapitał, ani na 
procenta, ani też w inny jakiś sposób praw 
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swych nie wykonywali, jak również są nie- 
znani z miejsca pobytu, przeto na wniosek 
Domu przytułku dla ubogich starych kobiet 
fundacyi ś. p. Anastazyi hr. Sołtykowej i po 


s. p. Anastazyi hr. Nołtykowej wykreślony 
zostanie. 
C, k. Sąd krajowy eywilay, Oddział VII. 
Kraków, dnia 6 marca 1910. 


wpisu, względnie ich spadkobierców, by 
w ciągu jednego roku to jest do 31 marca 
1911 r. prawa swoje w tutejszym sądzie 
zgłosili pod rygorem, że po upływie tego 


p. Nr. 5 z ro- | 


myśli § 118 ust. hip., wzywa się powyżej 
wymienionych uprawnionych z powyższego 
k ET SS 


czasu wpis powyższy na wniosek Domu przy- 
tułku dla ubogich starych kobiet fundacyi 


Doniesienia prywatne. 


Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 października 1909 r. według czasu średnio-europejskiego. 


Pociąg Puciąż 
| posp. | 0800. Do Lwow m posp. | 0850. | 
przych. o g. Na dworzec główny : Z dworca głównego: 
z Winnik. do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlins, Warszawy, Pragi, 
z lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 


Kórósmezó, Kałusza, Żaleszezyk, Nowosielicy, Berhomethu, 
Czudina, Serethu i Suczawy. 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szezucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- 
szów), Rozwadowa. 

Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna. 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi Opawy), Oswiecimia, Wieliezki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry- 
manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 


s 


sm 


z Rawy ruskiej, Sokala. 

z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów. 

z Krakowa, (Berlina, Wrosławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi, Opawy, Wieliezki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). 
z ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 

z Sambora, Uhyrowa, Sanoka. 

z lekan, Dorny Watry, Brodiny, Kadowiee, Żydaczowa. 

z Jaworowa. i 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 
Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 

4 Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano- 
ka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

> z Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Kórósmezó. 

= z Sianek, Sambora. 

— |1145 | z Podhajec. n 

= z Ławocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kocha- 


winy. 
Pi wołoczyck; Kopyczyniece, Ozortkowa, Hasiatyna, Potutor, 
3 Zbaraża. 

— |1240 | z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa. 

— | 110] z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa. 
186 | — f z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Chyrowa, Zakopanego, N. Sesa, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
iwonieza, Sanoka, Chyrowa, (p. Przemyśl). i 

= 300 | z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo- 
nieza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 
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$05 | — | z lekam, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, Koemania, 
i Nowosisliey Serethu, Badowiec, Berhomethu, Suczawy. 
215 | -- | Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu- 


} tor, Husiatyna, Czortkowa. 

— | Æ25 | x» Tuchli, Skolego, Drohobycza, Borysławia. 

— 4:50 | z Beżzca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 

— | 500] xz Jaworowa. | , 
u z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Qpawy), Oświęcimia, Suchy, Koemyrzowa, Wieliczki, Szezu- 
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębieę), Chyrowa (p. 
Przemyśl. : i 

- | 540 f e Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszezyk, Husiatyna, lwania pustego, Skały, Kopyczyniec, 
tGrzymałowa. dł 

t iokan, Żydaczowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosielicy, Sarotku, 
Berhomethu, Czudina, Radowiee, Brodiny, Patny. 


Czerniowiec, lekxu, Suczawy, Dorna Watry, Radowiec, Nowo- 

sielicy. 

j Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Qpawy), Koemyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczucina, Ja- 

sła, owa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Chy- 
rowa (p. Przemyśl. ć 

» Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iworicza, Rytna- 
nowa, Sanoka, Ohyrowa, Sianek, Pa 

» Ickan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galacu), Potutor, Żyda- 
czowa, Czertkowa, Kórosmósć, Nowosielicy, Radowiec, Dorny 
Watry, Nuczawy. b 

x Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 

cima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 

Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 
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małowa, Zbaraża. 


290 Winnik. 
9:44] Podhajec. : 4 i 

10-13] Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniec, Ozort- 
kows, Zaleszczyz, [wanie pustago, Skały, Busiatyna, Zbaraża, 
Grzymałowa. 


z Podhajee. A : NE 
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale- 
zzczyk, Skały, Iwauia pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy- 
matowa. , 
1 Lawocznago (Pesztu), Katusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
U akawiny. 
Na dworzec „Lwów-Podzamcze : 
— 7-01 | Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 
— 1:26 | Winnik. i 
- |1140 | Podwołoczysk, Kopyczyniee. Husiatyna, Czortkowa, Potutor, Zba- 
raża. 
— |1054 | Podhajec. : 
200 | — | Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husiaty- 
na, Potutor, Kopyczyniec, Czortkowa. h 
— 5:15 | Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopy zyniec, zort- 
kows, Zaloszczyk, Skały, Iwania pustego, Hwsiatyua, Grzy- 
| | 
| — M 55 


"DE r Podhajec. 


| Na dworzec „Lwów-Byczakówć: 


z Winnik. 
z Podhajec. 
z Winnik. 
z Podhajeec. 
z Podhajec. 


WRC 


Pociągi lokzalm e. 


Na dworzec główny: 


Z Brzuchowie codziennie: od 1 października do 30 kwietnia 511 po poł. 


Z Winnik codziennie: 1910 w nocy. 


UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego 


$ ramu do 14 w poindmis 


meS | Winnik. 


Do Brzuchowie: od 1 października do 30 kwietnia 3:20 po poł. w dnie po- 


Do Winnik: codziennie 522 rano. 


rodzaju bilety, taryfy, ilustrowana przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
w binyza mizatowem o. k. kolei państwowych w pasażu Hansmana l. 9. Informacya xań w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biwro uformacyjae 
a. k. kule! państwowych «i. Krasiekich 1. 5, drawi mr. 87 w dmia powsnadzie od godzimy 8 raus de 2 go poładzia, w miedziela i święta sać od godzia 


Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha- 
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezu- 
cina. 

do Iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Körðsmezö, Ka- 
łusza, Zaleszezyk, Serethu, Berhomethu, Czudina, Nowosie- 
licy, Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny Watry. 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaborcza, Pesztu, Rymano- 
wa, Iwonieza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dabieę), Orłowa, 
Wieliczki, Oświęcima, Koemyrzowa, 

do Winnik. 

do Podhajee. 


do Sambora, Sianek, Csap. 

do Iekam, (Jass, Bukaresztu, Rotuszan), Żydaezowa, Potutor, 
Kałusza, Kórósmezó, Üzortkowa, Brodiny, Putny, Suozawy, 
Dorna Watry. 

do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa. 

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Huw- 
siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 

do Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 

do Krakowa (Wiednia, Wroeławia, Berlina, Pragi, Karisbadu), 
Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy- 
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego. 

do Jaworowa, 

do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonieza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa Szezucina, Wieliczki, Oświęcimia. 

do Sarakora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sącza. 

do Czerniowiec, Kałusza, Iekan, Brodiny, Putny, Suczawy. 

do lekam, Delatyna (p. Kotomyię), Berethn, Berhomethu, Czudina, 
Radowiec, Suezewy. 

do Podwożłoczysk, Brodów, Kopyczyniece, Potutor, Grzymałowa, 
Zbaraża. 

do Bałuca, Sokala, Lubaczowa. 

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Czort» 
kowa, Zaleszezys, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy- 
małową. 

do Czerniowiec, Żydaczowa, Podwysokiego, Kórózmezó. Kaługza, 
Qzortkowa, Zaleszezyk, Wyżnicy, Kocmania. 

do £awocznego, Drohobyczą, Borysławia, Kałusza. 

da Stanisławowa, Potutor, Żydaczowa. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
Karisbadu) Chyrows, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro- 
zwadowi, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- 
szów), M. Sącza, Ohabówki, Zakopanego (p. Podgórze PŁ), 
Qńwięcimia, 

do Krakowa. 

do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (e. Przemysit. 

do Sambora, Sianak, Chyrowa, Sanoka 


do Kołomyi, Zydaczowa, Kałusza. 

do Krakowa, (Wiadnia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Urłowa, 
Zakopanego (przen Tarnów), Oświęcimia. 

do Podhajec. 

do Jaworowa, 

do ławocznego, (Pesztu), Drohobysza, Borysławia, kałusza. 

do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbaduv, Berlina), 
Drłowa, Koszyce (p. Tarnów). 

do Rawy ruskiej, Sokala. 

da Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Uhyrowa 
(p. Przemyśl). 

do Podwołoczywk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 

do Iekam, Czortkowa, Kórósmez6, Kałusza, Zaleszezyk, Wyżni- 
cy, Nowoslelicy, Perhomethu, Czudyna, Serathu, Brodiny, 
Puing, Dorny Watry, Suczawy. 

do Sambora, Uhyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwowieza, Jasła, 
Nowago Sącza, Orłowa, Zakopanago. 

do Podwołoczysk, Potutor, Kopyczyniee, Skały, wania pustego 
Fi usiatyna, Zalaszczyk, Gyzymałowa. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Farao- 
brzegu, Szezucina, Orłowa, Wieliczki, Okahówki, Zakovanego. 

do Sirim, tłrohobrexa Horysttwia, Kachawiny. 


do Rawy ruskiej (tylko w niedziele). 


% dwercz „Lwów-Podzamczeć : 


iyaa, Uzortkowa, Grzymałowa. 
Podhajec. 
Podwołoszysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża. 
Winnik. 
Podwołoczywk, (Kijowa, Odeseyj, Brodów, Potutor, Kopyżzy- 
nico, Zułeszezyk, Busiatyna, Skały, iwania pustago, trzy” 
małowa, Czortzowa. 


Podhajec. 

Podyrałoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 

Podwrośoczysk, Kopyczyniec, Skafy, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zalówiezyk, Wrzymałowa Zbaraża 


Le Lwowa | 
— 635 | Podwołcczysk, (Kijowa, Odesay), Brodów, Kopyczyniec, Husia- 


PORI, 


z dworca „Lwów-Łyczaków*: 


do Winnik. 


do Podhajec. 
do Wianik. 


do Podhajec. 


Z dworca głównego: 


wszednie, w niedziele i święta rzym.-kat. od 1 października do 30 kwie- 
tnia 201 po poł. 


15 


y NAJWIĘKSZE | NAJPOCZYTNIEJSZE PISMO TYGODNIOWE 
DLA KOBIET, LITERACKO -SPOŁECZNE, ILUSTROWANE, PO- 
MIESZCZA PRACE PIERWSZORZĘDNYÓH SIŁ LITERACKICH: 


4-1 , ` ` 3 
| 4 G 
f 7 
y 


artykuły wstępne, Prócz nowel piór najcelniejszych DZIAŁ KOSMETYKI Odrębną część pisma stanowi b 
NE . | BLUSZCZ w roku 1910 drukować Rady i wskazówki zachowa- : 
Artykuły treści społecznej, | będzie powieści: nia hygieny piękności. D i 
omawiające chwilę bieżącą, E A ysieny pię Ł I A ka ME <J D 


Kazimierza = 
p ao oj zkórn, a Eo E Jedyny i najobszerniejszy ze wszystkich, jakie są w pi- 
Oo: prenumeratorów) M. Wierzbińskiego DZIAŁ GOSPODARSTWA smach polskich, który zawiera rocznie przeszła 4000 


Powieści, — Nowele. | „ŚWIĘTY FEN“ i inne. DOWOÓWEGO rysunków najświeższych modeli paryskich: sukień, okryć 
Sm ciąż" ' | i kapeluszy damskich. — Osobne dodatki z ubraniami dzie- 

Dodatki poświęcone lączneści kół kobiecych | P r k ii NEC a — Bielizna. — audi a 
na ziemiach polskich. rzepisy ulinarne jak: hafty, gipiury, monogramy, roboty szydełkowe 1 t. p. 


E j Niezależnie od powyższego działu „BLUSZCZ“ dodaje: 
, © LJ LJ rę LJ LJ Ów. 
DOD ATKI Q] l OWE w arkuszach, zawierają Powieści i No- | Numery okazowe wysy- i 26 wielkich tablie krojó AMB 
KSIĄ k wele znakomitych autorów obcych. lane na ko zaj franko | dających możność wykonywania różnych ubiorów i robót 
gratis. w domu. 


Teea ADA O A R a: EE CA A PE E 


Dla zapewnienia sobie powieści pierwszorzędnych 
„BLUSZCZ: ogasa ma eo Kwelna ldr, Koukurs Z nagroda 
a ea = are er Z = 


na powieść obycza- 
jową, współczesną. 


Prenumeratę przyjmują w Cesarstwie Austryackiem: we Lwowie: Główna Ekspedycya „BLUSZCZU”, Pasaż Hausmana 9. W Krakowie: D. E. Friedlein. 
Prenumerata „BLUSZCZU“ wynosi kwartalnie koron ©, z przesyłką pocztową koron 6 hal. GO. Adres Redakcyi i Administracyi „BLUSZCZU“ War- 
szawa, Nowy-Świat 41. 


Z 
NR o) 
eea a: 


= m najstarsze, najpoczytniejsze obrazko 


Tygodnik Ilustrowany 


daje najpełniejszy obraz życia polskiego w trzech zaborach pod względem. lite- 
rackim, artystycznym, społecznym i politycznym. 


Tygodnik Ilustrowany = 


zasilają wszyscy najznakomitsi pisarze polscy i najwybitniejsi nasi artyści. 


W roku bieżącym zamieszcza TYGODNIK najświeższy znakomity utwór Wiktora Gomulickiego : 


C A wW I D M O“ 


rzecz osmuta na tle stosunków rosyjsko-polskich z czasów Samozwańnców. 


Kroniki tygodniowe BOLESLAWA PRUSA. zzanzznanznanme cus 
„Galicya w obrazach“ 


z szczególniejszem uwzględnieniem Krakowa i Lwowa. Stały dział obficie illustrowany. 


Z TEENZC NY, 


Nadzwyczajne premium Jubileuszowe Tygodnika Instrowaned. 


W roku 1910 jako upominek jubileuszowy ofiaruje Tygodnik Ilłustrowany wszystkim swoim prenumeratorom bez żadn ej dopłaty 
12-19 tomow ą Bibliotekę p. t. „CIEKAWE POWIEŚCI, poświęconą najwybitniejszym powieściom i romansom polskim i obcym, oraz zupełnie bezpłatnie 
IELKIE JUBILEUSZOWE PREMIUM DUCH PRUSKI, cykl kolorowanych kartonów, wykonany przez artystę Wojciechh Kossaka. 


Na żądanie wysyłamy tomy (Ciekawe Powieści) w bardzo pięknej, ozdobnej, płóciennej oprawie, za dopłatą za tom 50 hal., to jest kwartalnie 
ża 3 lomy 1 kor. 50 hal. 


w. _  Prenumeratę przyjmują: 
Aiministracya „Tygodnika Ilustrowanego“ we Lwowie, Pasaż Hausmana 1. 9, 
PE = ZL OMA Wa tkioksiggarnie i kantory pia =a 


wwe Lmowie: ur Galicyi z przesyłką pocztową: 
kwartalnie 6 ko.. 80 hal, z oprawą książek 8 kor. 30 hal. kwartalnie 7 kor. 20 hal, z oprawą książek 8 kor. 70 hal. 
półrocznie 18 kor. 60 kal., p > 16 kor. 60 hal. półrocznie 14 kor. 40 hal., 5 h 17 kor. 40 hal. 
rocznie 27 kor. 20 hbal., A r 33 kor. 20 hal. rocznie 28 kor. 80 hal., : A 34 kor. 80 hal 


Nuwera okazowe i prospekty bezpłatnie. 


= EA AE NAC WA e: = 


DROBNE OGŁOSZENIA 
rd wyrazu petitem 3 balerze, tłustym 
patitem 4 halerze. 


siegarmia i antykwarnia Stanisława Kóhlera 

Lwów. Batorego 28, dostarcza szybko i tunio 
książki szkolne i praktycznej tresci. Skupuje je też 
po rzetelnych cenach. 


Lwów, al. fistmańsia 4 
kałwięxszy magazyn |ubi/srski | zegarmistrzowski 
JULIANA DĄBROWSKIEGO 
kupuje | sprzedeje stare srebra, złota 1 kamienia. 
Zlecenia załatwiać można poeztą i przez kore- 
spondencyę. 


Poszukuje się kupna 
starych MEBLI mahoniowych 
ale w dobrym stanie. 


Przybory kancelaryjne 
najtaniej 


STANISŁAW ABL 


Hausmana 9, Lwów. 
i Wysiewizi 
lz najlepszych herbat pół kigr. 2 kor. 
60 hal. i 3 kor. 20 hal. 
poleca handel herbaty i kawy 


IM) Lwów, ul. Sykstuska 3. Telefon 824. 


z powodu wielkiego zapasu po cenach zna- 
cznie zniżorych, maaterye wełniane, EMI i 
płótna, zefiry ang., batysty, hafty i 


ote. — KAPY na stoły i łóżka po S B i 
|| 


bardzo miskich cenach. 


ELIZNA - 
damska, m. otczacy, skarpetki, kra- Lwów, 
m TE o ul. Sykstuska 1. 18 
Prześlicznie wykonane kostyumy y 


«leca 


Magazyn Braci TOWARNICKIGH 
Lwów, Kopernika 17. | 
Ostatnie nowości 


pierwszorzędny magazyn i pracownia 


UBRAŃ MĘSKICH 


założony w r. 1870 


dostarcza w ABONAMENCIE na sposób 
angielski UBRANIA w najwytworniej- 


Nadszedł i 3 

świeży transpom szym smaku dla Panów, mundurki 

m ct; Ag studenckie i uniformy dła P. T. Panów 
ornetek Urzędników. 


w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per- 
łowej masy od 8 zł.) 


Kopernicki i Syn 
optycy i mechanicy 


Na żądanie wysyła na prowincyę swego 
przykrawacza z kolekcyą wzorów. 


sowanie tegoż. 


kra": 


Lwów, pl. Hatieżi L 1. 


„NOWOŚCI LITERACKIE“ 


Wykwintne tanie wydawnictwo oryginalnych dzieł naszych współ- 
czesnych aatorów. 


ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY. 


Z na dwukrotne bezpłatne odpra- 


| j 
Na hlk 
1% 


WIA, 


Da każdego ubrania dołączony jest, 


© Wil 00%467 l lo. 


«= do IZOLACYI 


Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń, pasaż 


ma 
SIE 
DY sx 


i 


K Wr; 


i | ASFALT DO OSI A 
m || zAwiLaocomon ŚOJAK. JE] 
4 NISZCZY GRZYBEK ORZENAY EA 
|| W BUDYNKAC 


nen 


[PŁYTY IZOLACYJNE | R 
a (ou FOMOAMENTÓW. Ii (44RYCIA DH 
j || SMOŁA DESTYLOWANK PI jegue 


MEN | A adk aD DACHOW I DRZEWIE ASE 
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Skutki posuchy wiosennej 


łagodzi wybornie a przytem użyźnia zasiewy 
jako nawóz pogłówny 


SALETRA CHILIJSKA 


zawierająca 15—16 procent azotu. 


Sprzedajemy ją po cenach oryginalnych, jak niemniej inne nawozy 
sztuezne własnej fabrykacyi. 


PIERWSZE GALIGYJSKIE TOWARZYSTWO AKG. 
DLA PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO 


Lwów, Kościuszki 18, parter. 


Lg" 


LUBIE Ń kolo _Lwowa 


najsilniejsze wody siarczane w Europie, 
Kapiele elektryczne i kąpiele w świetle elektrycznem. 
Sezon od 10 maja. 


W Lubieniu leczy się ze znakomitym skutkiem: reumatyzm we wszełkich odmianach i nawet 
najwięcej zastarzałe formy, gieht, ischias, wszelkie neuralgie i porażenia, wszelkie wysieki i 
zgrubienia po złamaniach i zwiehnięciach, jakoteż pozostałych po zapaleniach stawów lub oko- 
stnej, a zwłaszcza na tle gruźlieczem; wszelkie choroby skórne, szezególnie łuszezyce, choroby 
kobiece i zatrucia rtęciowe. — W Lubieniu wydaje się kąpiele: Siarczane, Siarezane z CO}, 
borowinowe. kąpiele CO., a la Nauheim, jako nowość Kąpiele eiektryczne i kąpiele 
w świetle elektrycznem. Mieszkania na sposób zagraniczny z pościelą. 
z obsługą i światłem elektryc.uć ; juź od kor. 1'40 dziennie. Kąpiele po kor. 1'40, 
1:80 i 2'—, dla biednych po SO hal. — Łazienki eentralne ogrzane, pokoje zaopatrzone 
piecami, mieszkania i park elektrycznie oświetlone, — Stacya kolejowa, urząd pocztowy i tele- 
graficzny, międzymiastowy telefon. apteka w miejsen. — Dwóca lekarzy: Zakładowy lekarz 
dr. Ignacy Mazanek i wolnopraktykujący dr. Roman Klęsk, 


-> Wszelkich objaśnień udzieia odwrotną pocztą 


kk Zarząd kapielowy. 
m „O GP RAP W PIM OA EEE 


Ogłoszenie. 


Walne Zgromadzenie 


Prenumerata kwartalna wynosi 5 kor. 20 hal. z przesyłką 5 kor. 80 hal. | delegatów i reprezentantów Powiatowej Kasy dla chorych w Tur- 


Prenumeraię przyjmuje i prospekta wysyła 
St. SOKOŁOWSKI, Biuro dzienników i ogloszeń 
Lwów, pasaż Hausmanau 9. 
EPRA GEFA FTSET SYABY A Z WYACYMEW GPASETA FFA 
TRAA ADAN AREA RA AAT ARAA AA AA AA AANE 


AKCYJNA SPÓŁKA NAFTOWA 
„SCHODNICA". 


Wskutek postanowienia dziś odbytego 14 Zwy- 

czajnego Walnego Zgromadzenia może być 

kupon akcyi „SCHODNICAŚ ro- 

ku 1909 (Wr. 14) Akcyjnego Towarzy- 

stwa dla przemysłu naftowego za Eś. i.— 

od 18 b. m. począwszy w kasach Anglo-austrya- 
ckich banków wymieniony. 


Wiedeń, 16 kwietnia 1910. 
Rada nadzorcza, 


(Przedruk nie będzie płacony). 


Z wA Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. —- Telefoa Nr. 527. 


ce odbędzie się dnia 8 maja 1910 o godzinie 11 przed południem 
w sali „Sokoła“ w Turce. 
Porządek obrad: 
Odczytanie ostatniego protokołu. 
. Sprawozdanie zarządu. ` 
. Wybór 6 członków zarządu. 
Wybór 3 członków wydziału nadzorczego. 
. Wybór 5 członków sądu polubownego. 


. Zmiana $ 5 statutu. 
. Wnioski. 


Turka, dnia 17 kwietnia 1910. 
Zarząd powiatowej Kasy dla chorych w Turce, 
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2 Ne wszystkie 
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY- 
STYCZNE, ILLUSTBACYE ARTYSTYCZNE, MORDY, ZURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką ma 
prowincyę po cenach redakcyjnych - KĘT Z 


flencya dzienników i ogłoszeń SŁ Sokołowskiego 
= Lwów, Tunai Hnunmana 8. 
a == Ogloszenia do wszystkich pism uajtaniej Z 


Biala PaPa Ma Bi Pila Pardi 
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